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D ziś na jba rdz ie j ry z y k o w n v  
eksperym ent załogi „A p o ilo -9 “

Próba generalna
pojazdu księżycowego

N O W Y  JO R K  P A P . T rz e j am erykańscy kosmonauci, k rą ż ą c *  
w okół Z iem i na pokładzie statku „A p« Iló -9" dokonają dzift 
n a jb ardzie j ryzyko w n ej części całego obecnego eksperym entu. 
Kom endant „Apoll© -9”  J. M c D iv it t  i astronauta R. i  eh w e ie - 
k art za jm ą miejsca w  kabinie pojazdu księżycowego „LE M "»  
a astronauta D. Scott pozostanie w  kabinie  statku m acierzy­
stego i będzie kontro low ał przebieg eksperym entu. Następni«  
pojazd księżycowy oddali się od n ie j o 175 km , aby po 5 go­
dzinach zbliżyć się do n iej i  połączyć.
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„W Z R O K  JEG O  p on ow ­
n ie  p a d ł na ja c h t. Zabez­
p ie c z y ł re w o lw e r i  w e tk n ą ł 
go do kieszeni. Potem  
loezedl na p o k ła d  i  ostroż­
n ie  o pu śc ił się na dó ł. C i­
cho z b liż y ł się do d rz w i k a ­
b in y  i  n ac isn ą ł k la m kę , są 
z a m ff.ię te . Nagle  w yd a ło  
m u  się, że s łyszy z w n ę trza  
k a b in y  ję k , p rzechodzący w  
d łu g ie  k w ile n ie . S zarpną ł 
d rz w ia m i, jeszcze raz zaczął 
n as łuch iw ać. Teraz s łysza ł 
k w ile n ie  zu pe łn ie  w yraźn ie . 
C o fn ą ł się o k ro k  do t y łu  i  
w z ią ł rozpęd, by ra m ie n ie m  
w y w a lić  d rz w i” .

O tym  co kryło się we 
w nętrzu jachtu dowiecie się 
ju ż  wkrótce czytając nową 
sensacyjną powieść w  od­
cinkach pt.

Rok założenia 1945

„Jedyne wyjście'
które j druk rozpoczynamy 
ju ż  od niedzieli na łaniach 
„K uriera"!

BFJDZIE T O  „p ró b a  g en e ra l­
n a " m a n e w ru , p rze w id z ian e go  
przed  końcem  tego ro ku .

Cena 50 ęr W edług o fic ja ln y c h  k o m u n i­
ka tó w , lo t  „A p o llo -9 ”  p rz e b ie -

•  Karanie zbrodniarzy wojennych •  Środki walki 
z nazizmem •  Prawa ekonomiczne i socjalne

Polskie inicjatywy
w Komisji Praw Człowieka
Przedstawiciel PRL żąda uregulowania odszkodowań 

dia Polaków — ofiar zbrodni hitlerowskich
d aw n ien ia  n a jc ię ższy ch  zb ro d n i h itr  
lę ro w sk ic h  u p ły w a  z ko ń c em  lifciO 
rę k u .

G E N E W A  PAP. N a  obradującej w  Genew ie 25 sesji Kom is ji 
P raw  Człow ieka Rady Gospodarczo-Społecznej O N Z  Polska
zgłosiła trzy  p ro jekty  rezolucji: razem  z Z S K R  -  rezolucję do- K O Ń C O W Ą  część swego w y -  
tyczącą karan ia  zbrodniarzy w ojennych, razem  z U kraińską  sra o ie tl;a no?w ;Pc i ł  n rn f 

ś r o d W  w a lk i z nazizm em  i ra -
zen. z U k ra in ą  . A n s tn ą  -  rezolucję dotyczącą p ra w  ekouo- o fia r z b ro d n i h it le ro w s k ic h
m icznych i  socjalnych.

A pe l Piez. M R N  do załóg 
szczecińskich zakładów  p racy

W niedzielę-wszyscy 
do „Akcji Czystość“ !

P IE R W S Z A  o m a w ia na  :
P o d k re ś lił on, że sp ra w a  ta  n ie  

. , j f? *  re  została d o tychczas na leżyc ie  u -
z u c ja  p p lo ko -ra d z iecka . W  dy re g u lo w a na  na  s k u te k  d y s k ry -  

' i Sw p ra b r-aI g ° S P rZedsŁa w i-  m ina cy jn eg o  c h a ra k te ru  u s ta - 
c ie l I  R L , p ie rw s z y  prezes Sądu wod a w s tw a  N R F , k tó re  u n ie - 

a jw yższego, p ro f. d r  Z b ig n ie w  m o ż liw ia  w y p ła tę  odszkodow ań 
1 o ! . ! ' ; ,  * ■ ■ . . . P o lakom , w śród  k tó ry c h  je s t

d s ta w ia ją c  p ro je k t  re zo - n a jw ię c e j na c a ły m  św iec ie  
lu c j i ,  p ro f. R esich  p o d k re ś lił o fia r  U r o d n i h it le ro w s k ic h . W  
ogrom ne znaczenie  p rz y ję te j w  zMriązku z ty m  re zo luc ja , po lska  

- i ¿ g rom adzen ie  O - p rz e w id u je  o p raco w a n ie  przez
go ne i  Z  k o n w e n c ji o n ie p rz e - sekre ta rza  genera lnego  O N Z  
ttoą rn tam u  zb ro dn i w o je n n y c h  i  p ro je k tu  o g ó ln ych  zasad m ię - 
zb d n i p rz e c iw k o  lu dzko śc i, dzynarodow ego p o rząd ku  p ra w  

re j in ic ja to re m  b y ła  P o lska . n ego, dotyczącego w y p ła ty  
taAsBJe JzadatUak0m ^ nĉ  -* o  spełni“  s p ra w ie d liw y c h  odszkodow ańw  sw e zad a n ia , m usi o y c  stosow a- . .  . ,  . . ,  .
na pow szechnie , a p rzede w s zy s t- O f ia r o m  z b r o d n i  w o je n n y c h  i 
k im  przez N R F , gdzie te rm in  p rz e - z b r o d n i  p r z e c iw k o  lu d z k o ś c i .

ga dotychczas pom yś ln ie , m inus  
p e w n y c h  zak łóceń  i  zm ian  wr 
p ro g ra m ie , o czym  ju ż  donosi­
liś m y .

W C Z O R A J  S e h w e ic k a rt w y sze d ł n a  
ze w n ą trz  k a b in y , u w ią za n y  na n y -  

, ło n o w e j' lin ie  i p rze b y w a ł na p la t­
fo rm ie  ze w n ętrzn e j p rzez  37,5 m in u ­
ty . W  ty m  czasie ,.A p o lio -9“  p rz e !»  
ty w a ł nad  w s chodn im  P a c y fik ie m  
w  o k o lic y  M e k s y k u . W ejś c ie  do k a ­
b in y  b y ło  o tw a rte  p rzez. 40 m in u t -  
S e h w e ic k a rt  d o k o n a ł w ie lu  zdjęć: 
Z ie m i. Jednocześnie as tro na u ta  Scotfc 
w y c h y lo n y  ró w n ie ż  na zew n ą trz  po. 
ja zd u  ,,A p o lio -9 “  fo to g ra fo w a ł sw e­
go tow arzy sza  o raz f ilm o w a ł w id o k *  
Z ie m i. S co tt z d ją ł ta k że  m eta low ą: 
s k rzy n e c zk ę , um ieszczoną na ze­
w n ą trz  s ta tk u  „ A p o łló -9 “  o raz m e­
ta lo w e  p ły tk i, k tó re  m a ją  dostar­
czyć d an y ch  o re a k c ji poszczegól­
n ych  m e ta li na p ro m ie n io w an ie - 
Słońca, w y soką tem p e ra tu rę  i in n «  
c z y n n ik i. T a k ie  sam e p ły tk i usu n ą *  
S e h w e ic k a rt z ze w n ętrzn e j s tro n y  
k a b in y  „ L E M “ .

W  ty m  sa m y m  czasie trzec i astro ­
n a u ta  M c D iv itt  p rze b y w a ł w e w n ą t r *  
k a b in y  „ L E M “’, o b se rw u ją c  S c h w e t-
ck a rta .

S e h w e ic k a rt b y ł u b ra n y  w spec­
ja ln y  sk a fa nd e r, m a ją c y  c h ro n il i 
C złow ieka, k tó ry  w y lą d u je  w  przyss; 
łości na K s ię życ u  przed  m e te o ry ­
tam i, p ro m ie n io w a n ie m  i zb y t w y ­
soką. ja k  ró w n ie ż  zb y t n is ką  tem ­
p e ra tu rą .

K a s i f S y d a c i
do „Oscarów“
A M E R Y K A Ń S K A  Akadem ia  

F ilm o w a  w y ty p o w a ła  p ięć f i l ­
m ó w  do dorocznej nag rody „Os­
ca ra ". Są to : „Romeo i Julia ’* 
F ranco  Z e ff ire ilego, „Funnjr 

ir l” W illia m a  W yle ra , „Th«  
lion in W in ter” A n th o n y  H a r-  
veya, „O liv e r” C aro la  Reeda o -  
raz „Rachel, Rachel” P aula  
N ew m ana. „W ojna i pokój” S er­
giusza B ondarczuka  jes t kandy­
datem  do „O sca ra " ja k o  n a jle p ­
szy f i lm  zagran iczny.

O m ia n o  najlepszego a k to ra  I  
n a jlepsze j a k to rk i ubiegać s ię  
będą m .in . Peter O ’Toole i C lif t  
K atherine  Hepburn.

P R Z E D Ł U Ż A J Ą C A  się z im a  na leży ju ż  dziś p rz y s tą p ić  do 
n ie  ro k u je  szybk iego  to-pnienia w y w o z u  śn iegu, zw łaszcza z cen 
śn iegu , k tó r y  w  h a łd a ch  le ży  tra ln y e h  p u n k tó w  m ias ta . W  

Z w iązku  z ,ty m  P re z y d iu m  M R Nna  u lica ch . A b y  us trzec  m iesz­
k a ń c ó w  przed b ro dze n iem  w  ka 
łu ż a c h  w o dy  w  czasie roz topów ,

16,5 tys. osób 
zginęło na drogach NRF

B O N N . F ed e ra lne  b iu ro  sta ty s tyc z­
n e  N R F  o p u b lik o w a ło  dan e  za role 
u b ie g ły , dotyczące w y p a d k ó w  d ro ­
g o w yc h . W  r. 1968 na au tostradach  
tego  k r a ju  IG 598 osób poniosło  
śm ierć . Jest to  o 2.3 p rocen ta  w ięce j 
n iż  w  r. 1967. Ilo ś ć  ra nn y ch  w  roku  
u b ie g ły m  szacuje się n a 463 028.

Trujący kompot
P A R Y Ż  P A P . W  je d n e j z w iosek  

tu re c k ic h  w  pob liżu  A n k a ry  33 dz ie ­
c i zm a rło  n a  s k u te k  z a tru c ia  się 
k o m p o te m . J a k  w y k a z a ły  a n a lizy  
le k a rs k ie , ko m p o t ugo tow ano  z su­
szonych  ow oców , w  k tó ry c h  s tw ie r­
dzono  zaw artość fo sfo ru . P rzy p u sz­
cza się, iż  ow oce zosta ły  zan ieczysz  
czone na s k u te k  s p ry s k iw a n ia  
d rz e w  m o rd o w y c h  t ru ją c y m i środ­
k a m i ch e m ic zn ym i.

Zamiast flagi...

w Szczecinie w zyw a  wszystkie  
zakłady pracy i Instytucje  do 
pomocy w  oczyszczaniu ulic i 
placów re  śniegu.

„A K C JA  C ZY S TO Ś Ć ” zorga­
nizow ania będzie w  najbliższą  
niedzielę, 9 bni., w  godzinach 
od 7 do 13.

Poszczególne z a k ła d y  i in s ty ­
tu c je  z w ła s n y m i ś ro d ka m i 
tra n s p o rtu , sp rzę tem  i  lu d ź m i 
zgłoszą się w  p u n k ta c h  z b o r­
n ych, ja k  n iż e j:
u l. W ie lk ą  — pracownicy spół­

dzielczości;
ul. M a ło po lska  — pracownicy  

gospodarki m orskiej; 
a l. M . B uczka  — pracownicy  

budow nictw a i handlu; 
a l. Jedności N a ro d o w e j —  p ra ­

cownicy transportu i łącz­
ności;

u l. K rzyw o u s te g o  —  pracow ni­
cy przem ysłu i energetyki; 

al. W y z w o le n ia  —  pracownicy  
gospodarki kom unalnej.

Na ty c h  o dc in ka ch  p ra c o w n i­
cy M P O  czuw ać będą nad orga 
n izac ją  p ra cy . In fo rm a c ji w  te j 
sp ra w ie  u dz ie la  dziś i  ju t ro  
M P O , te l. 376-29 oraz  452-64.

L O N D Y N . D o b azy  m o rs k ie j w  
P le y m o u th  (W ie lk a  B ry ta n ia )  p rzy ­
b y ła  w  c zw a rte k  f lo ty lla  p o ła w ia ­
c zy  m in  m a ry n a rk i b e lg ijs k ie j, wcho  
dząca w  sk ład  je d no s te k  N A T O . 
P o ru s zen ie  w y w o ła ł fa k t,  iż  zam ias t 
f la g i N A T O , k tó ra  m ia ia  p o w ie w ać  
n a  cześć p rz y b y ły c h  na b u d y n k u  
d o w ó d ztw a  po rtu  w o jennego , w is ia ­
ł y  ta m  dam s k ie  ..dessous“ k o lo ru  
n ie b ies ka w eg o  z fa lb a n k a m i. P rz y ­
puszcza się. iż  k a w a ł te n  z ro b iła  
g ru p a  s tu d en tó w  z P ly m o u th .

„Rariżdani Express“
D E L H I. W  końcu  ubieg łego m ie ­

siąca In d ie  o trz y m a ły  n ajno w oc ześ­
n ie js zy  i na jszy bs zy  w  ty m  k r a ju  
pociąg  ekspresow y.

..R a d żda n i E x p res s” z s iln ik ie m  
D ies la  ro z w ija  szybkość do 125 k i lo ­
m e tró w  n a godzinę i  k u rs u je  n a l i ­
n ii m ię d zy  D e lh i a  K a lk u tą .

Jutro Swiąto Kobiet

„ŻYCZĘ PANI, PROSZĘ PANI...”  śpiewa Jacek Fedorowicz. Oczy­
wiście życzy wszystkiego najlepszego, podobnie zresztą jak i cała 
brzydka połowa rodu ludzkiego. Skąd te czułości? Wiadomo — jutro 
8 marca, Dzień Kobiet, święto wszystkich Ew. Do potoku życzeń dołą­
cza „Kurie r”  także i swoje własne, prezentując jednocześnie na stro­
nach 4 i 5 bogaty wybór opinii... Adamów o Ewach.
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Współpraca między akademiami i lecznictwem ogólnym

Studia medyczne
bliżej praktycznych potrzeb

W A R S Z A W A  P A P . Jedno * najw ażniejszych zadań, ja k ie  
postawi! przed służbą zdrow ia V Z jazd  P a rtii, to podnoszenie 
poziomu opieki nad zdrow iem  ludności przez ściślejsze w iąza­
nie  nauki z p raktyką. Zadanie to m a bezpośredni zw iązek  
a kształceniem  m łodych kadr lekarskich. Ce low i tem u służy  
też przeprowadzana obecnie re fo rm a studiów w  akadem iach  
medycznych.

Z A G A D N IE N IE  to , a k tu a ln e  
W e w s z y s tk ic h  u cze ln ia ch  m e ­
dycznych  w  św iec ie , dotychczas 
n ig d z ie  n ie  zna laz ło  osta teczne­
go ro zw ią za n ia .

W  p o ró w n a n iu  z in n y m i k ra  
Ja m i, p o lska  m o d e rn iz a c ja  s tu ­
diów  m ed ycznych  m a c h a ra k te r 
n a d e r zaaw ansow any, ja k k o l­
w iek  bez p rz e rw y  t rw a ją  p o ­
s z u k iw a n ia  n a jw ła ś c iw s z y c h  
m e to d  je j  re a liz a c ji. P rz o d u ją  
w  ty m  g łó w n ie  d w ie  akadem ie  
m edyczne : k ra k o w s k a  i  p ozn ań ­
ska.

J E D N Y M  z g łó w n y ch  k ie ru n k ó w  
re fo rm y  je s t lepsze p rzyg o to w an ie

Fabryka
włókna szklanego 

powstaje w Krośnie
R Z E S Z Ó W  P A P . O s ta tn io  R zeszów  

B kie P rze d sięb io rs tw o  B u d ow nic tw a  
P rze m y s ło w e g o  rozpoczęło  w  K ro ś­
n ie  budow ę p ierw szego w  Polsce  
z a k ła d u  w łó k n a  szk lanego . Z a k ła d  
te n  będzie  ko s zto w ał o k . 650 m in  
z ł. Jest to in w e s ty c ja  o p łac aln a i 
b a rd zo  p o trzeb n a , w łó k n o  szk lane  
s p ro w ad zam y bo w ie m  do tychczas z  
za g ra n ic y . R o zruch  z a k ła d u  m a n a­
stąp ić  w  1971 r ., a  c a łk o w ite  za ­
ko ń c zen ie  b u d ow y p rze w id z ia n o  na 
>972 rok.

p rzy s z ły c h  le k a rz y  do sa m odzie lnej 
p ra c y  zaw o do w ej w  p laców  kacn  
s łu żby z d ro w ia . U cze ln ie  m e dyczne  
w  n ie dos ta tec zny m  s topn iu  sp e łn ia ­
ją  ten  pod staw o w y postu lat. W y n i­
ka  to  ze szczupłości bazy k l in ic z n e j 
-  zb y t m a łe j liczby łó że k  s z p ita l­
n y c h  d la  p o trzeb  nowoczesnej d y ­
d a k ty k i . k tó ra  w in n a  się o p ie rać  na  
kilku o s o bo w y ch  g ru p ac h  szk o lo n yc h  
stu d en tó w , ja k  też  ze specyficznego  
ch a ra k te ru  k l in ik . D y s p o n u ją  o n e . 
n ad e r w y b ra n y m  ro d za jem  p rzyp a d  
k ó w  ch o robow ych . N a  ogół n ie  je s t  
to ten  sam  rodzaj sp ra w , z k tó ry ­
m i m a  do czy n ie n ia  le k a rz  w  p ra k  
tvce co d zie n n ej. R ó w n ie ż  sam e w a ­
ru n k i p ra c y  w  k lin ic e  ró ż n ią  się od 
tego. z czy m  b ęd z ie  m ia ł do  czy­
n ie n ia  le k a rz  na co dzień.

S tąd  też  n ie z w y k le  cenny c h a ra k  
te r  m a in ic ja ty w a  p o d ję ta  przez  
a k a d e m ię  k ra k o w s k ą , a p o lega jąca  
na łą czen iu  p rac y  ucze ln i w  p ro ­
cesie d y d a k ty c zn o -s zk o le n io w y m , z 
d zia ła lno ś c ią  p la c ó w e k  le czn ic tw a  ©- 
gólnego. T ego  ro d za ju  sym bioza  
p rzy n o s i obopó lne ko rzy śc i. A b y  
szp ita le  ogólne i p rzy c h o d n ie  m og­
ły  służyć p o trzebom  d y d a k ty k i,  ko  
ń ieczne je s t u trz y m a n ie  ic h  na od­
p o w ie d n im  poziom ie . T e m u  zaś słu  
ż y  bezpośredn i k o n ta k t  z k l in ik a m i,  
k tó re  d e le g u ją  czy k ie ru ją  do tych  
p la có w e k  w ła s n y c h , w y s o k ie j k las y  
sp e c ja lis tów .

W S P Ó Ł P R A C A  m ięd zy  uczel 
n ia m i m e d y c z n y m i i  le c z n ic ­
tw e m  o gó ln ym  z n a jd u je  coraz 
p e łn ie js z y  w y ra z  w e  w s p ó łd z ia ­
ła n iu  m ięd zy  k ie ro w n ic tw e m  u - 
cze ln i i  w ła d z a m i ra d  n a rod o ­
w ych . W  w ie lu  p rzyp a d ka ch  te  
o s ta tn ie  p a r ty c y p u ją  n a k ła d a -

Zim owe ćwiczenia wojsk

Pancerni
na poligonach

S P E C JA L N Y  w ys łann ik  B iu le tynu  W ojskowego P A P  donosi 
s zimowego poligonu: W  bardzo trudnych w arunkach k lim a ­
tycznych i  terenowych, walcząc z m rozem, zaw ie ją  i pokonu­
ją «  zmęczenie —  szkol;' się żołn ierze na zim ow ych poligonach, 
zdobywając um iejętności i doświadczenie stanowiące o pozio­
m ie żołnierza, jego sprawności i wartości bojow ej.

N IE Z W Y K L E  in te n s y w n e  
szko le n ie  p rzechodzą  żo łn ie rze  
je d n o s te k  p an ce rnych  i a r ty le ­
r ia  p rze c iw p an ce rna . N a cisk, ja  
k» d o w ó d z tw o  naszych  w o js k  
k ła d z ie  na szko len ie  ty c h  od ­
d z ia łó w , w y n ik a  z ic h  s p e c ja l­
n e j r o l i  na p lacu  b o ju  w  w a ru n  
kaeh  współczesnego k o n f l ik tu  
zb ro jne g o . P rze łam an ie  o b ro n y  
w ro g a  w  bezpośredn im  a ta ku , 
os łona w ła sn ych  o dd z ia łó w . n i ­
szczenie p u n k tó w  o gn io w ych  
p rz e c iw n ik a  (w  ty m  przede  
w s z y s tk im  w y rz u tn i ra k ie to ­
w y c h ), n iszczenie  n ie p rz y ja c ie l­
s k ic h  czo łgów  —  to  ty lk o  k i lk a  
z w ie lu  zadań w y p e łn ia n y c h  
p rze z  je d n o s tk i pancerne  w  t ra k

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s „ W a rm ia "  z  G d y n i pod  

balas tem ,
m /s „ G o p la n a "  z  F ra n c ji i  

I r la n d ii  z  d ro b n icą ,
m /s  „ L u b lin "  z A f r y k i  Z a ­

ch o d n ie j z d ro b n icą ,
s/s „K o p a ln ia  B o b re k "  z Casa  

b la n k i-M a r o k o  — z fo s fa ta m i,
s/s „ T c z e w "  z  B e lg ii pod b a­

lastem ,
s/s  „P o zn a ń  I I "  z  B e lg ii pod  

balas tem ,
s/s „ K ie lc © "  z  D a n ii pod b a la ­

stem ,
s/s „W ie c zo re k "  z D a n ii pod  

balas tem .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

s/s „ K a lis z "  do D a n ii z  w ę ­
g lem ,

s/s „ S ła w n o "  do  D a n ii z  w ę ­
g lem .

cie  d z ia łań  w o je n n y c h . Czołg 
n a  w spółczesnym  p o lu  w a lk i sta 
now ię  może c z y n n ik  ro z s trz y ­
g a ją cy  o z w y c ię s tw ie  w  s ta rc iu  
z n ie p rz y ja c ie le m .

S T Ą D  też  szko len ie  załóg  czołgo­
w y c h  polega p rzede w s zy s tk im  na 
w p o je n iu  czo łgistom  przez odpo­
w ie d n io  d o b ran e  ć w icze n ia  u m ie ję t­
ności n ie m a l au to m aty czn eg o  w y k o ­
n y w a n ia  w ie lu  sk o m p lik o w a n y c h  
czynnośc i tec hn icznyc h , p rzy  je d n o  
czesnym  w y ra b ia n iu  w  n ich  in ic ja ły  
w y  i sam odzie lnośc i w  p o d e jm o w a ­
n iu  n a tyc h m ia s to w yc h  d e c y z ji po d yk  
to w a n y c h  zm ie n n ą  s y tua c ją  p o la  w a l 
k i. D o b ry  żo łn ie rz -e zo lg is ta  m usi 
n ie  ty lk o  u m ie ć  d oskona le  p ro w a ­
d z ić  sw ą m aszynę , a le  ró w n ie ż  p ro  
w a d z ić  w a lk ę  w  o d e rw a n iu  od w las  
n y c h  o d d z ia łów  i d o w ó d ztw a . M u s i 
on  ta k że  u m ie ć  — i w  szk o le n iu  
k ła d z ie  się  na to p o w ażn y  nac isk  
p ro w a dzić  w a lk ę  bez czo łgu , a w ięc  
b y ć  ró w n ie ż  dosk o na le  w y szk o lo ­
n y m  p ie ch u rem . Z a ło g i czo łgów  li­
czą  się ró w n ie ż  z a k ła d a n ia  pó l m i­
n o w yc h , d o k o n y w a n ia  s k o m p lik o w a  
n yc h  n ie ra z  n a p ra w  czo łgu  w  polu  
o ra z  z d o b y w a ją  u m ie ję tn o ś c i łą cz ­
nośc iow ców .

S Z K O L E N IE  b o jo w e  za łóg 
czo łgo w ych  d oko nyw an e  je s t 
na zn a k o m ity c h  czo łgach T-55, 
p ro d u k o w a n y c h  w  k ra ju .  C zo ł­
g i te  w  s w o je j k la s ie  d o ró w n u ­
ją , a n a w e t p rze w yższa ją  pod  
w ie lo m a  w zg lę d a m i, n a jlepsze  
k o n s tru k c je  św ia tow e . J a k  zgod 
n ie  s tw ie rd z a ją  fach o w cy , czo łg  
ten  ma m a ło  ró w n y c h  sobie w  
św iecie .

Ć w iczen ia  z im ow e  czo łgów  
o b s e rw o w a ł m in is te r  O b ron y  
N a ro d o w e j, gen. b ro n i W o j­
ciech J a ru z e ls k i o ra z  w ic e m in i­
s te r O N, g łó w n y  in s p e k to r szko 
le n ia , gen. d y w . • Tadeusz T u ­
czą psk i.

Ć w iczen ia  t rw a ją .

m i f in a n s o w y m i w  ro z w ią z y w a  
n iu  n ie k tó ry c h  p ro b le m ó w  
ucze ln i. T a ka  w ła ś n ie  d roga  
w za jem nego  w sp ó łd z ia ła n ia  — 
ja k  s tw ie rd z i!  na o s ta tn ie j na ­
ra d z ie  re k to ró w  ucze ln i m edycz 
nych  i k ie ro w n ik ó w  w o je w ó d z ­
k ic h  w y d z ia łó w  zd ro w ia , m in i­
ster Z d ro w ia  J. K o s trz e w s k i — 
Sianowi n a jlepszą  rę k o jm ię  
szybk iego  p rze kazyw a n ia  i w y ­
k o rz y s ty w a n ia  zdobyczy n a u ­
k o w y c h  d la  p ra k ty c z n y c h , co­
d z ie n n ych  po trzeb  s łużby  zd ro ­
w ia .

Wicepremier P. Jaroszewicz
wśród budow niczych

Zakładów Chemicznych w Policach

N A  Z D J Ę C IU : p o w ita n ie  
P. Jaroszew icza  i  A . W a­
laszka w  P olicach.

Fot. S. C ieś lak

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , 
w c z o ra j p rz e b y w a ł w  Szczeci­
n ie  zastępca cz łonka  B iu ra  Po­
lity c z n e g o  K C  P ZPR . w ic e p re ­
m ie r P io tr  Ja roszew icz. T o w a ­
rz y s z y l i m u: m in is te r  P rze m y­
s łu  Chem icznego —  A n to n i R a ­
d lińsk i oraz w ic e m in is tro w ie  
B u d o w n ic tw a  i  P rze m ys łu  M a ­
te r ia łó w  B u d o w la n y c h  —  S te ­
fa n  Farjaszew ski i P rze m ys łu  
C iężk iego  — Józef Takma.

W ic e p re m ie r Ja ro szew icz  w  
to w a rz y s tw ie  I  se kre ta rza  K W  
P Z P R  w  Szczecinie A n to n ieg o  
W alaszka oraz  osób tow arzyszą  
cych , z w ie d z ił budow ę Z a k ła ­
dów  C hem icznych  w  P olicach , 
a następn ie  u czes tn iczy ł w  spot 
k a n iu  z k ie ro w n ic tw e m  p a r ty j -  
no-gospodarczym  ko m b in a tu .

P io tr  Ja roszew icz in te re s o w a ł 
j,ię szczególn ie postępem  prac  
m a ją cych  na ce lu  te rm in o w e  
zakończenie  p ie rw szego  etapu 
b u d o w y  i re a liza c ją  p od ję ty c h  
przez bud ow n iczych  d la  uczcze­
n ia  V  Z ja z d u  P a r t i i  zo bo w ią ­
zań, d z ię k i k tó ry m  o 5 m ies ię ­
c y  w cześn ie j oddana zostan ie  
w y tw ó rn ia  kw asu  s ia rkow ego.

J a k  p o in fo rm o w a ł nacze lny 
d y re k to r  k o m b in a tu , :nż. L u d ­
w ik  M azurek, usta lone  te rm in y  
zostaną d o trzym ane. D z ię k i 
re a liz a c ji zobow iązań  z ja zdo ­
w y c h , w  d n iu  22 iip c a  —  w  25 
roczn icę  pow sta n ia  P R L  —  r u ­
szy p ie rw szy  o dd z ia ł k o m b in a ­
tu , t j .  w y tw ó rn ia  kw a su  s ia r­
kowego. 31 g ru d n ia  b r., zgodnie  
z p lanem , zostan ie  c a łk o w ic ie  
zakończony p ie rw s z y  e tap b u ­
d ow y. Po ro z ru chu  p ie rw sze j 
części zak ładów , P o lice  p ro d u ­
kow ać będą ro czn ie  m .in . 110 
tys . to n  kw asu  fos fo ro w e go  o - 
ra z  234 tys . ton  naw ozów  azo- 
tc w o -fo s fo ro w y c h .

Podczas sp o tka n ia  m ó w io n o  o 
m oż liw ośc iach  lepsze j © rganiza 
c j i  p ra cy , ra c jo n a ln ie jsze g o  w v  
ko rz y s ta n ia  ś m d kó w  i po tenc ja  
łu  ludzk iego , o kon iecznośc i za­
p e w n ie n ia  rw łn e j i te rm in o w e j

re a liz a c ji te j w ie lk ie j in w e s ty ­
c ji,  k tó ra  je s t dużą szansą d la  
Szczecina i d la  ca łego p o ls k ie ­
go ro ln ic tw a .

W  god z in ach  popoł u d n io w y c h  
P. Ja ro szew icz  w ra z  z to w a rz y ­
szącym i m u osobam i z w ie d z ił 
S toczn ię  Szczecińską im . A. 
W a rsk ieg o  o raz  p o rt.

Ś r e d n i o w i e c z n e

wodociągi
na K ie le c c zp źn ie

K IE L C E  P A P . W  czasie robot 
z ie m n yc h  pro w Jro n y e h  w  N o w y m  
K o rc zy n ie , pow . B u sk o  Z d ró j, od­
k ry to  fra g m e n ty  średn iow iecznego  
w odociągu  R urociąg  w y k o n a n y  b y ł 
■i. d rzew a  4 zako p an y  na głębokości 
o k . 2 m .

W średniow ieczu w odociąg i c zy n ­
ne b y ły  w k i lk u  m  as łach K ie lee -  
czy zn y . Na ich  budow ę trzeb a  było  
w ów c zas o trzym a ć  pozw o le n ie , w y ­
d an e w fo rm ie  p rz y w ile ju  k ró le w ­
sk iego. k tó ry  n o rm o w a ! ró w n ie ż  
kw e s tie  p raw ne, o p ła ty  za k o rz y ­
stan ie  z w odociągu o raz o kre ś la ł 
p rzeznaczen ie  dochodów  osiąganych  
z  tego  ty tu łu .

N o w y  K o rczy n  u zy s k a ł p rz y w ile j  
n a  założen ie  w o dociągów  w  1578 r. 
Od S te fa na  B atorego.

Nowości na rynku 
farb i lakierów
W IE L E  nowości ry n k o w y c h  zapo ­

w ia d a  w ro k u  t le żąc ym  po lsk i p rze  
m y s i fa rb  i la k ie ró w . B ędą to  m . 
in . la k ie ry , fa rb y  i em alie , w  k tó re  
dotychczas za o p a try w a n y  b y ł ty lk o  
p rzem ys ł, ia k  ró w n ie ż  w y ro b y  do­
tąd  n ie  w y tw a rza n e .

N ow ośc ią / n r  * je s t syn te tyc zna , 
szybkoschnąea em alia  podłogow a. 
P o m a lo w a n e  n ią  podłog i schną w  
Ciągu 18 godzin . D o d a tk o w ą  za le tą  
te j e m a lii jest lepsza tw ardość i 
odporność na uszkodzen ia  m echa­
n iczne.

W  I I  pó łroczu  br. p o ja w i się na 
ry n k u  w y s o k ie j ja ko ś c i e m a lia  s ty -  
re no w an a  — w  10 ko lorac h  -  do­
skonała  do  o d n a w ia n ia  o k ie n , d rzw i 
i m e b li. S chn ie  ona w  ciągu 2 go­
d zin  i tw o rz y  p o w ło k i o d u że j tw a r ­
dości.

E m a lia  s ilik o n o w a  żaroo d p o rn a , w  
ko lo rze  s re b rzy s ty m , to  następna  
C iekaw a p o zyc ja  w śród  no w yc h  w y  
robów , W  sk lepach  p o ja w i się ona  
w  d ru g im  k w a rta le  br.

Przedstawicielki kobiet
Belwederzew

W A R S Z A W A  P A P . D z iś , w  
w ig il ię  M ięd zyna ro d ow e g o  D n ia  
K o b ie t, odbędzie  się tra d y c y jn e  
sp o tka n ie  w  B e lw ede rze  p rze ­
wodn iczącego Rady P aństw a , 
M a rsza lka  P o ls k i M a ria n a- S py ­
cha lsk iego  z p rz e d s ta w ic ie lk a m i 
o rg a n iz a c ji kob iecych .

P rz e w id u je  się. że w  sp o tka ­
n iu  w eźm ie  u d z ia ł ok. 60 zasłu 
żonych  dz ia łaczek  ru c h u  ko b ie ­
cego, m .in . a k ty w is tk i L ig i  K o ­
b ie t, z w ią z k ó w  zaw odow ych , 
k ó łe k  ro ln ic z y c h  i  k ó ł spó łdz ie l 
czyń.

Żegluga barkowa -
na razie wstrzymana

S Y T U A C J A  lo do w a  na O drze  
u n ie m o ż liw ia  rozpoczęcie żeglu­
g i b a rko w e j. W  la tach  ub ieg ­
łych  n o rm a ln a  k o m u n ik a c ja  roz­
poczynała  się z w y k le  w  końcu  
lu tego  lu b  na począ tku  m arca.

N isk ie  te m p e ra tu ry  p ow ie trza  
w  nocy, k tó re  w a ha ją  się od m i­
nus 13 do 15 s top n i C. pow o d u ­
ją  ponow ne zam arzan ie  w ó d  na  
Odrze. P rz e w id u je  się, że w  ty m  
ro k u  b a rk i ruszą n ie  wcześn ie j 
n iż  p rzed 15 bm. (awa)

M. Łem picki odznaczony

Z fofq  O dznakq  Honorowq PKPS

Uznanie
dla Czytelników „Kuriera
za akcję „Maty podarek-dużo radości1
O S T A T N IO  z o kaz ji 10-lecia 

Polskiego K o m ite tu  Pom ocy Spo 
łeczne j delegacja  Zarządu  W o­
jew ódzk iego  te j o rg an iza c ji w 
osobach w iceprezesa Z W  Tadeu­
sza Sm olika, sekre ta rza  W acla- 
w y P iotrow skiej i sk a rb n ik a  
p p łkn  Czesława Białego, złożyła  
w iz y tę  p rzew odn iczącem u Prez. 
W R N  M arianow i Łem pickiem u. 
De legaci serdecznie podziękow a­
l i  gospodarzow i w o je w ód z tw a  
za dotychczasową życz liw ość i 
pom oc w  ro zw ią zyw a n iu  p ro b le ­
m ó w  szczecińskiego P K P S  oraz 
w rę c z y li M. Ł em p ie k ie m u  Z ło tą  
H o no ro w ą  O dznakę  P K P S  i  D y 
p lo m  10-lecia PKPS.

P R Z E D S T A W IC IE L E  Zarządu  
W o jew ódzk iego  P K P S  g ośc ili

w czo ra j w  re d a k c ji „K u r ie ra  
Szczecińskiego” . Podczas w iz y ty  
w ręczono re d a k to ro w i naczelne­
m u ..K u rie ra ”  Zdzisław ow i Cza­
plińskiem u Z ło tą  H o no ro w ą  O d­
znakę P K P S  i D y p lo m  10-lecia  
PKPS. Jest to  w y ra z  uznania  
za zapoczątkowaną jeszcze w  
1367 r. a k c ję  „K u r ie ra ”  pod na­
zwą „M a ły  podarek — dużo ra ­
dości” . P rz y p o m n ijm y , że akc ję  
tę  p ro w a d z iliś m y  na rzecz dz ie ­
c i — podop iecznych  PKP S , d la  
k tó ry c h  nasi C zy te ln icv  p rze ka ­
z y w a li d a ry  i u p o m in k i.

D z ię k i serdecznem u odzew ow i 
na nasz apel, szczecin ian ie  p rze­
k a z a li do P olskiego K o m ite tu  
Pom ocy Społecznej da ry  w a rto ­
ści 219 455 zł, a akc ją  pom ocy 
o b ję to  1750 dz ieci z ro d z in  bę­
dących  w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  
życ io w ych  i  m a te r ia ln y c h , (hs)
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Dwóch partnerów 
jub ilatów

„Czarna środa" w Berlinie zachodnim

Prowokacyjny akt

DALEKOPIS
PRZYJAŹNI

(Telefonem z Lipska)
P R A C O W IC IE  je s t naszym  d ru g im  p a rtn e re m  
B IE G N Ą  T A R -  h a n d lo w y m  po ZSRR. a Polska 
G O W E  D N I. O d  o d g ry w a  podobną ro lę  w  wy
ra n a  do w ieczo­
ra  toczą się roz­
m o w y  i negocja ­
c je  pom iędzy w y ­
s taw cam i, p rz y ­

byłym i na W iosenne T a rg i L ip  
skie z 65 k ra jó w  św ia ta . Nasi 
h a n d lo w c y  o dw ied za ją  p a w ilo n y  
zagran iczne, przede  w s zys tk im  
je d n a k  ekspozyc ję  gospodarzy. 
I  o d w ro tn ie , p rz e d s ta w ic ie le  s fe r

m ianie gospodarczej sąsiada zza 
O dry.

N O W O C ZE S N O Ś Ć  D E C Y D U JE  
O S U K C E S IE

N IC  W IĘ C  D Z IW N E G O , że  n a  T a r ­
gach w s zędzie  pe łno  ro d a k ó w . T y c h  
z h a n d lu  i  tyc h  z p rze m y s łu . P rze d ­
m io te m  w ie lk ie g o  z a in te re s o w a n ia  są 
N R D -o w s k ie  f a b r y k i d o m ó w , s ta w ia ­
ją c e  m etodą ta ś m o w ą  5 tys ięc y  tniesz  
k a ń  M -3 . D w ie  ta k ie  f a b r y k i z a k u -  

kupieckich i p rz e m ys ło w ych  p iliś m y , następne n ab ę d z iem y ch y b a  
N R O  r a z  n o  r a z  s t a r a n n ie  n e n e -  łk r o t c e '  C iek aw o ść  p o lsk ic h  gości r a z  p o  \ AZ s t a r a n n ie  p e n e  w zb u d za  też  sp e c ja ln y  p iec  d o  p ro -  
wrują n a s z e  e k s p o n a ty ,  o bse rw u - d u k c ji c e m e ntu  za  pom ocą lepsze j, 
ją  ich p r a c ę ,  zadaja  s e t k i  p y t a ń ,  tań s ze j, m e  o p a n o w a n e j jeszcze u nas

N i e  ca  to  h v n a im n ie i  w iz v t v  m e to d >'- N ic  d z iw n e g o , że p y ta n ia  iN ie  są to  D y n a jm n ie j  w iz y t y  konceivtrUją się w o k ó ł w a ru n k ó w  do
kurtuazyjne  r e p r e z e n t a n t ó w  sta w  k o m p le tn y c h  c e m e n to w n i. W y -  
dwóch k r a j ó w  j u b i l a t ó w :  Polski, b ija  się ró w n ie ż  e k s p o zy c ja  m a szy n
która nhehndzi srebru- irndv i dJa PrzemYslu le k k ie g o , sp rzę tu  biu- " l " _ a  o o c n o a z i  s i r o r iK .  g o n y  * ro w e g o, m a szy n  p o lig ra fic z n y c h , o- 

b ia b ia re k , e le k tro n ik i, rza d k o  u  nas 
sto so w an yc h  a o g ro m n ie  u ła tw ia ją ­
cy ch  tra n s p o rt  ko n te n e ró w  i w re sz­
c ie  — bogata  w y s ta w a  ró żn o ro d n y ch  
a r ty k u łó w  ry n k o w y c h . W ie le  c ie k a ­
w y c h  p ro p o zy c ji t ra f ia ją c y c h  doslow  
n ie  w  „ d z ie s ią tk ę “ n aszych  p o trzeb .

N R D  św ięcące j 20-lecie. W y n i­
ka  to  z p ra w d z iw e g o  w za je m n e ­
go za in te re sow an ia  bardzo  b l i ­
s k ic h  sobie p a r tn e ró w , k tó rz y  
ro z w ó j gospodarczy od d aw n a  o- 
p ie ra ją  w  znacznej m ie rze  na 
w z a je m n y c h  dostaw ach  maszyn, 
urządzeń  i  su ro w ców . W  ty m  
ro k u  o b ro ty  m ięd zy  naszym i

N O W E  T R A N S A K C J E

A L E  i  h a n d lo w cy  N R D  zna le -
k ra ja m i m a ją  p rze kroczyć  w a r -  ź l i  w  p o ls k ic h  s to iskach  szereg 
tosc  oOO m ilio n c w  ru b li .  N R D  in te re s u ją c y c h  urządzeń. W  tu ­

te js z y m  ośro dku  p ra so w ym  ro ­
zeszła się w iadom ość, że nasi 
zacho dn i sąsiedzi ju ż  w  p ie r w ­
szych d n ia ch  T a rg ó w  w y ra z il i 
chęć za kup u  w ie lk ie j p a r t i i  na­
szych m aszyn  b ud ow la nych . 
N ie m c y  w y ra z il i ró w n ie ż  go to ­
wość z w ie lo k ro tn ie n ia  im p o rtu  
o b ra b ia re k , w  k tó ry c h  i ta k  je ­
steśm y je d n y m  z w ię kszych  do ­
s taw ców  N R D .

Za wcześnie  jeszcze m ów ić , 
czym  się  zakończą ta rgo w e  ne ­
gocjac je . Z  pew nością  w ie le  
t ra n s a k c ji zostan ie  s f in a liz o w a ­
n ych  znaczn ie  późn ie j, po uzgo­
d n ie n ia c h  z p rzem ys łem . A le  z 
ca łą  pew nością  tegoroczne T a r­
g i L ip s k ie ' je ś li n ie  zaskoczyły, 
to  u tw ie rd z i ły  naszych p ro d u ­
c e n tó w  i e k s p o rte ró w  w  p rzeko ­
nan iu , że N R D  je s t i może być 
bardzo  c h ło n n y m  ry n k ie m  zby­
tu, pod w a ru n k ie m , że d os ta r­
czać będziem y n ap ra w d ę  now o ­
czesne w y ro b y . Leży to  w  n a - : 
szym  in te re s ie  i  w  naszych m oż­
liw ośc ia ch .

♦  C z w a r tk o w a  p a ry s k a  k o n ­
fe re n c ja  w  s p ra w ie  W ie tn a m u  
b y ła  n a jk ró ts z ą  z d o ty c h c za ­
so w yc h. T rw a ła  ty lk o  4 godzi 

n y  i zos ta ła  od ro czo n a z po­
w o d u  a g re s y w n e j p o staw y  d e ­
le g a c ji re ż im u  sa jgo iisü iego . 
P rze w o d n ic zą c y  te j d e leg ac ji, 
u ż y w a ją c  a rg u m e n tó w  że „ b ra k  
je s t o d p o w ie d n ie j a tm o s fe ry  
d c  ro k o w a ń “ rz e k o m ą  w in ę  
za to  p rz y p is y w a ł a k c ji sił 
w y zw o le ń c zy c h  w  W ie tn a m ie  
P o łu d n io w y m .

N A P IĘ T A  S Y T U A C J A  N A  
U N IA C H  P R Z E R W A N IA  

; O G N IA

♦  N a  L iniach p rz e rw a n ia  og­
n ia  m ię d zy  Iz ra e le m  a Z i ł  A  i 
J o rd a n ią  nad a l u trz y m u je  się 
n ap ię c ie , w y w o ła n e  p ro w o k a ­
c ja m i iz ra e ls k im i. W  c z w a r te k  
w  ciąg u  ca łego d n ia  w  s tre fie  
K a n a łu  S uesk iego doch o d z iło  
n a- ró żn y c h  o d c in k a c h  do w y ­
m ia n y  o g n ia . Są o f ia ry  w  lu ­
dz ia ch .

Z A P O W IE D 2  P R Z Y Z N A N IA  
P R A W  W Y B O R C Z Y C H  
K O B IE T O M  W  S Z W A J C A R II

♦  P re zy d e n t S z w a jc a r i i Lu d  
w ig  v o n  M oos o św iad c zy ł w  
środę w  R ad z ie  N a ro d o w e j 
(n iższa izb a  p a r la m e n tu  szw aj 
c a rs k ie g o ), że 7-osobow a R ada  
F e d e ra ln a  (rząd ) p o stan o w iła  
p rze d s ta w ić  p a r la m e n to w i w  
ro k u  b ie żąc ym  p o p ra w k i do 
k o n s ty tu c ji, k tó re  b y  g w a ra n ­
to w a ły  k o b ie to m  s zw a jc a rs k im  
czy n n e  i b ie rn e  p ra w o  w y b o r­
cze.

T y m  sa m y m  S z w a jc a r ia  z e r­
w a ła b y  z tra d y c ją , zg o d nie  z 
k tó rą  ty lk o  żo łn ie rze  — a w ię c  
t y lk o  m ę żc zy źn i, k tó rz y  m ogą  
b ro n ie  sw ego k r a ju  — m ie li 
za g w a ra n to w a n e  p e łne  p ra w a  
w y b orcze .

^  A g e n c ja  R e u te ra  donosi 
z B ag d ad u , że p rzed  ira c k im  
try b u n a te m  re w o lu c y jn y m  to  
czy się  p roces p rze c iw k o  g ru ­
p ie  osób o s k a rżo n y c h  o szp ie­
gostw o  n a rzecz Iz ra e la . P ro ­
k u ra to r  za żą d a ł k a r y  śm ierc i 
d la  c z te rec h  osób.

nie pozostanie bez echa
B erlin  6. I I I  „ N a t io n a l Zeiłsung”  -  „Świat Jest 

’ oburzony agresywnym aktem w
JUfc się rozjechali a  ściśle m ów iąc rozlec ie li do dom ów, B e r lin ie  zachodnim*'. D z ie n n ik  cyt«- 

b o r a m i  korzystać ty łk a  ,  d r . e i
Ponad «tysiąc e lektorów  zadecydowało o tym , k io  będzie zii: „wczorajsza prowokacja wywo- 

pierw szym  obyw atelem  ich państwa, B undesrepuhlik i. N ie  od- lala na całym świecie niezwykle sd 
razu, bo dopiero w  trzecim  glosowaniu szala zw ycięstw a p rze- ;*4  r ^ 1.^ f.?CłWko buÓ8kieJ Po­
ch y liła  się na stronę G ustava Ile inem anna , członka S PD , b- K O M E N T A R Z E  podkreślają«  
m in istra  S praw  W ew nętrznych  w  gabinecie Adenauera, a ostał -  ten pIOw okacyj«y  akt ni©  
nio —  m in is tra  S praw ied liw ości. po,.ostanie bez echa w  stosun-

M A Ł O  je d n a k  b ra k o w a ło , by kaeh m iędzy dwom a państw am i 
p re zyde n te m  zosta ł b. cź ło ne k  niem ieck im i, iż ulegną one. m 
S A , h it le ro w ie c  z k rw i i kości, ściśle m ów iąc ju ż  uleg ły pogor 
obecny  m in is te r  O b ro n y  Schroe szen iu  i że w reszcie N R D  a ro - 
der. b iła  w szys tko , co mogła, by ta k

Jeszcze c h yba  w  ża dn ym  pań  Sl^ n ie  s ła ło , 
s tw ie , w  czasie ża dn ych  w y b o -t  R O M A N  B A L IŃ S K I
ró w  b u d y n e k , w  k tó ry m  o d b y ­
w a ło  się g łosow an ie , n ie  był 
ta k  o d iz o lo w a n y  od re s z ty  św ia  
ta. ja k  tu , w  E e r lin ie  zachod­
n im . P lac  H a m m a rs k jo ld a , p rzy  
k tó ry m  z n a jd u je  się O s tp re u s - 
senha lle  i w s z y s tk ie  o ko liczne  
u lice , b y ły  a b s o lu tn ie  w y m a r ­
łe , ja k b y  zaraza p a d ła  na m ia ­
sto.

G U S T A V  H E IN E M A N N

Przed „Cannes 89“
M IM O  F IA S K A  zeszłoroczne­

go m ięd zyna ro d ow e g o  fe s t iw a lu  
film o w e g o  w  Cannes de legat ge­
n e ra ln y  do sp ra w  tego fe s tiw a ­
lu  F a v re  Le  B re t je s t pe łen  do­
b re j m y ś li. W  n ie d a w n y m  w y ­
w ia d z ie  d la  A F P  ośw iadczy ł, że 
„C annes 69” . k tó r y  odbędzie  się 
w  d n ia ch  8 do 23 m a ja , stanie 
się „praw dziw ą M ekką  świato­
w e j twórczości kinem atograficz­
ne j”. L ic z y  na u d z ia ł ok. 28 f i l ­
m ó w , k tó re  w y b ie rz e  w  w ie lu  
k ra ja c h , do k tó ry c h  się w y b ie ra . 
N a s tąp ią  zm ian y  w  sk ła dz ie  ju -  

re p reze n fa c ja  fra n c u s k a  o-
[ g ra n iczy  się do dw óch  osób, za- 

K R Y S T Y N A  S ZE L E S TO W S K A  | m ias t p ięc iu .

B zdu ry  b ra zy lijs k ie g o  oszusta ,4>

Zjazd Polaków
-  uczestników walk 
ped filante Cassino
O P A C T W O  h a  w zg ó rzu  M o n te  C as­

s in o  b ęd z ie  m ie js ce m  z ja z d u  P o la ­
k ó w  — k o m b a ta n tó w  s ły n n e j b itw y  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j na z ie m i w ło s ­
k ie j .  W  p o ło w ie  m a ja  -  w  25 rocz­
n ic ę  — n a m ie js ce  p a m ię tn y c h  w a lk  
p rzy b ę d ą  nas i ro d a c y  z ca łego ś w ia ­
ta , a b y  w z ią ć  u d z ia ł w  u roczystoś­
c iac h  ro c zn ic o w y c h  i  oddać ho łd  
p o leg łym .

P o w ta rz a ■ te re w e la c je  s ło w o  w  s ło w o  gazeta „D IE  W E L T ” .
N a  ty m  o czyw iśc ie  n ie  koniec.

E rd s te in  p rze ksz ta łca  s ię  z k o le i w  ko m isa rza  p o lic j i  M a rt in a  
n a k ła n ia ją c  fu n k c jo n a r iu s z y  I  B I  R A M  A do o b ła w y  na  dom  s ta r  
szego N iem ca . K aże im  w ie rzyć , że są tam  u k ry te  bajeczne  
s k a rb y : z ło to  i  b ry la n ty , s k ła d y  fa łs z y w y c h  b an kno tów , am u­

n ic j i  i  b ro n i. W  re z u lta c ie  p o lic ja n c i m a ją  o b iecany  udz ia ł 
w  p od z ia le  w ie lk ie j n ag ro dy  za u jęc ie  d r  M engele , 6 g ru dn ia  
nad ra n e m  ru sza ją  do fo rm a ln e g o  a ta k u  na  dom  A le ksan d ra  
L enarda .

13 ro s łych  m ężczyzn u z b ro jo n y c h  w  k a ra b in y  m aszynow e za­
jeżdża sam ochodam i pod  zagrodę, otacza b ud yne k  z b ro n ią  go­
to w ą  do s trz a łu , z b liż a  się pod za bu do w a n ia . W ła ś c ic ie la  w i l l i  
n ie  m a  je d n a k  w  d om u. Jest w  C h a rls ton . Z a s ta ją  ty lk o  
p rzes traszoną  p an ią  K le in ,  p rz e trz ą s a ją  c a ły  dom  i  w  re z u lta ­
c ie  z n a jd u ją  8 to m ó w  G oethego.

A  w ię c  je d n a k  L e n a rd  jes t N iem cem  bez w ą tp ie n ia , a  tekst 
na p e w n e j w id o k ó w c e  ze s ło w a m i: „P o s ta ra m  się  o nasiona do 
k w ia tó w  i  ro ś lin ”  t ra k tu ją  ja k o  ta jn y  szy fr.

Z ło ta  i  b ry la n tó w  n ie  z n a jd u ją . W ys ta rc z y  to  je d n a k  na sen­
s a c y jn y  t y tu ł  następnego a r ty k u łu :  „Z b ro d n ia rz  zb ie g ł ta jn y m i 
schodam i na  5 m in . p rzed  p rz y b y c ie m  p o lic j i  ż ó łty m  samocho­
dem  w  n iezn a ym  k ie ru n k u ” .

K O L E J N A  p u b lik a c ja  b rz m i jeszcze b a rd z ie j fan tas tyczn ie . 
„T a jn y  agen t E rd s te in  u ja w n ia  k ry jó w k ę  d r  M enge le  i  w  porę  
u p rzed zon y  z b ro d n ia rz  zb ieg ł, z a trz y m u ją c  g ospodyn ię  dom o­
w ą , k tó ra  p ra c o w a ła  p rz y  V -1  i  V -2 . P o lic ja  ro z s z y fro w u je  ta j­
n y  m e ld u n e k ” ,

(cd n )

Z o rg an izo w a no  ta k  duże s iły  
p o lic y jn e , że ja k ik o lw ie k  p rz e ­
ja w  p ro te s tu  w  ty m  re jo n ie  b y ł 
a b s o lu tn ie  n ie m o ż liw y . B ądź co 
bądź na je dnego  e le k to ra  p rz y ­
p ad a ło  8 p o lic ja n tó w  m u n d u ro ­
w y c h , n ie  liczą c  c y w iln y c h  
agen tów .

N ie  u lega  k w e s tii,  że dz ień  
5 m arca  p rz e jd z ie  do h is to r i i  
m ias ta  ja k o  „c z a rn a  środa ” .

D O  O S T A T N IE G O  m o m e n tu  p rzed  
w y b o ra m i społeczeństw o  N R D  m ia ło  
jeszcze n a d z ie ję , że ro zsą d ek  z w y ­
c ięży , że sto su n k i m ię d z y  d w o m a  
częśc iam i m ia s ta  ulegną, p o p raw ie , 
a n ie  pogorszeniu , że s y tu a c ja  m ię ­
d zy n a ro d o w a  p o p ra w i się, a n ie  za ­
o strzy .

C h c ia ł tego c a ły  obóz so c ja lis ty cz  
ny. a ta k że  w ie lu  lu d zi w  B undes- 
re pu b lice . J e d n a k  R ew anż i odw et, 
p ro w o k a c ja  i m ie sza n ie  się do cu ­
d zyc h  s p ra w  jeszcze ra z  s ta ły  się  
ilu s tra c ją  l in i i  p o lity c zn e j rzą du  
N R F .

C a ła  p ras a  N R D  zam ieszcza a r ty ­
k u ły  p o tę p ia jąc e  b e r liń s k ą  p ro w o k a  
c ję . pisze o p o lity c e  B o n n , w ro g ie j 
o d p ręże n iu , o ślepej u liczce , w  k tó ­
re j się zn a le ź li p an o w ie  zn ad  R e­
nu.

„ B e r l in e r  Z e itu n g “  d a je  ty tu ł:  
„ B e r liń s k ą  p ro w o k a c ja  d e m a sk u je  
B o n n ” .

W  D R W  doskona le  ro z ­
w ija  się rzem ios ło , m . in . 
w y ró b  n a jro z m a its z y c h  a r ­
ty k u łó w  z tra w  w odnych , 
t rz c in y  i  bam busu, szeroko  
e kspo rto w an ych  do k ra jó w  
soc ja lis tycznych , a także  
F ra n c ji,  A n g lii ,  F in la n d ii,  
S zw e c ji. Są to  ta k  p o p u la r­
ne i  u  nas koszyk i, ta lerze, 
p o d s ta w k i, s e rw e tk i, kape­
lusze o raz m a ty , zasłony, 
c h o d n ik i i  sk ładane  m eble.

Na z d ję c iu : ładne  i  este­
tyczne  ażurow e  ta le rze  z 
t rz c in y  in d y js k ie j,  w y ra ­
b iane  przez c h a łu p n ik ó w , 
zrzeszonych w  s p ó łd z ie ln i 
w e w s i P hu  N gh ia .

i  C A F — S taszy szyn)

Paryskie spotkanie 
z Szopenem

P A R Y Ż . N o w ą  se rię  s p o tka ń  w  pa­
ry s k im  „ P a la is  R o y a l”  rozpoczę ła  
w  p o n ie d z ia łe k  im p re z a  pośw ięcona  
F ry d e ry k o w i S zopenow i. B y ła  to  re ­
c y ta c ja  tek stó w  p o św ięconych  w ie l­
k ie m u  k o m p o z y to ro w i, ilu s tro w a n a  
je g o  m u zy k ą .

S p o tk a n ie  z Szopenem  zosta ła  
p rzy g o to w a n e  p rzez  n a jlep s zyc h  a r ­
tys tó w  fra n c u s k ie g o  te a tru , o p e ry  I  
ba le tu . W y k o rzy s ta n e  zos ta ły  tek s ty  
A rag o n a , B a u d e la ire ’a. H ein e g o . G e ­
ra rd a  de N e rv a l, P ro u s ta  i G eorga  
S and.

R ó w n o cze śn ie  w y k o n a n o  u tw o ry  
S zo p e na : E tiu d ę  R e w o lu c y jn ą , m a ­
z u rk i . p re lu d ia  i  N o k tu rn y . Im p r e ­
za o d b y ła  się na ś w ie ży m  p o w ie trzu  
w śród  p ię k n y c h  k o lu m n  dziedzińca  
P a la ia  R o y a l.

♦  S O F IA . W  B u łg a r ii ro zs trzy g ­
n ię to  n ie d a w n o  k o n k u rs  a rc h ite k to ­
n ic zn y  pod has łe m  „ m ia s to  p rzys z­
ło ś c i: 1980—2000 ro k “ . P ie rw s ze  m ie j 
sce w  k o n k u rs ie  u zy s k a ł p ro je k t  
d r  in ż . a rc h . N ik o ły  K a m ie n ie w a .  
N a  m iejsc'» re a liz a c ji p ro je k tu  p rz e
■/¡dziano o b sza ry  p o łu d n io w y c h  sto ­

k ó w  gór S ta ra  P ia n in a . R e jo n y  te  
należą  do  je d n y c h  z n a jzd ro w s zy c h  

'w  B u łg a r ii m ik ro k l im a tó w . N o w e  
m ia sto  ro zc ią g n ie  się na p rzes trze ­
n i 209 k m . B ęd z ie  się sk ła d a ło  m 
o d d zie lny ch  zespołów  z w p le c io n y ­
m i w  n ie  z a k ła d a m i p rze m y s ło w y ­
m i. L ic zb a  m ie szk ań c ó w  o siągn ie  
stopn iow o  3 m in . M ia s to  będzie  sio 
d z ie liło  n a osied la po o k . 6 tys . 
m ie szk ań c ó w  w  k a żd y m .

♦  B R A T Y S Ł A W A . S to lic a  S łow a­
c j i  w y b ra n a  zos ta ła  n a siedzibę se­
k r e ta r ia tu  gen e ra lne g o  n o w ej o rg a ­
n iz a c ji p ra c o w n ik ó w  te a tru , za łożo ­
n e j p rzed  ro k ie m  w  P ra d ze . Jest t e  
M ię d zy n a ro d o w a  O rg a n iza c ja  Sceno­
g ra fó w  i T e c h n ik ó w  T e a tra ln y c h  — 
O IS T T . O rg a n iz a c ja  p ra c u je  pod eg i 
d ą U N E S C O , a je j  c z ło n k a m i Jest 
n a ra z ie  10 p ań s tw . W  lu ty m  o dby­
ło  się w  P ra d ze  z e b ra n ie  K o m ite tu  
W yk o n a w c ze g o  O IS T T , a w k ró tc e  
o d b ędzie  się w  B ra ty s ła w ie  p ie rw ­
szy k o n g re s  te j o rg a n iza c ji.

♦  L E N IN G R A D . L e n in g ra d z k i A -  
k a d e m ic k i W ie lk i T e a tr  D ra m a ty c z ­
n y  im . M . G o rk ie g o  ob ch o d ził n ie ­
d aw no  sw o je  50 -lec ie . B y ło  to  w ie l­
k ie  w y d a rz e n ie  w  ży c iu  k u ltu ra l­
n y m  Z S R R , g d y ż  je s t to  p ie rw szy  
te a tr  u tw o rz o n y  p rzez  w ła d zę  ra ­
d z ie ck ą . T e a tr  im . G o rk ie g o  — ta 
te a tr  p o s zu k iw a ń . B y ły  i są w  n im  
w y s ta w ia n e  s p e k ta k le  ró żn orodne  
pod w zg lę d em  ro zw ią za ń  i w y k o -

zvs 'a n ia  ś ro d k ó w  scen icznych . H i­
s to rię  te j ser” " '  tw o rz y ła  p le ja d ą  

ik o m ity c h  a k to r ó w  i re żys eró w :  
ł .a w re n tie w . lU onachow , S a fron o w * 
T w e rs k o j, D ik i j  i B oboczkin .

H e n ry k  D O M A G A L S K I 
(In terpress)
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Idziemy 
do Ganossy
I  Z N Ó W  nadszedł ten dzień, w  k tó rym  każdy z nas, 

mężczyzn czuje się ja k  cesarz H enryk  IV .  N ie  oznacza 
to oczywiście, |»ifcuk«f a ciężkie miecze
zawiesim y na # y ja c l i .  W r^ i^ lN ifif i iw n ie , «graliśm y się na-
w et o d ś w ię tn i#  przyoblekliśm y ob
uśmiechy, w jpżyliśm ; 
w  nas coś zjpokui 
lub  „wedl< 
nych od uljfegłeg«

I  nic tomżi, s i i  
w  kolejce p rz y  gro;^ 
j a ,  się d a  n iew inny cj 
pokoleń Adam ów .

b łą a ń ,  czyli pgółr 
.do n a n ü

najlepsze^  
lżących d z i i  

/eh o^brzebaczen i#

radosne 
jaty. A le  jest 
Ąz- kw ia tk iem  

popełnio-

przez stanie  
. sprowadza- 
iycje całych  

fóry  w y n ik  na- 
izenie. Canossa 
:h. Czu jem y ho­

lu ,^ ja k  *« s t# u c ji zw anej ko-
je j  s fljK M J lIfc ^^ w n o śc ^^ ^W n icn ia .j& a k iż  nieuporząd­

kowany, r o / . g o ■ dziw ny jest J e n św iat w  dniu, 
kiedy — z r a c n w ie lo f^ n ie j  już trądyM r  -  kobieta „ma w y ­
chodne” ! J a k iż ^ B ^ y g y ć in o ź ^ y jp m w a n y ,  byłby ten świat, 
gdyby w  dniu 8 w szystkie  kęhpety czuły
się solenizantkam i, gdyby w  szymkie. obsypywą^jjf kw ia ta m i, 
przy jm ow ały  hołdy panów?. S w ię ^ w a ły .

S ta n ęly |*^w ó w cza s  setki 
fa b ry ^ ^ u jp o p n y  dzieci po- 
Iz ły b s O ^ p ^ n e  do szkoły, 

arszych brudny- 
feykami przy fa r -  
am knięto by ty -  

Uół. p rzeklinaliby  
chorzy w  szpita- 

drow i w  domach 
Czasowych i  stołówkach, 

dni robotnicy i urzędni- 
drżeniem  serca oczeki- 

ftby na przerw ę śniada- 
J>wą, na pół opustoszałe 

urzędy i instytucje, pozba­
wione sekretarek i urzędni­
czek, zam ieniłyby się w? in ­
stytucje ośmiogodzinnego 
w yczekiw ania.

P iękny jest ten Dzień  
Kobiet, uzm ysławiający nam  
potęgę płci słabej. Bądźcie 
z nam i, o rów noupraw nio­
ne, niezastąpione, jedyne, 
kochane, niezauważone... do 
następnego D nia  Kobiet.

J U L IU S Z  Z A W IE J A

Demografia
W sniili-spśtiiłi

N IE Ł A D N IE  lic. 
biecie  je j  uńek, to n i  
sp raw y  m a łżeństw a  i  
•wodu, badać i lu  m a kon\ 
re n tó w  i  k ie d y  n a jc h ę tn ie j 
m ó w i „ ta k ” , a po tem  na 
p ło d z i d z ia tek : jedno, tro je , 
p ięc io ro? Całe szczęście, że 
to  n ie  m y , lecz G łó w n y  U - 
rzą d  S ta tys tyczn y  z d a r ł za­
słonę k ry ją c ą  po lsk ie  ta jem  
n ice  kobiece  —  i  oto dow ie ­
d z ie liśm y  się, że...

JU Ż  N IE  D W A  M IL IO N Y

ja k  za ra z ’ po zak o ń cze n iu  w o jn y  
a le  n ie sp ełn a 900 ty s ię c y  w ię c e j k o ­
b ie t  n iż  m ę żczy zn  nosi nasza z ie m ia , 
a  m ło d e  i  n a jm ło d sze  -  od  0 do 29 
la t  — są w  ogóle w  n ie do b o rze , n a ­
s tę p n y c h  dziesięć ro c z n ik ó w  -  w  
ró w n o w a d ze , zaś p rze w a g a  p ań  za ­
c z y n a  się d o p iero  w  w ie k u  40 la t, 
g d y  p la n y  m a try m o n ia ln e  d a w n o  ju ż  
z re a liz o w a n o . Z re a lizo w a n o  w c ześ­
n ie :  bóg H y m e n  za p a la  n a jw ię c e j 
poch o d n i d z ie w czę to m  m n ie j n iż  25- 
le tn im , t r z y  c zw a rte  w s tę p u je  w  zw ią  
z e k  m a łże ń s k i n ie  doszedłszy tego  
w ie k u . P o te m  zaś n a ogó ł t rw a ją , w  
m a łże ń s tw ie , bo  choć ro zw o d ó w  
p rz y b y w a  (zw łaszcza vv n a jw ię k ­
s zy ch  m ia s ta c h ), to  w  p o ró w n a n iu  
d o  p o zo sta ły ch  k r a jó w  so c ja lis ty c z ­
n y c h  i  w iększośc i u p rze m y s ło w io ­
n y c h  k a p ita lis ty c z n y c h  — są u nas  
n a d a l rz a d k ie :  p ó łto ra  (s ta ty s ty c z ­
n ie !)  n a  d w a  tys iąc e  m ie szk ań c ó w , 
g d y  w  U S A  — p ięć, w  A u s tr i i  — 
d w a  i pó ł, n a  W ęg rzec h  — c z te ry  itd .

D Z IE C I —  D U Ż O ,

D U Ż O  D Z IE C I —

to  b y ło  m o d n e  tu ż  po  w o jn ie , k ie  
d y  n a tu ra  d o m ag a ła  się szy b k ie j 
ko m p e n s a ty  s tra t b io lo g ic zn ych . T e  
ra z  p rzy c h o d z i ic h  n a  ś w ia t znac zn ie  
m n ie j i w  in n y m  o kre s ie  ż y c ia  m a ­
te k . D w u k ro tn ie  z m a la ła  lic zb a  dz ie  
c i, u ro d zo n y ch  p rze z  k o b ie ty  t r z y -  
d żie s to -p ię ćd z ie s ięc io le tn ie ; P o lk i n a j 
c h ę tn ie j w y p e łn ia ją  o b o w ią ze k  w o ­
bec n aro d u  za n im  sk ończą 24 la ta .

N a  p o czą tk u  la t p ię ćd z ie s ią tyc h  
k a żd a  no w o  n aro d zo n a  w  n aszym  
k r a ju  m ia ła  p rze d  sobą ś redn io  64.2 
la t  życ ia , te ra z  m a  ju ż  po n ad  73. 
S zczegó lną d łu g o w ie czn o śc ią  cieszą  
s ię  m ie s z k a n k i W a rs z a w y  (77 !), W ro  
c ła w ia . w o je w ó d z tw a  g d ańskiego  i 
z ie lonogórskiego .

W  G Ł O W IE  I  N A  G Ł O W IE

— Co z w y k s z ta łc e n ie m  p o lsk ie j 
E w y ?  D z ię k u je m y , b ard zo  d o brze. 
M o liè r e  w y k p i ł  „u c zo n e  b ia ło g ło w y “ , 
le c z  b y ło  to  v / w ie k u  X V I I .  W  w ie k u  
3CX p o w in n o  się im  s ta w ia ć  p o m n i­
k i :  d w a  e ta ty  i jeszcze n a u k a !

W  S Z K O Ł A C H

d la  p ra c u ją c y c h  p o d staw o w yc h  — 
84,2 p ro c ., uczą cy ch  się to  k o b ie ty , 
w  lic ea ch  o g ó ln o ks zta łcą cy ch  — 7®;5 
p ro c ., w  s zk o ła ch  sa w o d o w y ch  — 32,8 
p roc., w  te c h n ik a c h  -  41,6 p roc. W  
Bżkołach d z ie n n y c h : w  po d staw o ­
w y c h  — 48,9 p roc. u c zn ió w  to  d z ie w ­
czę ta , w  szk o ła  c li z a w o d o w y c h  -  
42,4 p roc., w  liceatSh o g ó ln o ks zta łcą -  
eych — 68,9 p ro c ., w  s zk o ła ch  w y ż ­
szych — 38,3 p ro c ., s tu d iu ją c y c h . Są  
tp  d a n e  z I9S6/67 r . ,  a  ja k  w ie m y , k a ż  
ffy k o le jn y  ro k  d ® rzuca p o p ra w k ę  

u— — kobiecej) e d u k a c ji.

-  H M ... Z A S T A N O W IĘ  S IĘ . -  CO  T Y  
P R A W D Ę ?

M Ó W IS Z !?  N A - -  T O  N A D Z W Y C Z A J N A  H I ­
S T O R IA ! (C A F  -  Z ag o źd z iń s k i)

Wolq kobiety...
S T W IE R D Z O N O , że s a m ic z k i p e w ­

n e j a f r y k a ń s k ie j o d m ia n y  k o m a ra ,  
p rzen o s ząc e j z a r a z k i ż ó łte j fe b r y  — 
a ta k u ją  g łó w n ie  k o b ie ty . S a m ie c  te  
go k o m a ra  je s t  w  ogó le  n ie g ro ź n y ,  
g d y ż  ż y w i się w y łą c z n ie  s o k ie m  roś 
l in .  S a m ic zce  n a to m ia s t n ie o d zo w n a  
do p ło dnośc i je s t  k r e w  zw ie rzę c a  
lu b  lu d z k a . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  
id ą c  z a  p ra w e m  n a t u r y  —  s z u k a ją  
one o f ia r .  D lac zeg o  je d n a k  „ w o lą ”  
k o b ie ty  od m ę żc zy zn  —  n ie  u d a ło  
się  d o ty ch c zas  s tw ie rd z ić . P o c iąg  
te n  je s t  t a k  s i ln y , że zg o d n ie  z 
p rz e p ro w a d z o n y m i p ró b a m i, sam icz  
k a  k o m a ra  w o l i  zap u ś c ić  sw ą t r ą b ­
k ę  w  sk ó rę  k o b ie ty , n a w e t je ż e li  
u ż y ła  ona p ły n u  odstras za jąc eg o  
k o m a ry , n iż  p o s z u k iw a ć  o w e j k r o ­
p l i  k r w i  u m ę ż c z y z n y  n ie  n a ta r ­
te g o  ty m  p ły n e m .

P A N O W IE , z k tórym i rozm awiałyśmy są nie byle ja ­
cy, bo to i literaci, i naukowiec, i sławny m istrz od 
klejenia wszystkiego co się potłukło, lekarze, naukow­
cy, a nawet sam pan W alery  W ątróbka.

A  więc przed dniem 8 Marca poszłyśmy do nich ja ­
ko tzw . kobiety, aby dowiedzieć się jak ie  jesteśmy 
w  oczach i sercach męskich i czego nam te serca życzą. 
W yn ik i by ły  zaskakujące. Wyobraźcie sobie, że prawie  
wszyscy ci mężczyźni trzym a li naszą stronę, a nawet 
co nieco kry tykow ali len iw y i egoistyczny ród męski.

Co ma przysłonić 
kwiatek?

Y U O J C IE C H  2 U K R O W S K I  
» ’ la k  m ów ił o nas: „O, p ięk­

ne! O, godne kochania! O, naj 
cierpliwsze! Tego 
sprzątania, gotowania, zm yw a­
nia naw et się nie zauważa, do 
chw ili, k iedy nagle kobieta się­
ga po swoje dem okratyczne  
przyw ile je  i  staje do pracy za­
wodowej. O, Boże, jakże szybko 
osiada nic ścierany kurz , ja k  
mitozą się brudne talerze w  zle­
w ie. Zapędzony do tych pogar­
dzanych babskich zajęć męż­
czyzna okazuje całą swoją n ie- 

tumanowatość... A

Jan u sz  i  M a re k  za s ta n a w ia ją  się 
p rzez  c h w ilę  nad ty m ; a b y  ja k  n a j­
p e łn ie j w y ra z ić  to, co chcą p o w ie ­
dzieć o s w o je j m a m ie  — E lżb iec ie  
K R A M A R Z O W E J .

T rz y n a s to le tn i Jan u sz  m ó w i n a po 
c zą tk u  to , co zaw sze n a jb a rd z ie j 
w z ru s z a :

-  M a m a  je s t n a jp ię k n ie js z a  n a  ca ­
ły m  św iee ie . -  A  p o te m  d o d a je :  i 
jest d o b ra , ż y c z liw a . Z aw sze s ta ra

wiecznego się nas zro zu m ie ć . C zasem  się zdener  
w u je , a le  m a  w  w iększośc i ra c ję .

M a re k , z p u n k tu  w id ze n ia  sw oich  
14 la t  ro z w ija  te m a t:

— M im o , że je s t nas w  d o m u  trzec h  
m ę żczy zn  — to  je d n a k  p a n u je  d y k ta  
tu ra  m a m y . W szyscy , bez d y s k u s ji, 
je s teś m y posłuszn i je j  p o lec en iom .

ty le  się p rzec ie ż  m ó w i o m ę s k ie j 
stanow czośc i, p raw d a?  N a  szczęście 
ro zm o w a schodzi n a  te m a t 8 -m a re o -  
w y c h  życ ze ń  i p rz y n a jm n ie j w  te j 
d z ie d z in ie  p a n o w ie  o k a z u ją  je d n o ­
m yślność:

-  2 e b y  d ro g ie  s o le n iza n tk i b y ły  
d la  nas to le ra n c y jn e . O b y ś m y  im  n i 
gdy n ie s p ra w ia li z m a rtw ie ń . O b y  w  
ic h  n ie ła tw y m  ż y c iu  n ig d y  im  n ie  
za b ra k ło  naszego m ocnego, m ę sk ie ­
go ra m ie n ia  -  koń c zą  ty m  ra zem  
zgodnie  le k a rz e  Z b ig n ie w  O p a łk o , 
T ad e u sz  W arg o  i  Z y g m u n t D o ro ży ń  
sk i.

Antyki i miłość
PA N  G R A C J A N  L E P IA N K O  

w  swoim uroczym gabineci- 
ku starożytności stw ierdza:

„W  kobiecie lubię to, że jest 
taka uczuciowa, tak kocha sta­
re pam ią tk i; co praw da czyni 
to d la  mężczyzny, żeby go przy­
w iązać. Ile ż  one się czasem u 
m nie naplaezą, bo do m nie  
przychodzi dużo kobiet z bólem  
w  sercu. O  tę gitarę pani pyta? 
W isi tu u m nie od la t. Kiedyś

— A  za co ta  piątka? — py ­
tam .

— Za  to, że w  m iarę  możno­
ści zgrabna, elegancka; no i go­
tu je  dobrze, chociaż mów’i, że 
nie lu b i”.

Pani Genia -
kusharz doskonały
y N A N E  p o rze k a d ło  m ó w i:  „P rz e z  
¿ 'ż o łą d e k  — do serca“ . A  za te m  do  

b ra  gosp o d yn i o toczona je s t zaw sze  
k rę g ie m  w ie łb ic ie łl. P a n i E u g e nia  
F E L T S IA K  -  k u c h a rk a  na m /s  „C H O  
C H L IK “ n ie  m oże n a  ic h  b ra k  narze  
ka ć .

Z za  d rz w i m a le ń k ie j k u c h n i o k rę ­
to w e j d o b y w a ją  się s m a k o w ite  za ­
p ac h y . A ż  ś lin k a  ie c il T u  na k i lk u  
m e tra c h  k w a d ra to w y c h , k r ó lu je  n i«  
p o d zie ln ic  p a n i E u g e n ia .

— B a , p a n i G e n ia  — m ó w i z u zn a ­
n ie m  k a p ita n  m /s  „C h o c h lik "  Jan  
K a r  nas — n ie  w y o b ra ż a m  sob ie  lep  
szego k u c h a rza . Zna- ju ż  nasze g u ­
sty , p ły w a  z n a m i 3 la ta . w ię c  doga 
dza n a m , ja k  m oże. A  p ra c u je  w  bar  
dzo  tru d n y c h  w a ru n k a c h . O b iad  m u

b y ć  u g o to w a n y  zaw sze n a czas
przyniosła ją  jedna niewiasta do n ie za le żn ie  od tego, czy n a morzu

TRÓJZĘBEM
TA K , T A K . S z y k u jc ie  s ię  do  

n ie  spo tykanego  w  d o tych ­
czasow e j h is to r ii Szczecina, n ie  
p rze w id z ian e go  żą d n y m i o f ic ja l­
n y m i p ro g ra m a m i n ad e r u ro ­
czystych  obchodów  M ię d z y n a ro ­
dow ego D n ia  K o b ie t A . D. 1969. 
A tr a k c j i ,  ja k ie  na tegoroczne  
obchody Ś w ię ta  K o b ie t zos ta ły  
W am  przyrządzone, n ie  zano to- 
to a ły  jeszcze n ig d y  k ro n ik i 
szczecińskie.

Jest to  w ię c  o kaz ja , k tó re j za 
żadną cenę n ie  w o ln o  W am , 
p rz e m iłe  s o le n iz a n tk i, zm a rn o -  
xcać. D o tychczas bow iem , w b re w  
o fic ja ln e j n azw ie  — M ię d z y n a ­
ro d o w y  D z ień  K o b ie t  —  ś w ię c i­
l iś m y  to  p rz e m iłe  i  tra d y c y jn e  
ś w ię to  w  n ad e r p ro w in c jo n a l­
n ych  i  sk ro m n y c h  o k o lic z n o ­
ściach. N ie  by ło  za gran iczn ych  
d e le g ac ji, delegacje  szczeciń­
s k ic h  p rz e d s ta w ic ie le k  p łc i p ię k ­

n e j n ie  w y je ż d ż a ły  z te j o k a z ji 
na zagran iczne  w o ja że

W  ty m  wszakże ro k u  w szys t­
ko  n a b ra ło  in n y c h  b a rw  i  k o lo ­
ró w . B o w ie m  nas i sąsiedz i z 
d ru g ie j,  p ó łn o c n e j s tro n y  B a łty ­
k u  p o s ta ra li się o to, a by  p rz y ­
m io tn ik  „ m ię d z y n a ro d o w y ”  w

w a l i  naszym  p rze u ro czym  pa ­
n io m  ró w n ie ż  p rz e m iły  paszte t.

BY W A L C Y  „K A S K A D Y ”  tu ­
dz ież in n y c h  szczecińskich  

lo k a l i  g as tro n om icznych  m ie li w  
ty c h  d n ia ch  o kaz ję  dostać do 
rą k  w ła sn ych  w y d ru k o w a n ą  w  
ję z y k u  p o ls k im  s k ro m n iu tk ic h  
ro z m ia ró w  u lo tk ę  n as tę pu ją ce j 
tre ś c i:

„P o ls k ie  P a n ie ! (p a n ie  z  m a ­
łe j  l ite ry ,  b ie d n i Szw edzi ja kże  
s łabo  znacie n ie w y b re d n e  gusty  
i  w ym ag an ia  naszych Pań  —

w iśc ie  zachęcająca. N ie  w o ln o  
j e j  p rzepuścić. N ie  ty lk o  z o ka ­
z j i  M ięd zyna ro d ow e g o  Dnią . K o  
b ie t, b ow iem  z treśc i u lo tk i-  
a g itk i sądzić należy, iż  o bo io ią - 
zu je  ona ró w n ie ż  w in n y c h  po ­
rach  ro k u . S z y k u jc ie  się w ię c  
d z ie w c z y n y ! N iechże liczą cy  so­
b ie  tysiące la t t ra d y c j i han de l 
„ż y w y m  to w a re m ”  n ie  upada, 
n iech  n ad a l p ro spe ru je  N ie  po­
z w ó lc ie  g nuśn ieć w  bezczynno­
ści o w y m  se tkom  szw edzkich  
p a n ó w !

Co? N ie  o d p o w ia d a ją  W am

S z u kZllfcUJCLGL ó ią  d Z L G U fC Z lfn if.
o dn ie s ie n iu  do D n ia  K o b ie t n ie  
b y ł l i  t y lk o  p u s ty m  d ź w ię k ie m . 
Dla" naszych u ro czych  szczeci- 
n ia n e k  p rz y g o to w a li n ie  la da  a - 
t ra k c ję . N ie  c ie rp ią c y  na n a d ­
m ia r  in w e n c ji tu ry ś c i ze S zw e­
c j i  p o s ta n o w ili n a d ro b ić  w szy ­
s tk ie  sw o je  w  zakres ie  tw ó rc z e j 
w e n y  za leg łośc i i  ju ż  na k i lk a ­
naście  d n i p rzed  M ię d z y n a ro d o ­

w y m  D n ie m  K o b ie t za prop on o -

p rzyp . red.). S e tk i szw edzkich  
p an ów  w  w ie k u  20— 45 la t cze­
k a ją  W as zęby z a w rze ć  m a łż e ń ­
s tw o . Z n a jom o śc i je ż y k a  n ie ­
m ieck ie g o , a lb o  c h ę tn ie j a n g ie l­
skiego, sa po trzebne . P iszc ie  w  
je d n y m  z w y m ie n io n y c h  je ż y ­
k ó w  do  f i r m y ”  (p is o w n ia  o ry g i­
na lna . D a le j n as tępu je  d o k ła d ­
n y  adres o w e j f irm y ) .

P ropozyc ja  szoku jąca  i  oczy-

ta k  podane o fe r ty  m a try m o n ia l­
ne  k i lk u  c w a n ia k ó w  szw edzk ich  
z  M a lm oe?  O braża  to  Waszą 
godność osobistą? N a p ra w d ę ! To  
św ie tn ie . P rz y jm ijc ie  p rze to  n a j­
serdeczn ie jsze p o z d ro w ie n ia  i 
życzenia  z o k a z ji M ię d z y n a ro ­
dow ego D n ia  K o b ie t od usa tys­
fa kc jo n o w a n e g o  W aszą rozsądną  
postaw ą

N E P T U N A  ■

SŁ Y N N A  W E R O N IK A  z ra d z ie c ­
k ie g o  f i lm u  „ L e c ą  ż u ra w ie "  re i.  

M ic h a iła  K a ła to z o w a  zap isa ła  się na  
7,awSze w  p am ięc i k in o m a n ó w . J e j  
c ie rp ie n ia , szczerość, p ra g n ie n ie  zn a  
le z ie n ia  p ra w d y , sp ra w ie d liw o ś c i, 
s p ra w ia ły , że b o h a te rk a  f i lm u  u c ie ­
le śn iła  is to tę  ro sy js k ie g o  c h a ra k te ­
ru , ro sy is k ie g o  — „sposobu b y c ia “  
czasu w o jn y .

W ą tp liw e , c zy  m o żn a  sukces W e­
ro n ik i u zn ać  ty lk o  za  sukces a u ­
to rs k i. W y ra ż o n a  n a e k ra n ie  w  spo 
sób ta k  p rz e k o n y w a ją c y  p ra w d a  o- 
tra g iz m ie  ra d z ie c k ie j k o b ie ty  w y ­
m a g a ła  czegoś w ię ce j n iż  ta le n tu  
„ g w ia z d y “ : T o  p ew ne , że bez oso­
bow ośc i S a m o jło w e j, bez tego, k u n  
ona je s t  po p rostu  i co sobą p rzed  
s ta w ia , n ie  b y ło b y  W e ro n ik i.

T a t ia n a  S a m o jło w ą  -  zaw sze  
c h m u rn a , g łę bok o  za p a trzo n a  w  
sw ój w e w n ę trz n y  ś w ia t — sto i z bo ­
k u , poza k rę g ie m  w spółczesnych  
g w ia zd  a k to rs k ic h .

— D O B R Z E  P A M IĘ T A M  szko lne  
la ta  i często ro zm y ś la m  o tyc h  
czasach, k ie d y  b y ła m  d z ie c k ie m  -  
w s p om in a  a k to r k a . W  szk o le  b y ła  
b a rd zo  su ro w a d y s c y p lin a . D y r e k ­
to rk a  w s zys tk o  t r z y m a ła  w  ż e la z -

Najskromniejsza
z wielkich gwiazd

ja  bym go podejrzewał o ehyt- 
rość, że się po prostu chce w y ­
kręcić, w ym igać od prac, które  
go w  jego pojęciu ośmieszają i 
poniżają. I  cóż tu kw iatek  po­
może? Co m a przysłonić...”.

Najbardziej kochana 
-  mama

M A M A  -  słow o z ro z u m ia łe  n a ca 
ły m  św iee ie , za w ie ra ją c e  w szę­

d z ie  tę  sam ą treś ć : o p iekuńczość, 
ciep ło , pośw ięcen ie . M a m a -  rze c zn ik  
dom ow ego  ła d u  i p o rząd k u . I l e  m a ­
te k  — ty le  se rd ec zn yc h  s łó w  m o g li­
b yś m y usłyszeć od ic h  d z ie c i, ty le  
o dm ian  m iłoś c i d zie c ię ce j.

Dla Was, o piękne, godne kochania!

F o to  S t. C ie ś la k

E o  to  je s t n a jle p s za  is to ta  na z ie m i. 
C h ę tn ie  się z w ie rz a m  m a m ie . A le  ty l  
k o  z rze c zy  d o b ry c h , z  ty c h , k tó re  
ją  ucieszą. A  ja k  m a m  k ło p o t... to ... 
ja k b y  tu  p o w ie d z ieć ... to  m a m a  sa­
m a w y c z u w a  i  s o n d u je  m n ie  i s ta ra  
się  m i p rzy jś ć  z pom ocą .

J a k  się m a m a  n a nas g n ie w a , to  
się m ó w i, że je s t „ z a m k n ię ty  k io s k  
z  g ry z ia e z k a m i“ -  c zy li żad n y ch  czu  
łości. A le  m y  m a m y  sposób n a  m a ­
m ę . K ie d y  b u rz a  w  d o m u  za nasze  
p rz e w in ie n ia  osiąga p u n k t  k u lm in a ­
c y jn y  — w te d y  Janusz, a lb o  j a  m ó ­
w im y  od  n ie c h c e n ia :

— A h a , zap o m n ia łe m  p o w ie d z ieć , że 
d o sta łem  dziś p ią tk ę  z k la s ó w k i. T o  
je s t  b a rd zo  d o b ra  m e to d a.

I  zn o w u  Jan u sz:
— P rz y je m n ie  je s t, gdy m a m a  je s t  

u ś m ie c h n ię ta  i  zado w o lon a . B o  nasza  
m a m a  je s t w eso ła , ła d n a , lu b i się 
śm iać , je s t  c iąg le  m ło d a .

N o tu ją c  p iln ie  s łow a s y n ó w  p an i 
E lż b ie ty  zad a ję  im  n a g le  podstępne  
p y ta n ie :

— A  g d y b y m  ja  ch c ia ła  n ap is ać  o 
w aszej m a m ie  coś p rzyk re go ?

S e k u n d a  c iszy i M a re k  re p l ik u je :
— N o  cóż, p ra w d z iw a  cn o ta  k r y ­

t y k  się n ie  b o i.
T o  ty le  b y ło b y  o je d n e j z  w ie lu

szczec ińskich  m a m .

Żeby były 
tolerancyjne...

MO W IC  K O B IE C IE  c kob ie tac h?  
S p ró b u jm y . M o że  b y ś m y  je d ­

n a k  m ó w ią c  o je d n e j ko b ie c ie  w  je j  
osobie u c zc ili i z ło ż y li ho łd  w s zys t­
k im  d ro g im  s o le n iza n tk o m  — pro  
p o n u je  trzec h  le k a rz y , k tó ry c h  po ­
p ro s iła m  o ro zm o w ę  n a te n  te m a t.

— N ie  m o żem y w obec tego zapom  
n ieć o naszej ko c h an e j p a n i d o k to r  
M a r ii  P A W L IK O W S K IE J , d ro g ie j 
B ab c i, ja k  ją  w s zys cy  n a z y w a m y ...

-  O c zyw iśc ie , a le  n ie  z a p o m in a jm y  
ta k ż e  o X y m e n ie  R Z E P E C K IE J , św ie t  
n y m  le k a rz u  i ja k ż e  ła d n e j k o b ie ­
cie...

— I  o p ie lę g n ia rc e  W ła d y s ła w ie  
A G A T Y N , p rze c ie ż  o n a  p ra c u je  w  
służb ie  z d ro w ia  d łu ż e j, n iź  ja  ż y ję  
n a św iee ie .

— W obec tego  trze b a  w s p om nieć  o 
L a ry s ie  G Ó R Z Y Ń S K IE J , k tó ra  p o trą  
f i  zac how ać u ro k  kob iecości p rzy  
t a k  ro z lic zn y c h  o b o w ią zk a c h  le k a rk i ,  
p an i d o m u , m a tk i...

-  A  L u d a  G O R D Y N IE C , p ra c o w n i­
ca a d m in is tra c y jn a  W y d z ia łu  Z d ro ­
w ia  P M R N , czy w ie c ie  ja k ie  św ie tn e  
g o tu je  ko łdu n y ?

— N o  to  n ie  p o zw o lę  p o m in ąć  A l i ­
c j i  B E R N A R D E L L I,  le k a r k i  o s ły n ­
n y m  ta le n c ie  o rg a n iz a c y jn y m , o k tó  
re j w ia d o m o , że  n a m ilę  o d ró żn i p a ­
c je n ta  liczącego  n a „ le w e “  z w o ln ie ­
n ie ...

Jeszcze c h w ila  a ta  „ je d n o m y ś l­
ność“  i „sta no w czo ść“ m o ic h  ro z ­
m ó w c ó w  S’:ło n n a  je s t  p o d w a ży ć  opi 
n ię , że  są to  c e ch y  w y łą c z n ie  m ę sk ie ,

napraw y, chciała ją  później o- 
fiarow ać ukochanemu. A le  je j  
nie odebrała, bo on odszedł do 
innej. Taka  uczuciowa była, nie 
chciała ju ż  na tę gitarę spoj­
rzeć”.

I  tu  pan Lepianko zagrał m i 
na gitarze tak rzew ną m elodię, 
że i ja  popłakałam  się ja k  bóbr. 
Ha, cóż robić, w idać już takie  
jesteśmy uczuciowe.

Przy warsztacie... 
naukowym

ty tu ły  n a u k o w e . A  zd o b y ła  je  w y k ła  
d o w c zy n i W yższe j S zk o ły  R o ln icze j 
-  J a n in a  J A S N O W S K A : p ro d z ie k a n  
W y d z ia łu  R o ln icze g o  i  Z o o te ch n ic z ­
nego d /s  S tu d ió w  Z ao c zn yc h .

P ra c a  n a u k o w a  p rzes ta ła  b y ć  do ­
m e n ą  m ę żczy zn , z a jm u ją  się n ią  ta k  
że" k o b ie ty  -  ja k  ch o ć b y p a n i Jasnow  
sk a , s y m p a ty c zn a , szczup ła , n ie  t r a ­
cąca u ro k u  kobiecości a je d no c ześ­
n ie  z a jm u ją c a  się od la t  ro zw a ża ­
n ie m  p ro b le m ó w  n a u k o w y c h  z dz ie  
d ż in y  ro ln ic tw a . J a k a  je s t  n a  co 
d zie ń  p a n i do ce n t d o kto r?

D z ie k a n  W y d z ia łu  R o lnego  — doc. 
d r  h ab . J e rz y  P ia s e c k i ta k  m ó w i o 
sw o je j w s p ó łp rac o w n iczc e :

— M o je , j a k  n a jlep s ze  z d a n ie  o p a ­
n i J a n in ie  Ja s n o w s k ie j n ie  je s t po­
d y k to w a n e  k u r tu a z ją  z o k a z ji D n ia  
K o b ie t. M o gę  s tw ie rd z ić , że sw ą p ra  
cę s ta ra  się w y k o n a ć  ja k  n a jle p ie j,  
d a ją c  z s ieb ie dużo w  co d z ie n n e j p ra  
cy  d y d a k ty c z n e j. D o ce n t Jasn o w s ka  
m a b a rd zo  ż y c z liw y  sto su n e k  do  m ło  
d z ie ży  a je d no c ześ n ie  je s t  pedago­
g iem  w y m a g a ją c y m  1 s u ro w y m .

P o m im o  zaa n g ażo w a n ia  w  proces  
n a u c zan ia  -  doc. Jasn o w s ka  n ie  z a ­
n ie d b u je  sw o ich  p ra c  n a u k o w y c h , 
czego n a jle p s zy m  d o w o d em  je s t n ie ­
d a w n a  n o m in a c ja  n a do ce n ta . W spół 
p ra c u je m y  w p ra w d z ie  od n ie d a w n a , 
a le  m ogę ta k ż e  p o w ie d z ieć , że p a m  
Jasn o w s ka  je s t  ta k ż e  b a rd zo  do ­
b rą ... m a m ą .

„Piątka“  z dworna 
minusami

SP O T K A Ł A M  pana W ą ­
tróbkę w  tow arzystw ie pa­

na W iecha:
„J a k  ocen iam  w a rszaw ską  k o ­

b ie tę?  — p ow iad a  — na 5 z 
d w om a  m in u s a m i. Jeden m inu s  
— to, że je s t pyski»;«, a d ru g i,  że 
s ię  p cha  wszędz>. bez ogonka.

sroży  się  szto rm , czy z im a . czy  też  
p a n u je  u p a ł iś c ie  a fry k a ń s k i.

D o c e n ia m y  je j  t ru d . i . . .  n ie  za m ie ­
n ilib y ś m y  naszej p an i G e n i n a  ża d ­
nego in n eg o  k u c h a rz a ! W  ta je m n ic y  
d o d am  jeszeze, że w  naszej m is trzy  
n i p a te ln i k o c h a  się c a la  bez w y ją t ­
k u  za łoga .

P a n i G e n ia  p o tra f iła  w p ro w a d z ić  
n a s ta tk u  ro d z in n ą  a tm o s fe rę . To  
c h y b a  p rz y w ile j p ic i p ię k n e j. I  za to  
ce n ią  j ą  k o łe d z y -m a ry n a rz e . Z  n ie ­
m a ły m  ża le m  żegna zaw sze za ło ga  
sw ego k u c h a rz a  doskona łego, gdy  
ten  schodzi n a  u r lo p , czy  w y z y s k u je  
w o ln e  d n i. Z  n ie c ie rp liw o ś c ią  oczeku  
je  się n a  m /s  „C h o c h lik “  p o w ro tu  
p a n i G e n i. A  i ona w ra c a  h a  s ta te k  
c h ę tn ie , b o w ie m  s y m p a tia  je s t  o b u ­
s tro n n a!

— A  w  t ra k c ie  ś w ią t  czy  t ra d y c y j­
n y c h  w i l i i  — ś m ie je  s ię  J a n  K a r  nas — 
r a  s to ły  w je ż d ż a ją  w c ią ż  n o w e p o trą  
w y , co ra z  b a rd z ie j w y m y ś ln e , co raz  
b a rd z ie j s m a k o w ite . T a k . N a  m /s  
„ C h o c h lik “ m e n u  je s t n ie z w y k le  u -  
ro zm a ico n e , n ie  „w o js k o w e “ . N ie  m a  
to  j a k  k o b ie ta !  -  k o ń c zy  dow ódca .

A  oto i  sam  k u c h a rz  d o sk o na ły . 
O sob ie  m ó w i n ie w ie le . K ie d y  p rzed  
18 la ty  zg łosiła  się do P Ż M  — p rz y  
ję l i .  A  w ię c  to  ju ż  16 la t!  C ię żk a  p ra  
ca u w ie ń czo n a  k r ó tk o trw a ły m i n a ­
g ro d a m i — o g lą d a n ie m  o b cych  p o r­
tó w  i  m ia s t. Jeszcze ty lk o  m a rz y  o 
o b e jrz e n iu  d a le k ie j J a p o n ii i  C h in .

M a m a -m a ry n a rz  z a ra z iła  m o rs k im  
b a k c y le m  sw o ich  sy n ó w . D w ó c h  po­
szło w  je j  ś lad y . Je d en  je s t  m a ry n a ­
rze m , d ru g i — k u c h a rze m .

„ P rz y c h o d z il i do m n ie  n a s ta tk i i  
ju ż  n a n ich  z o s ta li“  — m ó w i m a m a.

I  ta k  je j  ja k o ś  id z ie  ta  p rac a  cięż  
k a  i — ja k  m a w ia ją  w s p ó łto w a rz y ­
sze — n ie w d zięc zn a . N ie  zm ie n iła b y  
je d n a k  n ig d y  sw ego zaw o du  n a in ­
n y . P rz y z w y c z a iła  się.

— T o  d o b ry  i  p ra w d z iw y  k o leg a  
m ó w ią  o p a n i G e n i n a s ta tk u .

Wspaniała
dziewczyna

M a r i a  W ó j c i k o w s k a  je s t  stu  
d e n tk ą  V  ro k u  W y d z ia łu  R o ln i 

czego W S R . P o s łu c h a jm y , co sądzą  
o  n ie j je j  u c z e ln ia n i k o le d z y : W o j­
te k , F ra n e k  i  M ie te k .

F R A N E K  — M a ry s ia  je s t  w zo ro w ą  
s tu d e n tk ą ; osiąga d o b re  w y n ik i w  
n auce. C e n im y  ją  za to  ty m  b a rd z ie j, 
że  p rze z  c a ły  okre s  s tu d ió w  w ie le  
czasu p ośw ięca p ra c y  spo łeczne j n a  
u cze ln i. P ia s to w a ła  w ie le  o d p ow ie ­
d z ia ln y c h  fu n k c j i ,  ob ec n ie  je s t  sekre  
ta rze m  R a d y  U c z e ln ia n e j a m im o  to  
n ie  m ia ła  k ło p o tó w  z e g za m in a m i.

W O J T E K  — Z d o ln a  d z ie w c zy n a  i  
p ra c o w ita  N a u k ę  t r a k tu je  p o w ażn ie , 
z a m ie rza  z re sztą  pozostać n a ucze ln i 
po  u k o ń c ze n iu  s tu d ió w .

M IE T E K  — M a ry s ia  je s t  sza le n ie  o -  
b o w ią z k o w a : ja k  co p rz y rz e k n ie  n ie  
m a  s iły , żeb y  n ie  d o trz y m a ła  o b ie t­
n ic y . T o  z je d n u je  Je j k o le ż a n k i i  ko  
lę g ów .

W O J T E K  -  D z ie w c zę ta , n ie ch ętn ie  
a n g a ż u ją  się w  p ra c ę  społeczną, M a  
ry s ia  je s t  je d n y m  z c h lu b n y c h  w y ­
ją tk ó w . N a  w s zys tk o  m a czas: na  
n a u k ę , o b o w ią z k i d o m o w e , pracę  
społeczną. N ie ra z  d z iw im y  sie ja k  
ona to  ro b i?  J a k  te m u  pod o ła ...

F R A N E K  — W  u b ie g ły m  ro k u  zo r­
g a n iz o w a liś m y  k o n k u rs  n a n a jlep s ze  
go d z ia ła c za  n a u c z e ln i• M a ry s ia , za 
ję ła  czo łow e m ie js ce . T o  m ó w i ju ż  
za sieb ie

W O J T E K  -  M a ry s ia  je s t  n ie  ty lk o  
d o b rą  s tu d e n tk ą . Jest w s p a n ia łą  k o ­
le ża n k ą . Jest b a rd zo  bezp o ś red n ia , 
u czy n n a , zaw sze  u ś m ie c h n ię ta , z a w ­
sze g rzec zn a  i  m iła .

M IE T E K  -  N ig d y  n ik o m u  n ie  od ­
m ó w iła  p o m o c y : je ś li p o trz e b n y  ja ­
k iś  s k ry p t  — do M a ry s i;  tru d n o ś c i 
z za licze n ie m  — do M a ry s i;  w  ogóle  
ja k  k toś m a  ja k iś  k ło p o t to  czym  
p rę d ze j u d a je  się do M a ry s i. Z aw sze  
p o s łu ży  ra d ą , z a ła tw i o co się ją ,  
prosi. Jeszcze się  n ie  zd a rzy ło , b y  
k o m u ś o d m ó w iła  pom ocy .

W O J T E K  -  W  ogóle -  fa jn a , w spa  
n ia ła  d z ie w c zy n a .

Pracewłla 
i keteżeńska

WA R S Z T A T  m e c h a n ic zn y  S toczn i 
J a c h to w e j. P rz y  w ie r ta rc e  p ra ­

c u je  W ła d y s ła w a  R U T K O W S K A .
K o b ie ta  ś lu sarzem ? — z a g a d u je m y  

m is trza  w a rs z ta tu  S ta n is ła w a  K osec- 
kiego.

— I  to  d o b ry m  — o d p o w ia d a  — p ra  
c u je  ju ż  w  S to czn i 17 ła t, je s t  b a r ­
dzo  c e n io n y m  p ra c o w n ik ie m .

— Jeszcze się n ie  zd a rzy ło , a b y  się 
sp ó źn iła  do  p ra c y , lu b  czegoś n ie  
z ro b iła  co się je j  p o w ie rzy ło . M o że  
b y ć  w z o re m  d la  w ie lu  m ę żc zy zn . So 
l id n a , o b o w ią zk o w a  — d o d a je  b ry g a ­
d z is ta  S ta n is ła w  N o w a k .

— W  p ra c y  je s t szy b k a  i  d o k ła d n a . 
N ie  zd a rz y ło  się jeszeze, b y  n ie  w y ­
k o n a ła  d z ie n n e j n o rm y , a ja k  je s t  
ja k a ś  p iln a  ro b o ta  i trze b a  zostać  
po go d zin ac h  -  bez s ło w a  zo sta je  — 
d o d a je  b ryg a d z is ta .

-  N ie r a z  trz e b a  coś z ro b ić , co n ie

— J a k im  je s t  p ra c o w n ik ie m  św  i ad  
c zy  n a j le p ie j c h y b a  f a k t  -  m ó w i 
m is trz  — że w  1967 ro k u  d o sta ła  G ry  
f a  P o m o rs k ieg o . W ła ś n ie  za  d łu g o le t
n ią  , s u m ie n n ą  p racę.

— T rz e b a  je szc ze d odać , że R u tk o w  
sk a  c h ę tn ie  u cze s tn ic zy  w e  w s zys t­
k ic h  czy n a c h  sp o łe czn y ch , d z ia ła  w  
ra d z ie  z a k ła d o w e j, je s t  b a rd zo  k o le ­
żeńska .

R O Z M A W IA Ł Y :
J . F R Y D R Y K IE W m Z
J. J Ó Ź W IA K
K . K O L IŃ S K A
H . S O C H A C K A
A . W IĘ C K O W S K A -]

n y c h  rę k a c h , a  m im o  to  zaw sze  
w y ła m y w a ła m  się z ustalonego po 
r z ą d k u . Z aw sze  b y ła m  z a m k n ię ta  
w  sobie , n ie u fn a  w o b ec ś w ia ta , 
re a g u ją c a  n a w s zys tk o  bard zo  
d z ie c in n ie .

W  p ie rw s zy c h  la ta c h  S a m o jło w a  
uczęszczała  do s z k o ły  b a le to w e j 
p rz y  M o s k ie w s k im  T e a trz e  im . K . 
S ta n is ła w s k ie g o  i N ie m iro w ic z a  — 
D a n c ze n k i — „O c z a ro w a ł m n ie  
ru c h “ — m ó w iła .

N ie  u d a ło  się je d n a k  u k o ń c zy ć  
s z k o ły :  T a t ia n a  za c h o ro w a ła  na
g ru ź lic ę . D u żo  m y ś la ła , o sw o je j 
p rzys z ło ś ci, ćo ją  czeka . Z a s ta n a w ia  
ła  się też, d laczego  n ie  je s t  ta k a  
ja k  in n e , w eso ła , z rę czn a , ru c h li­
w a?

-  P Ó Ź N IE J  U C Z E S T N IC Z Y Ł A M  
w  ro z m a ity c h  k ó łk a c h  d ra m a ty c z  
n yc h  n a  te re n ie  s z k o ły . Często  
p ró b o w an o  w y b ra ć  m n ie  n a p rze ­
w o d n ic zą c ą  ta k ic h  k ó łe k , a lb o  n a  
coś w  ro d z a ju  re żys era , m y ś le li 
że sk o ro  m ó j o jc iec , J e w g ie n ij 
S a m o jło w , zn a n y  a k to r  d ra m a ty c z  
n y , w s zys tk o  p o tr a f i, to  i ja  w s zy  
s tk ie m u  p o d o łam . A  ja  n ie  m o g ­
ła m  i n ie  ch c ia ła m  n ik im  i n i­
c zy m  k ie ro w a ć .

B o  też S a m o jło w a  ju ż  w  szko le  
m a rz y ła  o te a trze . W  1953 r .  zd a ła  
m a tu rę . P ró b o w a ła  się dostać do 
k i lk u  w y ższy ch  szk ó ł te a tra ln y c h . 
A le  p rze p a d a ła  n a  eg za m in a ch . 
„ S ła b y  głos, z b y t  s ła b y  ja k  n a  a k ­
to rk ę  d ra m a ty c z n ą "  — m ó w io n o  je j .

M im o  to , z n a n a  a k to r k a  ra d z ie c k a  
C e c y lia  M a n s u ro w a , w y k ła d a ją c a  w  
In s ty tu c ie  T e a tr a ln y m  p rz y  T e a trz e  
im . E . W a c h ta n g o w a  p o z w o liła  S a­
m o jło w e j u cze stn ic zyć w  sw o je j k ia  
sie w  c h a ra k te rz e  w o ln e j s łu ch ac z­
k i.

-  C E C Y L IA  M A N S U R O W A  -  to  
w ie lk a  m is tr z y n i sc eny . N ie s te ty , 
zm u sza ła  m n ie  do w ie rn e g o  n a ­
ś la d o w a n ia  w ła s n e j in te rp re ta c ji 
ro li .  D o k ła d a ła m  w ię c  w ie lk ic h  
s ta ra ń , b y  „d o śc ignąć id e a łu “ . W  
re zu lta c ie  b y ła m  „ d o b ra “ , p o p ra w  
n a , bez ś lad u  je d n a k  w ła s n e j in ­
d y w id u a ln o ś c i.

B y ła  t y lk o  u c ze n n ic ą , s ta ra ją c ą  
s ię  z a g łu s zy ć  w  so b ie  w ła s n e  „ ja " .  
B a ta  s ię  z a w ie rz y ć  sob ie , w ię c  w ie  
rz y ła  w  a u to ry te t .  Z d a w a ła  sobie  
je d n a k  s p ra w ę , że w ie c z n e  t e r m i­
n o w a n ie  u m is tr z a  to  k lę s k a  d la  
a r ty s ty , t o m  b ę d z ie  o na, S a m o j­
ło w a ?  C-zyfiż do  w s z y s tk ic h  je j  lę ­
k ó w  i  o b a w  d o jd z ie  je szcze jć d n a . 
n a jg o rs za , że  ona, S a m o jło w a  n ie  
■może b yć  m is tr z y n ią  w  u k o c h a n y m  
zaw o dzie?

-  W IE L E  N A U C Z Y Ł  m n ie  W ła ­
d im ir  M o s k w ic z , s y n  znan e g o

M C  H A T - u  Iw a n a  M oskw -i- 
; Z ro z u m ia ła m , że  n ie  n a jw a ż -  

ą w ro d z o n e  zd o ln o śc i,

le c z  u m ie ję tn o ś ć  w y ra ż e n ia  ‘'sw o­
j e j  in d y w id u a ln o ś c i.

S a m o jło w a  p ró b o w a ła . A le  p rac a  
n ad  sobą b y ła  t ru d n ie js z a  n iż  m o ­
g ło b y  się to  zd a w a ć . S a m o jło w a  
ż y ła  w  c ie n iu  o jc a ...

—  M A M A  to  u t r z y m y w a ła  w  
d o m u  d y s c y p lin ę : „ O je ie c  m a  p re  
m ie r ę ” . P a n o w a ła  a tm o s fe ra  n ie ­
u s tanne go  z a c h w y tu  i  o lś n ie n ia ...

— K IE D Y  w  In s ty tu c ie  d o w ie ­
d z ie li s ię o m o je j zg o d z ie  na  
p ró b n e  zd ję c ia  do „ Ż u r a w i” , p o -

w y le c z y ła m  się z g ru ź lic y  i po d e j 
m u ją c  p o s ta n o w ie n ie  w z ię c ia  u -  
d z ia łu  w  z d ję c ia c h  p o m y ś la ła m  
la k :  C h o ro ba  z a b ra ła  m i p a rę  la t .  
T e r a z  w ię c  m u sza się śp ieszyć , 
m u szę p rz e z w y c ię ż y ć  w s zys tk ie  
p rze s zk o d y , że b y  zo stać a k to r k ą .

I  o to  na e k ra n y  w s ze d ł f i lm  „ L e ­
cą ż u ra w ie " . N ie  w ie m , ja-ka cza ro ­
d z ie js k a  s iła  o d k ry ła  m il io n o m  lu ­
d z i T a t ia n ę  S a m o jło w ą . C zy  to  t a ­
le n t  re żys era , o p e ra to ra , sc en a rzy ­
stó w  o degra ł d e c y d u ją c ą  ro lę  w  n a­
ro d z in ac h  W e ro n ik i — S a m o jło w e j. 
C z y  te ż  ja k ie ś  szczegó lne w a lo r y  
osobow ości a k t o r k i  n ie u c h w y tn e , 
t ru d n e  do  o kre ś len ia ?

—  K A L A T O Z O W ...  N a  zaw sze  go 
z a p a m ię ta m  z  o k re s u  p ra c y  nad  
f i lm e m . S ied z i p o d p a r ty  ło k c ia m i 
za m y ś lo n y  i. . .  w ie d z ia ła m , że m y ­
ś li ty lk o  o m n ie .

P o tem  S a m o jło w a  w y s tę p o w a ła  w  
k i lk u  f ilm a c h  In te re s u ją c y c h , cieszą 
cy ch  się u zn a n ie m  p u b lic zn o ś c i. 
G ra ła  na scenie T e a tr u  im . M a ja ­
k o w s k ie g o .

P O  „ A N N I E  K A R E N I N I E ”  o trz y  
m a ła m  w ie le  p ro p o z y c ji .  Z d e c y ­
d o w ać  się na k tó ra ś  c zy  nie?  
S z tu k a  f i lm o w a  c h a ra k te ry z u je  się 
ty m . że o b ra z  s tw o rz o n y  p rzez  
a k to r a  ż y je  d łu ż e j s w o im  ż y c ie m  
n ie z a le ż n ie  od tw ó rc y . S tąd  w ie l ­
k a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć , s tą d  n ie m o ż  
ność zg o d y  n a k a ż d ą  ro lę . T e ra z  
w ię c  p rzec h o d zę  do te a tru , być  
m o że  n a d łu żs zy  czas.

B ęd ę  g ra ć  w  sztuce A le k s ie ja  
A rb u z o w a  „ T a n ia ” . Z azdroszczę  
T a n i.  K o b ie ta  m o że  t y lk o  m a rz y ć , 
b y  t a k  ż y ć  i ko c h ać  ja k  T a n ia . 
S zc zę ś liw a  je s te m , że ta  ro la  p rz y  
p a d ła  m n ie .

( In te rp re s s )
A N D R IE J  B A T A S Z E W

Ś6

F o to  W itu s z  (C A F )

Pasje i hobby
G D Y B Y  T E M P E R A T U R Ę  za -  

i c; r e s rw a ii m ie rz y ć  le g ity m a ­
c ją  c z ło n k o w s k ą  s tro n n ic tw  
I i . j ly c z  tyci», u d z ia łe m  w e  
w ła d zac h  o rg a n iz a c ji spo łecz­
n y c h  czy m ie js c a m i na ła w a c h  
p ose lsk ic h , rad  n a ro d o w y c h , 
ła w n ik ó w  sąd o w yc h  — o b ra z  
b y łb y  d w o ja k i.  M ło d a  g w a r ­
d ia  d z ie w c z ą t tw o rz y  n ie m a l 
p o ło w ę Z M S  i Z  M W . z w ią z k i 
za w o do w e z rze s za ją  p ra w ie  
ty le  k o b ie t , i le  p ra c u je  w  go ­
sp odarce u s p o łe c zn io n e j, w  
m in io n e j k a d e n c ji k o b ie tą  b y ł  
co  c z w a r ty  ła w n ik  sa d o w y.

D ru g a  stro n a  m e d a lu  to  po­
s ła n k i — t y lk o  12,4 p ro c . s k ła ­
d u  S e jm u , ra d n e  — 15,4 p roc. 
sk ła d u  w s zy s tk ic h  ra d  n a ro ­
d o w y c h , c z ło n k in ie  ra d  ro b o t­
n ic zyc h  — 10,4 p ro c . O c eń m y  
w ię c , że p o k o le n ie  k o b ie t  d o j­
rz a ły c h  je s t  m o że  n ie m n ie j za ­
in te re s o w a n e , le c z  z t ra d y c ji  
m n ie j a k ty w n e  p o lity c z n ie , a  
ic h  n a s tę p c zy n ie  — ja k  się w y ­
d a je  — będ ą  p e łn e  p a s ji i 
a k ty w n e .

♦
Gzy Polki lubią.

p a lić  pap ie rosy?  Z w ie r z y ły  
się G łó w n e m u  U rz ę d o w i S ta ­
ty s ty c z n e m u , że  ow s zem , a le  
n ie  w s zy s tk ie . W  m ia s tac h  co 
c z w a rta , n a  w s i ty lk o  co p ię t  
n a s ta . Z  m ie js k ic h  p a ją c ze k  
p ra w ie  p o ło w a  k u r z y  d z ie n ­
n ie  10—19 p a p ie ro só w , a część 
n a w e t w ię c e j n iż  30; m im o  to 
w iększość u w a ża  stan  sw ego  
z d ro w ia  za  d o b ry . B ra w u ra ?  
S p rze c zn ie  z p o w szechną o p i­
n ią , p a la c z k a m i są n a  ró w n i  
k o b ie ty  p ra c u ją c e  i n ie  p ra ­
c u ją c e  zaw o d o w o .

G zy lu b ią  B rah m s a?  N ie s te ­
ty .  N a  k o n c e r ty  c h o d z i ra z  w  
m ie s iąc u  lu b  tro ch ę  czę śc ie j 
t y lk o  3,2 p ro c . P o le k , rz a d z ie j  
— 4,1 p ro c ., w c a le  — 87,S. p roc. 
C zy  re s z ta  c h o d z i — n ie  usta­
lo n o , le c z  m o żn a  się o b a w ia ć , 
że ra c z e j poi* ie ks za w s k a ź n ik  
z o s ta tn ie j r u b r y k i .

M o że  w ię c  lu b ią  sport?  I  
ow s zem . R ośn ie  z  ro k u  n a ro k  
lic z b a  n ie  ty lk o  c z ło n k iń  k lu ­
bów , a le  i k o b ie t  ć w iczą cy ch  
w k lu b a c h  s p o rto w y c h : o stat­
n io  p rz e k re  ż y ły  p ią tą  część  
w s zy s tk ic h  t re n u ją c y c h . N a j ­
w ię c e j p rz y g o to w u je  się do  
m e d a li o lim p i js k ic h  w  ag e n ­
dach S zk o ln eg o  Z w ią z k u  S p o r  
to w e g o , A k a d e m ic k ie g o  Z w ią ż  
k u  S p o rto w e g o  ( to  się za lic z a  
w  in d e k s ie ) i L u d o w y c h  Z e ­
sp o łó w  S p o rto w y c h .

Ire n o  K irs ze n s te in , d z ię k i  
za  c e lu ją c y  p rz y k ła d y

♦
Preferencje

kobiet pracujących
z w ra c a ją  się t ra d y c y jn ie  k u  

z d ro w iu , o św iac ie  i k u ltu rz e ,  
h a n d lo w i, f in a n s o m  i  u b e z ­
p ie c ze n io m : w  k a ż d e j z ty c h  
g a łę z i p ra c u je  ic h  s to su n k o ­
w o  d w a  ra z y  w ię c e j, n iż  p rze  
c ię tn ie  w  c a łe j gospodarce  
u s p o łe c zn io n e j. N a jm n ie j po ­
c ią g a ją c y m  p ra c o d a w c ą  je s t  
n a d a l b u d o w n ic tw o , le c z  w ła ś  
n ie  n a je g o  p rz y k ła d z ie  w a r ­
to p rześ le d z ić  d o k o n u ją c e  się 
z m ia n y . W p r a w d z ie  b u d o w n ic  
tw o  z a tru d n ia  ty lk o  trz e c ią  
część te j  lic z b y  k o b ie t , ja k a  
b y  m u  p rz y p a d a ła  n a  p odsta­
w ie  o g ó ln o k ra jo w e g o  w s k a ź ­
n ik a  — a le  za  to  k o b ie t  — 
sta rszy ch  in ż y n ie ró w  — 217, 
k ie ro w n ik ó w  ro b ó t — 140, k ie  
ró w n ik ó w  b u d o w y  — 136, k ie r  
ró w n ik ó w  w y d z ia łó w  p ro d u k ­
c y jn o -te c h n ic z n y c h  —  208,
sta rszych  te c h n ik ó w  b u d o w y  
— 1 143 itd .

B Y Ł O B Y  m im o  w szys tko  n ie sp ra w ie d liw o śc ią , g dyb y  w  D n iu  
K o b ie t za b ra k ło  g łosó w  sam ych ko b ie t. Zgodn ie  w ię c  z o dw iecz­
n y m  p rz y w ile je m , o s ta tn ie  s ło w o  na leży  do k o b ie ty , a śc iś le j do 
L ig i K o b ie t re p re z e n tu ją c e j w s zys tk ie  m ieszka nk i w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego.

Jest nas w  te j o rg a n iz a c ji p ra w ie  14 tys. To  je s t m ocny a k ­
ty w , k tó r y  p o s ta w ił sobie  za ce l — dobro  w s z y s tk ic h  k o b ie t 
m ieszka ne k Z ie m i S zczecińsk ie j. K o ła  L ig i K o b ie t sko nce n tro ­
w a ły  sw ą dz ia ła ln o ść  p rzede  w s z y s tk im  w  ś ro d ow iskach  k o b ie t 
n ie  p ra c u ją c y c h  zaw odow o . T o  d la  n ic h  o rg a n iz u ją  p re le k c je , 
o d c z y ty  i  sp o tka n ia  z lu d ź m i n a u k i, k u ltu ry , s z tu k i. D la  n ich , 
z a p raco w a nych  gospodyń d o m o w ych  i  m atek o rg a n iz u ją  pom oc 
w  w y c h o w y w a n iu  dz iec i, p ro w a d z e n iu  gospodarstw a dom ow e­
go pop rzez p rze różne  k u rs y  i  pokazy z  zakresu ra c jo n a ln e g o  ży ­

w ie n ia , szycia , m o d y, k o s m e ty k i.  N a  rze cz  k o b ie t d z ia ła ją  po­
ra d n ie  L ig i K o b ie t — p ra w ne , społeczne i  w ychow aw cze . Z  po­
mocą ko b ie c ie  śpieszy W ojew ódzki Ośrodek Gospodarstwa Do­
mowego.

M a m y  w  w o je w ó d z tw ie  441 kobiet radnych ra d  na rod ow ych  
w s z y s tk ic h  szczebli, a 28 k o b ie t je s t . c z ło n k in ia m i p re z y d ió w  
rad  n a rod ow ych . To  one d e cyd u ją  za nas, o nas i  w  naszym  
im ie n iu . Ponad 7 tys. członkiń organizacji kobiecej podejm owa­
ło i  realizow ało czyny społeczne d ia  uczczenia V  Z jazdu  P ZP R . 
D z ię k i co dz ie n ne j p ra c y  tys ię cy  k o b ie t Z ie m ia  Szczecińska s ta ­
je  się z ro k u  na ro k  p ię k n ie js z a , g osp od a rn ie jsza  i  k u l tu r a ln ie j- - 
sza.

Ja kż$  tu  zresztą, choćby ty lk o  w  te le g ra fic z n y m  skróc ie , w y ­
m ie n ić  w s z y s tk ie  fo rm y  d z ia ła ln o ś c i ko b ie ce j o rg a n iz a c ji. To  
w ła ś n ie  ona  św ia d czy  i  o tym , że choć jes teśm y czasem p łoche, 
jes teśm y  także  gospodarne, z a p raco w a ne , zabiegane, ty ra ją c e , 
padające  na  p rz y s ło w io w y  nos itp . itd . A  m u s im y  być  także 
oszczędne, u śm ie chn ię te , z a db an e , ko cha ją ce . N o  i  s iln e , żeby 
tem u  w szys tk ie m u  podołać.

W IĘ C  JE S TE Ś M Y .
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Z T Y C H  Z A W O D N IK Ó W  tre n e r  Z y  w a tk o  w y b ie rz e  14 p iłk a rz y ,  k tó ry m  w  n iedz ie lę  po ­
w ie rz y  zaszczytną fu n k c ję  re p re z e n to w a n ia  b a rw  k lu b u  w  p ie rw s z y m  m is trz o w s k im  meczu  
ru n d y  w iosenne j.

W  niedzielę rusza I liga

Pogoń podejmuje Śląsk
na inaugurację II rundy
J U Ż  W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  w zn ow ion e  zostaną m i­

s trzo s tw a  p i łk a rs k ie j e ks tra k la sy . T ys iące  k ib ic ó w  em oc jonow ać 
s ię  będzie sp o tk a n ia m i p iłk a rs k im i,  zn ow u  będziem y p rzeżyw ać 
w ie lk ie  c h w ile  radości, bądź też ro zcza row ań .

U K Ł A D  T A B E L I  po p ie rw sze j 
ru n d z ie  je s t dość in te resu ją cy , 
n ie  m a  b o w ie m  zd ecyd ow an e j 
c z o łó w k i, n ie  za ryso w a ła  się je ­
szcze g ru p a  spadkow a. L id e re m  
je s t G ó rn ik  Zabrze, k tó ry  w y ­
przedza  L eg ię  ró żn icą  trzech  
p u n k tó w , a w o js k o w i m a ją  za­
le d w ie  1 p u n k t  w ięce j od P o lo ­
n ii.  T abe lę  zam yka  w ro c ła w s k i 
Ś ląsk — 8 p k t. Szczecińska P o­
goń z a jm u je  w yso k ie  7 m ie jsce , 
m a ją c  je d n a k  ty lk o  4 p u n k ty  
w ię c e j n iż  Ś ląsk. T a k  w ię c  ju ż  
p ie rw sza  k o le jk a  spo tkań  I I  
ru n d y  może spow odow ać pow aż 
ne p rzesun ięc ia  w  ta b e li. N ic  
w ię c  dz iw nego , że zespoły do 
m eczów  in a u g u ra c y jn y c h  p rz y ­
w ią z u ją  duże znaczenie, p rzyg o ­
to w u ją c  się b ardzo  so lid n ie .

Z a g łę b ie  Sosn. — W is ła  
S ia l -  K O  W  
O d ra — G ó rn ik  
R u c h  — P o lo n ia  
L e g i*  — Z a g łę b ie  W a łb .
P O G O Ń  -  Ś ląsk  
S z o m b ie rk i — G K S  K a to w ic e

W  S Z C Z E C IN IE  będziem y po­
d z iw ia ć  p o je d yne k  p o r to w c ó w  z 
w ro c ła w s k im  Ś ląsk iem . Szczeci­
n ian ie  je s ie n ią  u zy s k a li re m is  
we W ro c ła w iu  (2:2). do sezonu 
m is trz o w s k ie g o  p rz y g o to w y w a li 
się w  d ob rych  w a ru n k a c h  k l i ­
m a tycznych  i bo isko w ych  w  B u ł 
g a r ii.  Ja k  tw ie rd z ą  obse rw a to ­
rz y  i k ie ro w n ic tw o  d ru ż y n y , ze­
spó ł osiągnął wyższą fo rm ę  n iż  
u z y s k iw a ł przed  sezonem w  la ­
tach  pop rzedn ich . Za raz  po p rzy 
je źdz ie  do Szczecina Pogoń 
w z n o w iła  t re n in g i na w ła sn ym  
b o isku , w  w a ru n ka ch  ta k ic h  ja ­
k ie  będą p ra w do p od ob n ie  w  n ie ­
dzie lę.

O  zespole w ro c ła w s k im  w ie ­
m y  sporo. U b ie g łe j n ie d z ie li 
Ś ląsk  w ys tę po w a ł w  meczach

J. M atuszak
prezesem LKS Gryf
O N E G D A J  odb y ło  się zebra­

n ie  k o n s ty tu c y jn e  Ludow ego  
K lu b u  S po rtow ego G ry f.  Jest to 
k lu b  spec ja lis tyczn y  za jm u ją c y  
s ię  ty lk o  sportem  k o la rs k im , 
zrzesza jący 25 n a jlepszych  za­
w o d n ik ó w  L Z S  z naszego w o je ­
w ó d z tw a . Dotychczas G ry f  dz ia ­
ła ł  p rz y  Radzie W o je w ó d z k ie j 
L Z S , a obecnie  jego p a tro n em  
je s t GS S w ie rczew o. N a posie­
d zen iu  ty m  w y b ra n o  now e  w ła ­
dze. Prezesem zosta ł znany  dz ia ­
ła cz  k o la rs k i,  Je rzy  M a tusza k .

(r)

p u ch a ro w ych  w y g ry w a ją c  z w y ­
soko no to w an ą  P o lon ią  B y to m  
1 :0. Ś ląsk w  sp o tk a n iu  ty m  w y ­
s tą p ił w  z m ie n io n y m  składz ie . 
Ja k  w y n ik a  z re la c ji w ro c ła w ia ­
n ie  m a ją  d ob rą  ko nd yc ję , w y ­
ka z u ją  je d n a k  słabe zgran ie . 
P rzypuszczam y, że goście zasto­
su ją  w zm ocn io ną  defensyw ę. 
Losy  m eczu zależeć w ię c  będą 
od fo rm y  n a p a s tn ik ó w  P ogoni.

(Tar.)

W Y N IK I  P O G O N I W  I  R U N D Z IE

Ś lą s k  — P ogoń 1:1, Pogoń — W is ła  
2:0, G K S  -  P ogoń 0:2, P ogoń -  R O W  
3:1, S ta l — P o g o ń  2:0, P ogoń — S»:om 
b ie rk i 3:1, Z a g łę b ie  Sosu. — P ogoń  
1:0, Z a g łę b ie  W a łb . — P ogoń 3:2, P o ­
goń — O d ra  5:0, R u ch  — P ogoń 0:0, 
Pogoń — L e g ia  0:1, P o lo n ia  — P ogoń
3:0, P ogoń — G ó rn ik  0:1. 

T A B E L A  P O  I  R U N D Z IE

1. G ó rn ik  Z a b rze 21 24-8
2. L e g ia  W a rs za w a 18 21-9
3. P o lo n ia  B y to m 17 20-3
4. W is ła  K ra k ó w 15 13-16
5 S zo m b ie rk i B y to m 13 14—U
6. S ta l R zeszów 13 18-1«
7. Pogoń  Szczecin 12 18-14
8. R u ch  C h o rzó w 12 18-28
9. Z a g łę b ie  Sosnow iec 12 19-22

10. O d ra  O po le 11 19-25
11. G K S  K a to w ic e 19 9-13
12. R O W  R y b n ik 10 12—18
13. Z a g łę b ie  W a łb rz y c h 1® 13-20
14. Ś lą s k  W ro c ta w 8 8-16

A S  A T U T O W Y  ZE SP O ­
Ł U , M a ria n  K ie le c  p iln ie  
p rz y g o to w u je  się do meczu  
ze Ś ląskiem .

F o to : S. C IE Ś L A K

W  I  R U N D Z IE  P og o ń  zd o b y ła  12 
p u n k tó w , w  ty m  4 n a  w y je ź d z ić  (jed  
no z w y c ię s tw o  i d w a  re m is y ) i  8 w  
Szczec in ie .

Z a w o d n ic y  P ogon i w  I  ru n d z ie  
s trz e lili 18 b ra m e k . A  oto ic h  zdo ­
b y w c y :  L o w k is  -  5, K ie le c  i  K rz y s to  
l ik  — po 3, B o g us zew icz, K a s z te la n , 
P ta s zy ń s k i — po  2, G a c k a  — 1.

Pogoń-Śiąsk  
na antenie PR

N IE D Z IE L N Y  m ecz p iłk a rs k i o  m i­
s trzo s tw o  I  lig i p o m ię dzy  Pogon ią  
S zc zec in  a Ś ląs k ie m  W ro c ła w  tra n s ­
m ito w a n y  będzie p rzez  P o ls k ie  R a ­
d io  n a f a l i  U K F  65.96 M h z . P oczą­
t e k  s p ra w o zd an ia  o g o d z in ie  14.

Sobotn i mecz zadecyduje

Kolejne zwycięstwo
polskich hokeistów

P O  R A Z  p ią ty  pub liczność zebrana  
w  h a l i „ T iv o l i” w  L u b la n ie  w y s łu ­
cha ła  „ M a z u rk a  D ą b ro w s k ie g o “  a na 
m aszt p o w ę d ro w a ła  p o lska flag a . 
N as i re p re ze n ta n c i o d n ieś li w c zo ra j 
k o le j nfe zw y c ię s tw o  w  f in a le  „ b ”  ho ­
k e jo w y c h  m is trzo s tw  św ia ta , w y g ry ­
w a ją c  z N o rw e g ią  5:1 (4:0, 1:1, 0 :0). 
P o ls k a  d ru ż y n a  w  p o ró w n a n iu  ze 
s w y m  d e b iu te m  w  tu rn ie ju  w  L u ­
b la n ie , zak o ń c zo n y m  n ie zna czn y m  
zw y c ię s tw e m  nad  R u m u n a m i, za p re ­
ze n to w a ła  się zn ac zn ie  le p ie j l  po­
tw ie rd z iła , że u d z ia ł w  d łu g im , n ie ­
ła tw y m  tu rn ie ju  s to p n io w o  konso­
lid u je  zespół. W  m eczu  z N o rw e g a ­
m i p rz e z  p ó łto re j te rc ji na lo d o w i­
s k u  p a n o w a ła  n ie p o d z ie ln ie  d ru ż y -

h a  po lska. W  ciągu  czte rec h  m in u t  
P o la c y  s trz e lili cz te ry  ła d ne  b ra m k i. 
Z d o b y li je  B ia ły n ic k i , Z ię ta ra , Ste4 
fa n ia k  i N o w a k . M im o  a m b itn e j po­
s ta w y  d ru ż y n y  n o rw e s k ie j K o m o rs k i 
p o d w y żs zy ł w k ró tc e  w y n ik  n a  5:®. 
P o te m  P o la c y  w z m o c n ili o b ronę, aby  
n ie  e k sp loa tow ać  z b y tn io  s ił p rzed  
so b o tn im  n a jp o w a żn ie js zy m  p o je d y n  
k ie m  z N R D .

W  D R U G IM  m e czu  N R D  poko n a ła  
w y s o k o  A u s tr ię  11:3, N R F  w y g ra ła  
z W ło c h a m i 5:1 a J u g o s ław ia  z re m i­
so w ała  z R u m u n ią  4:4.

P O  C Z W A R T K O W Y C H  sp o tk a n ia c h

Z okazji linia Kobiet

Skra organizuje
turniej kometki
Z  O K A Z J I  M ię d z y n a ro d o w e g o  

D n ia  K o b ie t  o g n isk o  T K K F  S k ra  
o rg a n iz u je  w  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  
b ły s k a w ic z n y  t u r n ie j  k o m e tk i.  im -  
o re za  o d b ęd z ie  się w  s a li g im n a ­
s ty c zn e j S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  18 
p rz y  u l. K o m u n y  P a ry s k ie j (d o ja zd  
a u to b u s a m i n r  57 1 63 z  u l. K o ł łą ­
ta ja ) .  P o c z ą te k  t u r n ie ju  o  godz. 10.

O rg a n iz a to rz y  in fo rm u ją , że w s zy ­
s tk ie  m iło ś n ic z k i b a d m in to n a , k tó ­
re  c h c ia ły b y  uczestniczyć^ w  te j 
im p re z ie  m o g ą  się  zg łaszać p rzed  
z a w o d a m i od godz. 9 w  w /w  szko­
le . O sobom  n ie  p o s ia d a ją c y m  w ła ­
snego sp rzę tu  o rg a n iz a to r z y  za p e w ­
n ią  ra k ie tk i i  s tró j. N a  zw y c ię ż ­
c z y n ie  za w o d ó w  c z e k a ją  n a g ro d y  i 
d y p lo m y . ( ja -g r )

II liga tenisa stołowego

Wiskord 
n a  5  a u l e i s c u

R O Z E G R A N A ) k o le jn ą  se rię  spo t­
k a ń  o m is trzo s tw o  I I  l ig i  w  te n i­
sie s to ło w y m . W  n ie d z ie lę  zespól z 
Ż y d o w ic e  g ośc ił w  S łu p s k u  g d z ii  
w y g ra ł z M e b lo s e m  6:2 n a to m ia s t  
• r y f ic k a  S p a rta  u le g ła  A rk o n ii  3:6.

P o  n ie d z ie ln y c h  m e c za c h  n a j le p ­
szą p o zy c ję  w  ta b e l i z  k lu b ó w  na-  
•zego w o je w ó d z tw a  z a jm u je  W is- 
to rd , k t ó r y  r. 9 p u n k ta m i zn a jd  u.it 
lę  n a  5 m ie js c u . N a s tę p n ą  lo k a tę  

m a  A rk o n ia  —  8 p k t .  G ry fic z a n ie  
u c iu ła li ty lk o  4 p k t .  i  z n a jd u ją  się 
w  s tre fie  z a g ro żo n e j s p a d k ie m . W  
ty m  ty g o d n iu  ro ze g ra n a  zo stan ie  
n as tę p n a  s e r ia  m is tr z o s tw . W  so­
b o tę  W is k o rd  w a lc z y ć  b ęd z ie  ze 
S ta r te m  Ł ó d ź  a  A rk o n ia  z  O lim p ią  
lu b s k o , w  n ie d z ie lę  S ta r t  sp o tka  
się z A rk o n ią  a O lim p ia  z W is k o r-  
d e m . S p a rta  n a to m ia s t w y je ż d ż a  do  
W ro c ła w ia  g d z ie  z m ie rz y  się  z A Z S  
i  S lę zą . (r )

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. 18 — I.o d o g ry f  — m e c z  ho­
k e jo w y  ju n io ró w  S p a rta  —  D y n a ­
m o  M a lc h in .

G o d z . 18 — h a la  s p o rto w a  — m ecz  
s ia tk ó w k i o m is trzo s tw o  I  l ig i  Po­
goń —  A Z S  W a rs za w a .
S O B O T A

G odz. 16.30 —  h a la  s p o rto w a  — 
m a ła  o lim p ia d a  1. a . d la  m ło d z ie ży  
z o k a z j i  „ D n i  O lim p ijc z y k a ” .

G o d z . 17 — sa la  h o te lu  ro b o tn i­
czego w  Z y d o w c a c h  — I I  l ig a  w  
te n is ie  s to ło w y m  W is k o rd  — S ta r t  
Ł ó d ź  i A r k o n ia  — O lim p ia  L u b s k o .

ta b e la  g ru p y  ,, 
stę pu jąc o :

,b”  p rzed s ta w ia  się n a -

1. N R D 10: a 52 : l t
2. P o ls ka 10: 0 *7 : 1
3. J u g o s ław ia 7 : 3 13:11
4. N R F 6: 4 18:1*
5. N o rw e g ia 3: 7 13:3#
6. A u s tria 3: 7 11:26
7. R u m u n ia l :  9 14:30
8. W ło ch y ono 6:26

O  T Y T U L E m is trza  i aw a n s ie  do
g ru p y  „ a ”  za d e c y d u je  sobotn i bez­
pośredn i p o je d y n e k  m ię d zy  P o ls ką  
a N R D . S p o tk a n ie  b ęd z ie  tra n s m ito ­
w a n e  w  całości p rze z  T V .  D z iś  
w s zy s tk ie  d ru ż y n y  m a ją  d z ie ń  od­
p o c zy n k u .

Z hokejowego turnieju
„d z ik ic h  d ro ż y li“

W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  trw a ją c e g o  
n a  L o d o g ry f ie  h o k e jo w e g o  tu rn ie ­
ju  „ d z ik ic h  d r u ż y n ” o d b y w a ją  się  
m e c ze  w  g ru p a c h . W  środ ę  w  p ie rw  
5?vm  snobkam i', d n ia  H e lio s ! p oko ­
n a li O s ó w kę 3:2 a  w  d ru g im  m e­
czu  SP-23 z D ą b ia  z w y c ię ż y ła  M i ­
k ru s ó w  5:1.

P o n a d to  in fo rm u je m y , że d w a  po­
je d y n k i w y zn a c zo n e  n a p ią te k  7 
bm . godz. 16 i  17 p o m ię d zy  S P -3  —  
,C i sarn i”  i  S P -l«  — O lim p ia  p rz e ­

n ie s io n e  z o s ta ły  n a  p o n ie d z ia łe k  10 
b m . godz. 15 i  1«. N a to m ia s t m e cze  
C m e n ta rn ik ó w  z D ia m e n ta m i i T y ­
g ry s ó w  ze S p a r tu k ie m  odbędą się  
w  p ią te k , a le  po  m e czu  S p a r ty  z  
D y n a m e m  M a lc h in , k t ó r y  ro zp o c zy ­
na się o godz. 18. ( ja - g r )

Mistrz i wicemistrz 
wystąpią w Szczecinie

W  T R Z E C IE J  S E R II spo tkań  
I I  ru n d y  m is trz o s tw  I l ig i w  
s ia tków ce  m ężczyzn Pogoń po­
d e jm ow ać  będzie  d w a  św ie tne  
zespo ły : m is trza  P o ls k i A Z S  
A W F  i  a k tu a lne g o  lid e ra  tab e li. 
L eg ię  W arszaw a. Dziś  o godz. 18 
szczecin ian ie  zm ie rzą  się z a ka ­
d e m ik a m i, na to m ia s t w  n iedz ie ­
lę  o godz. I I  z  Leg ią . O ba sp o t­
k a n ia  za po w ia d a ją  się bardzo  
in te resu ją co , (r)

„Rajd na raty“
W  N IE D Z IE L Ę  o d b ę d z ie  się k o le j ­

n a w y c ie c z k a  w  ra m a c h  I V  Z im o ­
w e g o  „ R a jd u  n a  ra ty ” . Z b ió rk a  u -  
c ze s tn ik ó w  o godz. 9 n a k o ń c o w y m  
p rz y s ta n k u  „ t r ó jk i”  (L a s e k  A r k o ń -  
s k i) .

»W A  S R E B R N E  M E D A ­
L E  J U N IO R Ó Y / n ie  

zw io d ą  n iko g o  —  za k o p ia ń ­
sk ie  m is trz o s tw a  ś w ia ta  w  
d w u b o ju  n a rc ia rs k im  p rz y ­
n io s ły  ic h  o rg an iza to ro m , 
c z y li Polsce, srom o tną  po­
rażkę. N asi re p reze n ta n c i, 
k tó rz y  na p o p rz e d n ie j m i­
s trzo s tw ach  n a le że li zawsze  
do c z o łó w k i i  k tó rz y  także  
i ty m  razem  m ie li odegrać  
je dn ą  z p ie rw s z o p la n o w y c h  
ró l — z a w ie d li na c a łe j l i ­
n i i :  d laczego ta k  się stało?

Słabszą fo rm ę  p o lsk ich  
se n io ró w  s y g n a liz o w a ły  ju ż  
ich  s ta r ty  p rzed  m is trz o ­
s tw a m i (m  in  na  S p a rta ­
k ia dz ie  A r m i i  Z a p rz y ja ź n io ­
n ych ). n ie  p rz y k ła d a n o  je d ­
n a k  do tego zb y t w ie lk ie j  
w ag i sądząc, iż  jest to  t y l ­
ko  p rze jśc io w e  obn iżen ie  
fo rm y , ze do czasu m i­
s trzo s tw  w szys tko  p o w in n o  
być ju ż  na, n ie  ty lk o  p rz y -  
s lo w io w y . a le  c a łk ie m  re a l­
ny. m eda l. Tym czasem  re ­
z u lta ty  uzyskane  p rzez Po­
la k ó w  na trasach  i  s trz e l­
n ic y  w  K ira c h  o k a z a ły  się

Po zakopiańskich m istrzostw ach św iata

Oiaczeg® dostaliśmy „baty“?
op łakane . O to  ja k  tłum aczą  
ten  stan rzeczy fac h o w c y : 

— po  p ie rw sze  s ta n o w ­
czo za w ą s k a  jes t nasza 
czo łów ka  zaw odn icza  w  te j 

- d y s c y p lin ie  sportu . D w u b ó j 
n ig d y  n ie  będzie d y s c y p lin ą  
m asow ą, co w iąże  się m. in . 
ze spraw ą kosztow nego  
sprzę tu , odp o io ied n ich  tras  
i  s trze ln ic , a le z d ru g ie j 
s tro n y  liczba n ieca łych  
t r z y d z i e s t u  osób u p ra ­
w ia ją c y c h  w  Polsce b ia th ­
lo n  w yd a je  się być śm iesz­
n ie  n iska. Jeś li d od am y do  
tego iż  n ie m a l cala re p re ­
zen tac ja  z Rapaczęm i  Sob 
cza k iem  na czele m ieszka  w  
K ira c h , a oprócz P odha la  
n igd z ie  in d z ie j d w u b o ju  się  
n ie  u p ra w ia  —  obraz będzie  
p e łn y . W n io sk i n asu w a ją

się sam e: n a le ży  zw iększyć  
zasiąg te j d y s c y p lin y  sportu , 
n a le ży  zw ię kszyć  m o ż liw o ­
ści u ja w n ia n ia  ta le n tó w  na  
m ia rę  Rapacza p rzez dan ie  
m ło d y m  lu d z io m  o k a z ji do  
w y p ró b o w a n ia  sw ych  s i ł  w  
d w u b o ju . W yd a je  się, iż  zna  
k o m ite  po le  do pop isu  m ia ­
ła b y  w  d z ie le  k rz e w ie n ia  
te j d y s c y p lin y  ta ka  np. L i ­
ga O b ro n y  K ra ju ...

—  po d ru g ie  (co zresztą  
w y n ik a  w  ja k im ś  sensie z 
tego co p o w ie d z ie liś m y  po­
w yże j), nasi k o n k u re n c i „n ie  
z a s y p ia li g ruszek w  p op ie ­
le ". Przed la ty , g dy  b ia th lo n  
b y ł d y s c y p lin ą  m a ło  pop u ­
la rn ą  na  św iec ie , a  k o n k u ­
re n c ja  n ie z b y t w ie lk a , m o ­
g liś m y  odnosić  sukcesy. Te ­
raz, z ro k u  na  ro k  sy tua c ja

z m ie n ia  się na  naszą n ie k o ­
rzyść, p rz y b y w a  ry io a li,  
p rz y b y w a  u ta le n to w a n y c h  
z a w o d n ik ó w  z n a jm n ie j,  
z d aw a ło b y  się spodziew a­
n ych  s tro n  (n p . Ja p o n ii). 
O braca ją c  s ię  w c ią ż  w  k rę ­
gu  ty c h  sam ych nazw isk , 
bez w iększego  zaplecza  —  
zo s ta liśm y  ze pch n ięc i na  
d a le k ie  p ozyc je  i  re p reze n ­
tu je m y  obecnie  bardzo  śre ­
d n i poz io m  europ e jsk i.

Z A  R O K  n a jlep szych  d w u  
b o is tó w  ś w ia ta  gościć bę­
dz ie  Szw ecja . Czy na  k o le j­
ne  M S p o je d z ie m y  „p o  n au ­
k ę ” , czy też w y c ią g n ie m y  
je d n a k  s łuszne w n io s k i z  za 
k o p ia ń s k ie j le k c j i  i  z m ie ­
n im y  p rz e s ta rz a ły  „m o d e l”  
p o lsk iego  b ia th lo n u ?



KUftMER ♦ O G ŁO S ZE N IA  O  PO K R Ó TC E +  O G ŁO S Z E N IA  ♦  PO K R Ó TC E 4  O G ŁO S ZE N IA  ♦  PO K R Ó TC E STR. 7

P IĄ T E K  
7 M A R C A

D Z lS : P aw ia  

J U T R O : Beaty

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  zm ień  

ne, c h w ila m i p rz e lo tn y  
śnieg. Tem p. 1 st.

BADA OSIA
A  P A N O W IE , w  k w ia ty  

i prezenty d la  naszych 
E w  m usim y się koniecznie  
zaopatrzyć jeszcze dziś; ju ­
tro  —  najpraw dopodobniej 
—  kw iacia rn ie  i sklepy z 
upom inkam i będą w ym ie ­
cione do czysta!

P O L S K I -  „ S k iz "  g. 19.30; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  „ A n ty g o n a “  g. 19; M U Z Y ­
C Z N Y  - n ie czy nn y , sobo ta: „S tu d e n t  
że b ra k “  g, 19;

poi. p a n o ra m , od 1. M  (p ią te k  i  so­
b o ta ) ;
F O T O P L A S T Y K O N  (a l. W o js k a  P o l­
sk iego 36) „ In d ie “  g . 10.30-20.30.

KLUBY

T P P R  (W o j. P o ls k ieg o  66) f i lm  h tszp . 
eci 1. 16 „ G ra  u czuć“  g. 18, 20 (p ią te k  
i so b o ta ); S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  (a l. W o j. 
P o ls k ieg o  20) — Im p re z a  z o k a z ji M ię  
dzyn a ro d ow eg o  D n ia  K o b ie t  g. 18; 
„ N A D  O D R A “  -  « Im  ju g , od 1. 14 
.S po tka łe m  n a w e t szczęś liw ych  C y  

g an ó w “ g. 17; F A B R Y C Z N Y  (S Z C P ) 
— P o g a d a n k a  „ N o w e  p io se n k i“ g . 18.

WYSTAWY

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r ii s z tu k i po l­
s k ie j;  renesansow e s tro je  ks ią żą t 
szczec ińskich  g. 9—15; B W A  — S ta ­
ro m ły ń s k a  27 — m a la rs tw o : S zy m o ­
na S zu m ińs k ieg o  i A fa n a  R am iea  z 
J u g o s ław ii g. 9 -1 5 ; M a la rs tw o  K . 
W ro b lo w e j i K rzy s z to fa  B uck iego  -  
godz. 9 -1 5 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
— P o ls ka  nad  B a łty k ie m  przed  1000 
la t ;  żeg luga , b u d o w n ic tw o  o k rę to ­
w e , ry bo łów stw o , u rząd ze n ia  1 m e ­
c h a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h , p re h i­
s to ria  P o m o rza Z achodn iego , p rz y ­
ro d a , k u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z 
d z ie jó w  m o n ety , k o w als tw a  i rze ­
m io s ł p o k re w n y c h  na P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im : „ G w ln e js k ie  s a fa r i“  g. 
9—15; G A R N IZ O N O W Y  K L U B  O F I­
C E R S K I -  W a w rz y n ia k a  5 -  W y r  
staw a m a la rs tw a  S zy m o n a  S zu m iń ­
skiego g. 16- 21.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ N a  R usi g. 
10.30, 12 — ra dź . od L  14, „ S ta r t“  g. 
16, 18.15, 20.30 — b u łg . od i . 16, sobo­
ta :  d o d atko w o  „C en a  s tra c h u “ g. 
22.45 — fra n c .-w ło s k i od 1. 16; K O S ­
M O S  (te l. 355-02) „ C z ło w ie k  z  M -3 “  
t .  9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  poi. od 
1. 14 (p ią te k  i s o b o ta ); C O LO S S E U M  
(te l. 458-18) „ M o rd e rc a  na z a w o ła n ie “ 
g. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  N R D  od 
ł.  16 (p ią te k  i  s o b o ta ); B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) „ Z a k o c h a n a  w ie d źm a "  
g . 9, 11.15, 13.3(1, 16, 18.30, 21 -  w ło s k i 
od l. 18 (p ią te k  i s o b o ta ): P O L O N IA  
( te l. 218-34) „ Z e rw a n y  m ost“  g. 10, 
12, 14 — poi. p an o ra m , od 1. 14, „ N a ­
p ad  s tu le c ia“  g. 16, 18.15, 20.30 -  ang . 
od ł. 16 (p ią te k  i  so b o ta ); P IO N IE R  
( te l. 475-02) „ P o rw a n ie  k ró le w n y “ g. 
10 -  po i. od 1. 7, „ G d y  u m ilk ły
d z ia ła "  g. 11. 13, 15 -  ra dź. od 1. 12, 
„ B ia łe  p ió ro “  g. 17 -  p o i., „H as ło  
K o rn "  g. 18, 20 -  poi. od 1. 16, „P a n  
do  to w a rz y s tw a "  g. 22 — fra n c , od
I. 18 (p ią te k  i s o b o ta ); M A R S  „ F a ł­
szy w e  b a n k n o ty "  g. 17. 19.30 — fran c , 
p an o ra m , od 1. 14 (p ią te k  i so b o ta ); 
F A L A  „B ec zka  p ro c h u "  g. 17, 19.15 -  
ja p . pan o ra m , od 1. 16 (p ią te k  i  sobo­
t a ) ;  P R O M IE Ń  „ D o ż y je m y  do po n ie ­
d z ia łk u “  g. 16, 18, 20 -  ra dź. p ano ­
ra m . od 1. 14, sobota: n ie czy nn e ;  
E C H O  (K rze k o w o ) „L a llca " g. 18 -  
p o i. pan o ra m , od 1. 14; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  „W s p a n ia łe  w a k a ­
c je "  g. 17.30, 19.30 — ru m . od 1. 14, 
s tb o t.r . „W s p a n ia le  w a k a c je "  g. 17, 
19, „ G a m o ń "  g. 21 -  fra n c , p an o ra m , 
od 1. 14; M E W A  (Z e le ehow o) „ N a j­
w ię ks ze  w id o w is k #  ś w ia ta "  g. 17.30 -  
U S A  -  od 1. l i  (p ią te k  1 so b o ta );  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „P rze su ń  się ko  
c h a n ie “ g. 17, 19 -  U S A  p an o ra m , od
J. 14, sobota: „M ia łe m  19 1*1“  g. 17, 
1£ -  N R D  od 1. 14; H U T N IK  (S to l-  
czy n ) „ Z y c ie  z ło d z ie ja "  g. 17, 19.15 -  
fra n c , od 1. 16, sobota: „R e p u b lik a  
Szkieł“ g. 17, 1» -  ra dź . p an o ra m , od  
1. 16; B A J K A  (P o lic e ) „Ju d e x , e zy li 
zb ro d n ia  u k a ra n a "  g. 17, 19 — fran c , 
od 1. 16; sobota: „ W in n e to u “ I I I  s. 
g. 17, 19 — ju g .-N R F  p an o ra m , od 1. 
11; S Y R E N K A  (Jasien ica ) n ie czynne , 
e r b o ta : „W iosna nad Od Tą“ g. 1« — 
ra d ź . p an o ra m , od 1. 14; B IA Ł Y  2 A  
G łE L  (T rze b ie ż ) „ W a le c z n i„ p rz e c iw  
rz y m s k im  le g io n om “  g. 18 — ru m . 
ira n c . p an o ra m , od i. 14 (p ią te k  i so 
b o ta ) ; D A R  (S ta rg a rd ) „L u d z ie  w  ho  
te lu "  fi. 18, 2(i -  U S A  od l. 16, sobota: 
„ K ie ru n e k  B e rlin "  g. 16, 18. 20 -  pol. 
p an o ra m , od 1. 14; P A N O R A M A  (S ta r  
gard ) „ T e s ta m e n t A g i“  w ęg. od 1. 
14; G R Y F  (G ry fin o ) „B rzo za “ jugosl. 
od 1. 16; R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „ K rz y  
ża c y “  g. 16, 19 — po l. p an o ra m , od 1. 
12. sobota: „W e e k e n d  z d z ie w c zy n ą "  
g. 19 -  pol. od 1. 14; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „ K ie ru n e k  B e r lin “  g. 18, 20 —

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P ra  
sa" w  Szczec in ie . R ed a kc ja  i 
A d m in is tra c ja :  Szczecin , p l.
H o łd u  P ru s k ieg o  8; R ed a gu je  
K o leg iu m  w  sk ła d z ie :  Z . C za­
p liń s k i (red . n a c z e ln y ), M  
C za rn ie c k i, A . K iln a r  (z-c a  
red . nacze lne g o ), T . R ek , M . 
S zy m czy k  (sekr. re d a k c j- j;  L. 
W ię c k o w s k a  i E . W itu s zy ń s k i. 
T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21;
s e k re ta r ia t  red. naczelnego  
457-41; zastępca re d a k to ra  n a ­
czelnego 478-21 ; s e kre ta rz  re­
d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tech ­
n ic zny  438-21 (w e w n . 83); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m orski 
427-77; d z ia ł sp o rto w y  37-950; 
d z ia ł łączności z c zy te ln ik a m i 
450-21 ; B iu ro  O głoszeń 428-62; 
re d a k c ja  po ran n a (po godzi­
n ie  6) -  240-28; dalek op isy
240-18. P re n u m e ra tę  n a  k ra j  
p rz y jm u ją  u rzędy pocztow e, 11 
stonosze o raz  o d d z ia ły  1 d e le ­
g a tu ry  „R u c h “  do  d n ia  10 k a ż ­
dego m iesiąca poprzedza jącego  

okre s  p ren u m e ra ty .

Drak: Bzczec. ZakL Grat. £-1

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
u l. W o jc ie ch a , O D D Z IA Ł  W E W ­
N Ę T R Z N Y  — P o m o rza n y , C H IR U R ­
G IA  -  I I  K lin ik a  P o m o rza n y , P O -  
I  O Z N IC T W O  -  P o m o rza n y . P O ­
R A D N IE  D Z IE C IĘ C A  -  u l. W o j­
ciecha 7 -  g. 19—7; O G Ó L N A
al. Jedności N a ro d o w e j 12 -  g. 19-7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  - a l. P iastów  
1 -  g. 20 -8 ; SP . L E K . SP EC . -  W o j. 
P o l. 42 — g. 8—20 (te l. 86-01) ; P R Z Y  
C H O D N IK  S K O K N O - W tw b R O L O -  
G IC Z N E  -  u l. H . Pobożnego 14 -  
g. 8-17, a l. M . B u czk a  40/42 -  g. 
8-1 7 , u l. W . P o la  6 -  g. 8-15.30. u l. 
N a d  O d rą  14 -  g. 8-18, u l. K a p ita ń ­
ska -  g. 8-15, u l. A rk o ń s k a  g. 9-17, 
u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  86 -  g.
14-16.
A P T E K I
N R  1 -  u l. Ja g ie llo ń sk a  16a (do­
d a tk o w o  o d tru tk i i  t le n ) . N R  6 -  
a l. W o js k a  P o lskiego  134, N R  34 -  
u l. D ub o is  1.
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  
N R  10 (G lin k i) ,  N R  11 (D ą b ie ) , 
N R  12 (P o d ju c h y ), N R  62 (Z d ro je ) .

SOBOTA:

K L IN IK A  C H IR U R G I I D Z IE C IĘ C E J  
u '. U n ii L u b e ls k ie j;  O D D Z IA Ł  W E W ­
N Ę T R Z N Y  -  U n ii L u b e ls k ie j, C H I­
R U R G IA  -  U n ii  L u b e ls k ie j, P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i.

TELEWIZJA

TELEWIZJA POLSKA 

PIĄTEK

15.00 P ro g ra m  d n ia . 15.10 Z  c y ­
k lu  : „ W y b ie ra m y  zaw ó d “ . 15.30 P o li­
te c h n ik a  T V  -  g eo m e tr ia  I  ro k u  -  
„ P o w ie rzc h n ie  w a lc o w e  i s tożkow e".
16.05 P o lite c h n ik a  T V  -  ry s u n e k  tech  
n ic zny  I  ro k u  -  „Szczególne p rz y ­
p a d k i w id o k ó w  i p rze k ro jó w  ry s u n ­
k o w y c h " . 16.35 D z ie n n ik  T V . 16.45 D la  
dzieci -  K in o  „ P ty ś “ . 17.00 D la  dzieci
— „ M iś  z  o k ie n k a “ . 17.15 K ro n ik a  ty  
godnia . 17.35 N ie  ty lk o  d la  pań. 18.00 
„D o n  K ic h o t“  — f ilm  (ode. I I I ) .  18.25 
„S tw o rze n ie  ś w ia ta “ -  w id o w isk o  ba 
le to w e . 19.20 D o b ran o c  dzieciom . 
19.30 D z ie n n ik  T V . 20.00 „ H o ry z o n ty "
— p ro g ram  e k o n o m iczn y . 20.30 M ię  
d z y n a ro d e w y  F e s tiw a l „ Z ło ty  i? ie ń “
— ko n c e rt g a lo w y  g w ia zd , ( tra n s m i­
sja  z  R zes zow a). 21.30 R o zm o w y o 
ks ią żka ch . 21.45 „ A la r m  B C “ -  p ro ­
g ram  p u b lic ys ty czn y . 22.10 D z ie n n ik  
T V . 22.25 P ro g ra m  na dzień  następ­
n y . 22.30-23.35 P o w tó rze n ie  w y k ła ­
d ó w  P o lite c h n ik i.

SOBOTA

8.15 „ M ą ż  sw o je j żo n y “  -  f ilm  fab . 
prod . p o lsk ie j. 9.55 G e o gra fia  d la  k i. 
V I I .  11.55 D la  s zk ó l: „ M ię d z y  W is łą  
a P ilfe ą " . 13.45 P ro g ra m  d n ia . 13.55 
S p ra w o zd an ie  z zaw o dó w  o M e m o ­
r ia l  B r . C zecha i H . M a ru s a rzó w n y .
16.05 H a rc e rs k i k o m in e k . 16.30 D z ień  
n ik  T V .  16.45 „K o n k u rs  5 m il io n ó w “ . 
17.45 „ G a w ę d y  w ilk ó w  m o rs k ic h “ .
18.00 S p ra w o zd a n ie  z E u ro p e jsk ic h  
Ig rz y s k  H a lo w y c h  w  1. a. (tra n s m is ja  
z B e lg ra d u ). 19.30 D o b ran o c . 19.40 M o  
n ito r . 20.15 „M ę żc zyzn a  do  w z ię c ia "
- z  c y k lu  „ W iz y ty " . 21.10 T e le -E c ho . 

21.40 S p ra w o zd an ie  z m is trzos tw  
ś w ia t*  w  h o k e ju  na lo d z ie  — m ecz  
P o ls ka—N R D . 22.00 D z ie n n ik  T V . 22.45 
W iadom ośc i sportow e . 22.50 „ J a  i 40- 
łe tn i m ę żc zy źn i“  — f i lm  fa b . prod. 
fra n c . 0.25 P ro g ra m  na dz ie ń  n as tę p ­
n y .

TELEWIZJA BERLIŃSKA 

PIĄTEK

14.35 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 14.40 G im  
n as ty k a . 14.50 P o lite c h n ik a  T V . 15.15 
F ilm  k ró tk o m e tra ż o w y . 16.30 P ro ­
g ram  d la  m ło d z ie ży . 17.00 W iadom oś­
c i. 17.05 P ro g ra m  film o w y . 18.30 T y ­
s ią c  w iadom ośc i. 18.50 P o zd ro w ie n ia

te le w iz ji d z ie c ię ce j. 19.00 T e łe -B Z .
19.25 Pogoda. 19.30 A k tu a ln o ś c i. 20.00 
N a  śc ie żka ch  d żu n g li. 20.30 P ro g ra m  
f ilm o w y . 21.50 A k tu a ln o ś c i. 22.05 D ro  
g i P a n ie  K o leg o , k o m e d ia  te a tr . 23.15 
W iad o m c śc i.

SOBOTA

9.00 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 9.05 G im ­
n a s ty k a . 9.13 S o c ja lis ty czn e  zarządza  
n ie  go sp o d ark ą . 10.00 A ktu a ln o ś c i. 
10.35 M a g a zy n  w o js k o w y . 11.35 W ia ­
dom ośc i. 11.40 O m ó w ie n ie  p ro g ram u . 
11.55 K o le g iu m  p ro feso rs k ie  o b rad u ­
ją . 13.35 G ilb e r t  B ecaud . 14.10 P ro ­

g ra m  d la  d z ie c i. 15.40 P ro g ra m  d la  
m ło d z ie ży . 16.35 A k tu a ln o ś c i sporto ­
w e . 17.45 W iadom ośc i. 18.45 O m ó w ię  
n ie  p ro g ra m u . 18.50 P o zd ro w ien ia  T V  
dzie c ię ce j. 19.00 T y s ią c  w iadom ości.
19.25 Pogoda. 19.30 A ktu a ln o ś c i. 20.00 
W szys tko  d ła  k o b ie t. 21.30 M is trzo ­
s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju . 21.45 A k tu a l­
ności. 22.00 B y ć  ra z  m ilio n e re m  — 
f i lm  ang . 23.15 W iadom ośc i.

P R O G R A M  1 
PIĄTEK
14.00 O pow ieśc i w ę d ro w n icze . 14.20 
M u z y k a  po lsk a . 15.00 W iadom ości.
15.05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta “ . 15.50 D la  
d zieci „S ia d y  b ia łego  ks ię życ a“ . 16.00 
Z a p o w ie d ź  d n ia . 16.05 K w ad ra n s  z de 
d y k a e ją . 16.20 M a g a zy n  m o to ry za c y j­
n y . 16.50 P u b lic y s ty k a  M łodzieżow a.
17.00 „ K o n tro w e rs je  i k o n tra s ty " . 
T..20 „ T w a rz e  i p o lw a rz e " . 17.55 W ia ­
dom ości. 18.00 R y tm y  m łodyćh . 18.30 
Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u . 18.40 M u z y k a  i 
ak tu a ln o ś c i. 19.05 M o to -k w a d ra n s .
19.20 Z e  w si o w s i. 19.35 K o n cert ż y ­
czeń. 20.00 S tan  pogody i d z ie n n ik  
w ie c zo rn y . 20.26 K ro n ik a  sportow a.
20.44 O m ó w ie n ie  - p ro g ram u . 20.45 W  
k rę g u  ro m a nty czn eg o  w a lca . 21.00 
R a d io w e  stud io  p io se n k i. 21.25 5 m i­
n u t o w y c h o w a n iu . 21.30 P a rn as ik .
22.00 M ag a zy n  s tu d en c ki. 23.00 I I  w y ­
d a n ie  d z ie n n ik a  w ieczornego. 23.10
W iadom ośc i sportow e . 23.12 C h w ila  

m u z y k i. 23.15 Z  nag ra ń  o rk ies tr k a ­
m e ra ln y c h . 24.00 W iadom ości.

P R O G R A M  II

13.45 K o n eert z taś m  nadesłanych  
p rzez  ra d io fo n ię  w ę g ie rs k ą  i ru m u ń ­
ską. 14.20 P o p o łu d n ie  z p rzeb o ja m i.
14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta " . 15,00 P ieśni 
w ro c ła w s k ic h  ko m p o zy to ró w . 15.20 
,.B ig -b a n d  z M o s k w y " . 15.50 S a te lity  
i  m y . 16.00 W iadom ośc i. 16.05 N a v ig a -  
re  neeesse est. 16.25 K o n c e r t  solistów
17.00 P A W . 17.15 S p ra w y  do za ła tw ie ­
n ia . 17.25 S zczec ińsk ie  popołudnie. 
18.25 S e rw is  ry b a c k i. 18.30 „ K lu b  E n ­
tu z ja s tó w  N ow oczesnośc i“ . 18.45 L e k ­
c ja  ję z . ang. 19.00 W iadom ości. W ie ­
czór lite ra e k o -m u z y c z n y . 19.05 Z ap o ­

w ie d ź  w ie czo ru . 19.07 M e lo d ie  i p io ­
se n k i, k tó re  zd o b y ły  św iat. 19.27 
C h w ila  p o ez ji. 19.30 T ra n s m is ja  z Sa­
li F i lh a rm o n ii N a ro d o w e j. 20.33 .R e­
w o lu c je  i e w o lu c je “  — d ys kus ja  l ite ­
ra c k a . 20.53 d .c . k o n c ertu . 21.31 Z  
k r a ju  i ze św ia ta . 21.58 W iadom ości 
sp o rtow e . 22,01 U tw ó r  ro z ry w k o w y .
22.05 T e a tr  P R  „ K ie d y  ktoś za p u k a “ 
s łu chow isko . 23.10 O  co tu  chodzi?.
23.21 T a ń c z y m y  w  ry tm  przebo jów  
sta ry c h  i n o w y c h . 23 50 O sta tn ie w ia ­
dom ości. 24.00 S e rw is  ry ba ck i.

PROGRAM III

17.00 P ro g ra m  w ie czo ru . 17.«5 Q u od li 
bet — c z y li co k to  lu b i. 17.30 B u rz li­
w e  d z ie je  M o rz a  K ara ib sk ie g o . 17.40 
S a lo n  m u z y k i m e ch an iczn ej. 18,00 
E kspresem  przez św ia t. 18.25 W ie k  
ja zzu . 19.00 C o  w ie c zó r powieść — 
„ H ra b ia  M o n te  C h ris to " . 19.30 I I I  M ię  
d zy n a ro d o w y  F e s tiw a l P iosenki w  
R io  (ez. IT ). 1S.45 M in i-m a x  — w y d a ­
n ie  d la  fo n o a m a lo ró w . 29.05 W esoła 
taś m o te ka . 20.15 M ik ro re e ita l A n n v  
G e rm a n . 20.25 S a ła tk a  po w łosku .
20.50 10 m in u t o m odzie . 21.00 S a ła tk a  
po fra n c u s k u . 21.20 P ian iś ci ja zzo w i.
21.50 O pera ty g o d n ia  „A lee s ta“ . 22.00 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ieczo ­
ró w  — zespół ..D a v e  D ee. D ozy. B ea­
k y , M ic h  and  T ic h " . 22.15 ..K s iąże  
Jó ze f -  as w y w ia d u “ . 22.35 S no tka -  
n ie  z K . G rze ś k o w ia k ie m . 23.00 W ie r  
sze ża r to b liw e . 23.05 M u z y k a  nocą.
23.45 P ro g ra m  n a  sobotę. 23.50 N a  
dob ran o e  śp iew a A . B y rn e .

S O B O TA  

P R O G R A M  I

5.00 S tan  pogody i w iadom ośc i. 5.05 
R ozm aitośc i ro ln icze. 5.25 C h w ila  m u  
z y k i. 5.30 M u z y k a  p o ran n a . 5.50 G im  
n as ty k a . o.00 W iadom ośc i. 6.05 O go­
spodarce p rzy  śn ia d a n iu . 6.10 P ro ­
g ra m  d n ia . 6.20 P o ra n e k  poranny , 
fi.37 O m ó w ie n ie  a u d y c ji szko lnych  
> o św ia to w y ch . 6.40 K a le n d a rz  ra d io ­
w y . 6.45 L e k c ja  ję z . ang. 7.00 D zień  
n ik  p o ra n n y . 7.10 C o  dzień  n iesie ... 
7.15 S p o rto w cy  w ie js c y  na start. 7.36 
P iosenka d n ia . 7.34 M e lo d ie  na dzień  
d o b ry . 8.00 D z.iennik  p o ran n y  i prze  
g ląd  p rasy. 8.20 M a ły  re la k s  m u zycz­
n y . 8.44 K o n cert życzeń . 9.00 D la  k l. 
1 I I - 1 V  U czm y się śp iew ać. 9.20 M u ­
z y k a  po lska. 10.00 C a ła  jaskraw ość. 
10.20 M e lo d ie  i p io se n k i. 10.50 W szyst 
ko; o b ab ie . 11.00 D la  k l .  V I I - V I1 I  
„W ła ś n ie  m y " . 11.20 S p o tka n ie  z p io ­
se nką ra dz iee ką . 11.40 G ra  zespół 
in s tru m e n ta ln y  M . Ja n ic za. 11.49 Poz­
n a j sw o je  d z ie ck o  — g aw ęd y  psycho­
loga. 11.55 K o m u n ik a t  o s tan ie  w ód. 
11.57 S y g n a ł czasu i h e jn a ł. 12.05 . .z  
k r a ju  i  z e  ś w ia ta " . 12.25 K o n cert z 
po lonezem . 12.45 R o ln ic zy  kw adrans.
13.00 D la  k l. I I I —I V  ( j .  po lski) „N iec h  
n am  sto ła t  ż y ją " . 13.20 K oncert O rk . 
M a n d o lin  is tów . 13.40 W ięc e j, le n ie ;, 
ta n ie j. 14.00 C zy  znasz tę ks iążkę?. 
14.30 Is aa c  A lb e n iz :  Ib e r ia . 15.00 W ia  
dom ośei. 15.05 M A K -m a g a z y n  a k tu a l­
ność"'. 15.30 T ra n s m is ia  z zaw odów  
n a rc ia rs k ic h  o M e m o r ia ł B r. C zecha  
i H . M aru s a rzó w n y . 16.15 Z ap ow iedź  
d n ia . 16.20 R ytm o sto p em  po k r a ju  i 
św iecie . 16.45 T e c h n ik a  i  p ro b lem y. 
17 00 M ó j p ro g ram  n a  an ten ie . 17.25 
„ C z a ta " . 17.55 W iadom ośc i. 18 00 „K o  
b ie to , choć ty le  m asz w a d “ . l8 .40_Mu  
zyfta  i  a k tu a ln o ś c i. 19.05 W iadom ości 
p ó ł ż a r te m  p ó ł serio. 19.20 S y lw e tk i 
p o lity c zn e . 19 30 W ę d ró w k i m u zvezne  
po k r a ju , 20 00 D z ie n n ik  w ie czo rn y  
i  stan  pogody. 20.26 K ro n ik a  sp o rlo -

w a . 20.39 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u  do  
godz. 24.00. 20.40 M u z y k a . 20.50 T ra n s ­
m is ja  z m is trzos tw  ś w ia ta  w  h o k e ju  
n a lo d z ie  (m ecz P o ls k a  — N R D ). 21.25 
P ro g ra m  z d y w a n ik ie m . 22.30 C ock­
ta il tanec znyc h  ry tm ó w . 23.00 I I  w y  
d a n ie  d z ie n n ik a  w ieczornego . 23.10 
W iadom ośc i sportow e . 23.12 C h w ila  
m u z y k i. 23.15 Z a n im  w y b ije  p ó ł­
noc. 23.40 K o n c e r t  życzeń . 24.00 W ia ­
dom ości.
PROGRAM II
W IA D O M O Ś C I:  9.30, 16.00, 19.00, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  7.15, 12.25, 18.?5, 
24.00.
4.27 P o c zą tek  a u d y c ji . 4.30 S tan  pogo 
d y  i w ia d o m o śc i. 4.35 M e lo d ie  na 
dzie ń  d o b ry . 5.00 M u z y k a  p o ranna . 
5.30 W iadom ośc i. 5.35 P ro g n o za  pogo 
d y  i o m ó w ie n ie  p ro g ram u . 5.45 K o m u  
n ik a ty . 5.50 Z  m ik ro fo n e m  i o łó w ­
k ie m  po z ie m i szc zec ińs kie j. 6.00 Pro  
p e n u je m y , in fo rm u je m y , p rz y p o m i­
n a m y . 6.20 G im n a s ty k a . 6.30 D z ie n n ik . 
6.40 P u b lic y s ty k a  m ię d zyn a ro do w a. 
6 50 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 7.17 In f o r ­
m a c je  na d z ie ń  d o b ry . 7.30 D z ie n n ik  
i  p rzeg ląd  p ras y . 7.50 M u z y k a  p o ran ­
na. 8.15 S łow iań s k ie  ry tm y  i m elod ie . 
8.35 L u d z ie  w śród  k tó ry c h  ż y je m y . 
9.00 K ra jo b ra z  g ó rsk i w  m u zyc e  ro z­
ry w k o w e j. 9.35 L is t ze Ś ląska . 9.50 
M e l. k r a jó w  tro p ik a ln y c h . ló.OO Popu

la rn e  t ra n s k ry p c je  o rk ie s tro w e . 10.25 
T e a tr  P R  „ O n i"  — słu ch o w is ko . 11.05 
C h w ila  m u z y k i. 11.10 G ra  © rk . J a ck a  
C o le ‘a. 11.25 K o n c e r t  szopenow ski. 
11.55 K o m u n ik a t  o stan ie  w od . H.57  
S y g n a ł czasu i h e jn a ł. 12.05 Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta , 12.27 R e k la m a . 12.35 Re­
p o rta ż  P I .  12.50 K o n c e r t  życzeń . 13.25 
W iz e ru n k i — „ R e w o lu c jo n is tk i" . 13 45 
U tw o ry  G rie g a  i S ibe liu s a . 14.30 A n ty  
k w a r ia t  z k u ra n te m . 14.45 „ B łę k itn a  
s z ta fe ta "  15.00 K o n e e r t w  duecie. 
15.20 A m a to rs k ie  zespoły p rzed  m i­
k ro fo n e m . 15.45 C h w ila  m u z y k i 15.50 
D ia le k ty k a  p rz y ro d y . 16.05 P o ls ka  
m u z y k a  ro z ry w k o w a . 16.20 C zy  na­
p ra w d ę  słaba płeć? 16.35 Z e  św ia to ­
w e j es trad y . 17.00 P A W . 17.15 P ię k n ie j  
sza po ło w a . 17.25 M u z y k a  Fozryw ko  
w a . 17.45 C z w a rta  zm ia n a . 18.30 P u ­
b lic y s ty k a  m ię d zyn a ro do w a. 18-.40 
C h w ila  m u z y k i. 18.45 L e k c ja  ję z . 
fran c . 19.07 P ios en k i d la  pań. 19.30 
„M a ty s ia k o w ie " . 20.00 G ra  P o znan  
ska ,,15" R a d io w a “ . 20.20 C h w ila  poe 
z ji. 20.25 P a n o w ie  p roszą p an ie  — m u  
z y k a  taneezna. 21.00 Z  k r a ju  i  ae 
św ia ta . 21.27 W iadom ośc i sportow e . 
21.30 Z ao o w ied ż  w ie czo ru  do godz. 
23.50. 21.31 R ec ita l tyg o d n ia . 22.00 
C h w ila  p o ez ji. 22.05 M u z y k a  w a b i 
riziew czętń . 22.20 Zespó l „9“ . 23.15
C h w ila  p ro zy . 23.20 W alce Straussów  
sk ie .

P O W IA T O W A
S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR A C Y  US ŁU G  W IE L O B R A N Ż O W Y C H

„Przełom“
w Nowogardzie, ul. M łynarska 19 

uruchom iła 1 lutego 1969 r.

Pogotowie Telewizyjne 
w Goleniowie
przy ul. Szerokiej 3 a tel. 23-84

P O G O T O W IE  T E L E W IZ Y J N E  poleca sw o je  us ług i osobom 
p ry w a tn y m  i je dnos tkom  gospodarki uspo łecznionej 
w  zakres ie  n a p ra w y  te le w iz o ró w  w  dom u u ż y tk o w n ik a .

N a p ra w y w y k o n y w a n e  są so lid n ie  i fachow o  także  w term i
nach ekspresowych.

542-K

NAUKA

W P IS Y  n a zaoczne (ko ­
resp o n d en cy jn e ) ku rs y  
kreś leń  m a szy no w yc h , 
b u d o w la n y c h , k o n s tru k ­
c y jn y c h , kos zto ry so w a­
n ia  i in w e s ty c ji p rz y j­
m u je , szczegółow ych in ­
fo rm a c ji p is em n y ch  u -  
d zie ia  „ W ie d z a " , K ra ­
k ó w , u l. W este rp la tte  l i .

482-K

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne Z U R iT , u l. O b r. S ta ­
lin g ra d u  12, te l. 356-96 -  
n a p ra w ia  szy b ko , s k u ­
teczn ie  z 3-m iesięczną  
g w a ra n c ją . Zg łoszenia  
te le f. od godz. 8, p rz y j­
m o w a n ie  sprzę tu  godz. 
12-20. 568-K

K O M IS  -  s k le p  Z U R iT  
w  Szczec in ie , a l . W oiska  
P o lskiego  11, le i .  450-15, 
p rz y jm u je  i sp rzedaje  
sprzęt ko m iso w y oraz  
p rzec en ion y  p rzez  Z U R iT  
w godz. 11—19. po n ie ­
d z ia łk i od 13-19. D u ży  
w y b ó r  i różnorodność  
ty p ó w  o d b io rn ik ó w  te­
le w iz y jn y c h . ra d io w y c h , 
m a gn e to fo n ó w  itp .

568-K
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, te l. 758-21. D u d z ik .

1708-G
P R A L N IA  C h em ic zn a  i 
F a rb ia m ia  Szczecin , u l. 
B o i. Ś m ia łe g o  4. w e jśc ie  
od u l. 5 L ip ca  o b o k  M o ­
to zb y tu . czyści i fa rb u je  
w  bard zo  k ró tk ic h  te r ­
m in a ch . P ła tn e  p rzv  od ­
b io rze . Z a n o tu j ad re s !

N a jse rdeczn ie jsze  pod z ię kow an ia  
w s z y s tk im , k tó rz y  o k a z a li w ie le  
serca i pom ocy o raz u c ze s tn iczy li w  
u roczystośc iach  pog rze bo w ych  nag le  
zm arłego

Lesława
Howoświeckiego

sk ła da

żona H e lena  Nowoświecka z rodziną

1780-G

P rz y ja c io ło m , zn a jo m ym , ko legom  
ś.p. męża mego

Feliksa Skarżyńskiego
oraz  D y re k c ji i  R adzie  Z a k ła d o w e j 
W o je w ó dzk ie g o  B iu ra  P ro je k tó w  
B u d o w n ic tw a  W ie js k ie g o  sk ła da m  
tą  drogą n a jse rdeczn ie jsze  podzię ­
ko w a n ie  za u cze s tn ic tw o  w  pog rze ­
b ie  i  okazaną m i życz liw ość  i pom oc

Zona z rodziną
1876-G

ZGUBY

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
n a  nazw isk o  M o n ik a  
K w ia tk o w s k a , P roszę © 
z w ro t. T e l . 718-37.

1853-G
JAN MARTON- zgub ił 
p rze p u s tk ę  n r  19400 w y ­
d a n ą  p rze z  Z P S  Szcze­
cin . 1866-G

Z A G IN Ą Ł  w y że ! n ie ­
m ie c k i , k ró tk o w ło s y ,
b -^ z o w e -d ro n ia s ty , d ług i
ogon. O s trze g a się  p rzed  
k iin n e m . Z w ro t  w v n a g ro  
dzę. R e y m o n ta  71, te l. 
732-34. 1871-G

Koledze inż.

A ndrze jow i L E D W O R O W S K IE M U

w y ra z y  serdecznego w spó łczuc ia  
z pow o d u  zgonu

s k ła d a ją
B ra ta

929-K

Prezydium  i pracownicy  
O W  —  N O T  w  Szczecinie
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KURIEREM 
PO MIEŚCIE

...sp rze d aw a n e  p rze z  h a n d la r ­
k i u lic zn e  przed  „D e lik a te s a ­
m i* p rz y  a l. W y z w o le n ia  p rzy  
p o m in ą  ja przec h o d nio m  o nad  
chodzącej w iośn ie . Z im a  je sz­
cze d a je  się  nam  w e  z n a k i, 
ty m  b a rd z ie j m ilo  p o p atrzeć  
na te w iosenne g a łązk i.

O D  M ,U Ż S Z B G O  C Z A S U ...

...m im o  k i lk a k ro tn y c h  n a p ra w  
— n ie  d o m y k a ją  się d rz w i w  
sk le p ie  owoce w o -w a r z y w n i­

czy m  p rzy  u l. Ś w ie rc ze w s k ie ­
go róg W ie lk o p o ls k ie j. M a rzn ą  
w ię c  e k s p e d ie n tk i, a także  
k lie n c i z a ła tw ia ją c y  z a k u p y  w  
te j p la có w c e  h a n d lo w e j. C zy  
w  n as zym  m ieśc ie  b ra k  do­
b ry c h  fac h o w có w , k tó rz y  po ­
t ra f i l ib y  do ko n ać  n a p ra w y  po 
p sutyc h  d rzw i?

N A  U L . U N IS L A W Y ...

...p rzy  b lo ka ch  S p ó łd z ie ln i 
M ie s zk a n io w e j „ K o tw ic a “ od 
ubieg łego  ro k u  stoi -  n iestety  
n ie c zy n n y  -  k io s k  ..R u c h u " . 
K ie d y  w re szc ie  będzie  w  n im  
m ożna k u p o w a ć  prasę czy pa 
pierosy? C zyżb y  P U P iK  ..R uch“  
zap o m n ia ł o  sw ej p laców ce?

C O  D A C ...

... ją k o  u p o m in e k  sw ej „E w ie “ 
w  d n iu  8 m arca? Z  ta k im  p y­
ta n ie m  z w ra c a li się w c zo ra j 
p an o w ie  do dyżu rn e g o  re p o r­
te ra . N o  cóż, ra d z im y : k w ia ­
ty , ko s m e ty k i, słodycze, sztiicz  
ną b iżu te r ię  z im p o rtu  lu b  
ro d z im ą z m e ta lo p la s ty k i -  
tego ro d za ju  ła d n ie  zapakow a.

b uzi ka żd e j „ E w y “ .

Życzenia, uśmiechy, kwiaty

Jutro Święto Kobiet
JU TR O  8 M arca — M iędzy­

narodowy Dzień Kobiet.

Tegoroczne obchody tego 
św ię ta  za ina u gu ro w a ło  w  ub. 
w to re k  u roczyste  p len a rn e  po­
siedzenie W o jew ódzk iego  Z a rzą ­
du L ig i K o b ie t, o rg a n iz a c ji re ­
p re zen tu ją ce j za ró w no  p ra c u ją -

Dyplomy
dla 120 mistrzów

P R Z E D  d w o m a la ty , w  lis topadzie  
IM»« ro k u , pow o ła no  w Stoczn i Szcze 
em s k ie j im . a . W ars k ie g o  d w u le tn ie  
stu d iu m  dosk o na le n ia  w ie d zy  za w o ­
d o w ej i m etod  za rząd zan ia  d la  śred  
niego do zo ru  techn icznego , a w ię c  
-  m is trzó w . W a rto  dodać, ie  s tu ­
d iu m  to je s t e w en e m en tem  w  p rze ­
m y ś le  o k rę to w y m .

P ro g ra m  n au c zan ia  o b e jm o w a ł nie 
ty lk o  p rze d m io ty  zaw o do w e, a le  ta k  
że ogólne i społeczne: socjologię , 
psycho log ię , e k o n o m ik ę  p rzem ys łu , 
za g a d n ien ia  d o tyczące o rg an iza c ji 
p ra c y , m a te m a ty k ę , f iz y k ę  i in n e . 
A  za te m  s tu d iu m  u m o ż liw iło  m i ­
strzo m  zd obyc ie  k w a li f ik a c ji  za w o ­
do w yc h  i w ia d o m o śc i o g ó ln yc h . W y  
k ła d y  p ro w a d z ili n ie  ty lk o  pedago­
dzy , le ez  ró w n ie ż  bezpośredni 
z w ie rzc h n ic y  s łuchaczy — specjaliśc i 
z w y d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h  Stoczni 
im . A . W ars k ie g o .

S tu d iu m  zak o ń czy ło  się eg za m i­
n e m , k tó ry  zd a ło  p o m yś ln ie  1®* m i 
strzó w .

W c z o ra j w  ś w ie tlic y  Stoczn i je j  
d y re k to r  n a c ze ln y  S. F o rtu ń s k i w rę  
czy i 12« ab s o lw e n to m  d y p lo m y  U - 
ko ń c zen ia  s tu d iu m . P o n a d to  3? w y ­
ró żn ia ją c y c h  się w  nauce s łuchaczy

IV Szczeciński Tydzień Teałralny

14 teatrów małych form
przywiezie interesujące spektakle

W  U B IE G Ł Y M  T Y G O D N IU  
zakończy ła  sw o je  prace k o m is ja  
a rtys tyczn a  IV  Szczecińskiego 
T yg od n ia  Tea tra lnego  u s ta la jąc  
osta teczn ie  lis tę  zespołów i p ro ­
g ram ów , k tó re  wezm ą u d z ia ł w  
te j o g ó ln op o lsk ie j im prez ie . Za ­
proszenie  14 te a tró w  m a łych  
fo rm  — spośród 36 zgłoszonych 
na przegląd -  pop rzedziła  w n i­
k l iw a  ana liza  poszczególnych 
p ro g ra m ó w . W śród  w y k o n a w ­
ców. k tó rz y  p rzy ja d ą  do Szcze­
c in a  sp o tyka m y nazw iska  a k to ­
ró w  znanych  ju ż  naszym  w id z o m  
z  pop rze dn ich  S TT . Są to  m ię ­
dzy in n y m i:  M a rta  Stebnicka, 
M irosław a Dubrawska, Tadeusz 
M alak , Ryszard F ilipsk i, A ndrzej 
Dziedziu l. W  z w ią z k u  z w y ją tk o  
w o  dużą liczbą  za tw ie rdzonych  
p ro g ra m ó w , k o m ite t o rg an iza cy j­
n y  IV  S TT  p os ta no w ił rozpo­
cząć tegoroczny przeg ląd  o je ­
den dzień w cześnie j c z y li już  
29 bm.

Prócz s p e k ta k li b io rących  u-

d z ia ł w  S T T  w id z o m  p re zen to ­
w ane  będą im pre zy  tow arzyszą ­
ce p rze g lą d ow i. T a k  w ię c  zoba­
czym y znany w a rsza w sk i kaba ­
re t „Owca” , z p ro g ra m e m  pt. 
„D la  mnie bomba” oraz dosko­
n a ły  „Raport z Monachium ” A. 
B ry c h ta  w  w y k o n a n iu  Ryszarda  
Fiłipskiego.

P rzypuszczam y, że szczecińska 
pub liczność  podobn ie  ja k  w  la ­
tach  u b ie g łych  w ykaże  sw o je  
za in te resow an ie  k a m e ra ln y m i 
fo rm a m i te a tra ln y m i i  obe jrzy  
w szys tk ie  p rze ds ta w ie n ia  p re ­
zentow ane na IV  Szczecińskim  
T y g o d n iu  T e a tra ln y m , (ru )

.,4 luzy o kobielnch“
Z  O K A Z J I M ię d zy n aro d o w e go  

D n ia  K o b ie t K lu b  M P iK  „ R u c h “ 
zap ra sza  na im p re zę  p t. „C z te ry  
ra z y  o ko b ie tac h “ . Im p re z a  odbę­
dz ie  się dz iś  o godz. 18, a  u d z ia ł 
w  n ie j w e zm ą : A p o lo n ia  Z u b rz y c ­
k a  — śp iew , B a rb a ra  B ie ń k o w s k a  — 
re c y ta c je  i k o n fe ra n s je rk a , o raz  W ła  
d ys ła w  S o k a ls k i — m o n o lo g i. W stęp  
w o ln y .

ce ja k  i  n ie  p ra c u ją c e  zaw odow o 
— k o b ie ty  Z ie m i Szczecińskie j. 
Dz iś  w  zak ładach  p racy  i in s ty ­
tu c ja c h  Szczeciria trw a ją  o s ta t­
n ie  p rzyg o to w an ia  do j  u trz e j 
szych uroczystości, podczas k tó ­
rych  m ężczyźn i będą sk ładać sd- 
le n iz a n tk o m  życzenia, k w ia ty , 
u p o m in k i.

W Z O R E M  u b ie g łych  la t szcze­
c ińska  spółdzie lczość o rg an izu je  
w e w szys tk ich  sp ó łdz ie ln iach  u - 
roczyste  s p o tka n ia  i  w ie czo rn i­
ce. J u tro  np. o godz. 13 w  Tea­
trze  P o ls k im  odbędzie się p rze ­
g ląd  dz iec ięcych  zespołów am a­
to rs k ic h , k tó re  w ys tą p ią  w  p ro ­
g ra m ie  sp ec ja ln ie  p rzyg o to w a ­
n y m  na Ś w ię to  K ob ie t, a o 
godz. 18 w  K lu b ie  S pó łdz ie lców  
rozpoczn ie  się spo tkan ie  a k ty w u  
ko b ie t spó łdz ie lczyń  z zarządem 
W o jew ódzk iego  Z w ią z k u  S pó ł­
d z ie ln i P racy, połączone z w rę ­
czeniem  nagród  w y ró ż n ia ją c y m  
się w  p ra c y  zaw odow e j i  spo­
łeczne j p ra cow n ico m  szczeciń­
s k ic h  spó łd z ie ln i.

N IE Z W Y K L E  uroczyście p rz y ­
g o to w u je  się do obchodów  z oka 
z j i  D n ia  K o b ie t O rg an iza c ja  Ro 
d ż in  W o js k o w y c h . O dbędzie  się 
w ię c  sp o tka n ie  p rze d s ta w ic ie le k  
Z a rzą dó w  K ó ł O R W  z dow ódz­
tw e m  G arn izon u  W ojskow ego, a 
także  z p rze d s ta w ic ie lka m i k o ­
b ie t ra d z ieck ich  goszczących w  
naszym  mieście.

D O  ju trz e js z e g o  św ię ta  p rz y g o to ­
w u ją  się ta k ż e  u c zn io w ie  szkó l 
szczec ińskich  s z y k u ją c  (o czyw iśc ie , 
w  w ie lk ie j  ta je m n ic y ) w ła sn o rę cz­
n ie  w y k o n a n e  d ro b n e  u p o m in k i i 
la u r k i .  Ju ż  od p a ru  d n i z a a fe ro w a ­
n i p a n o w ie  o d w ie d za ją  s k le p y  w  
p o s zu k iw a n iu  a tra k c y jn y c h  p oda­
ru n k ó w . K w ia c ia rn ie  za o p a trz y ły  
się  w  k w ia t y  i to  w  ta k ie j ilości, 
że tra d y c y jn e g o  k w ia tk a  n ie  p o ­
w in n o  za b ra k n ą ć  d la ż a d n e j E w y . 
D o d a jm y , że o ko b ie tac h  s ta ry c h  i 
s a m o tny ch  n ie  za p o m n ia ł szczeciń­
sk i P o ls k i K o m ite t  P o m o c y  S p o ­
łe czn e j zap ra sza ją c  sw o je  p o d op ie ­
czne n a t ra d y c y jn e  s p o tk a n ie  p rzy  
k a w ie  i c ias tk ac h . R ó w n ie ż  t r a d y ­
c y jn ie  d y re k c ja  P K O , p ie rw sze  w  
d n iu  8 M a rc a  k l ie n t k i  p o w ita  k w ia ­
ta m i i  ży c z e n ia m i.

A  P O N IE W A Ż  „K u r ie r ”  n ie 
będzie m ia ł ju t ro  o kaz ji złożyć 
życzenia  naszym  m iły m  C zy te l­
n iczkom , w ię c  ju ż  d z is ia j sk ła ­

da w s zys tk im  szezecin iankom  
najserdecznie jsze  życzenia  zdro­
w ia , uśm iechu  i radości, (hs)

Usługi prawne
dla rencistów

Z J E D N O C Z O N Y  Z w ią ze k  E m e ry ­
tó w  R en c istó w  i In w a lid ó w  iń fo r -  
rnu ję . że p ro w a d z i usługi p raw n e , 
p o ra d y  a  ta k ż e  zastępstw a p raw n e  
przed  sądem  d la  cz ło nk ó w  Z w ią z k u  
w  n a s tę p u jąc yc h  sp ra w a ch : stosun  
k u  p ra c y , spółdzielczego stosunku  
p ra c y , o a lim e n ty , u s ta len ie  o jcos- 

: tw a , n a p ra w ie n ie  szkód w y n ik ły c h  
J z w y p a d k u  w  za tru d n ie n iu  lu b  cho  
' ro b y  zaw o d o w e j, w  sp ra w a ch  re n ­

to w y c h  i  e m e ry ta ln y c h  p rzed  O k rę -  
ó '.v , tn S adem  U bezp ieczeń  Spoiecz  

n yc h  w  S zczec in ie . S p ra w y , o k tó ­
ry c h  m o w a  p ro w a dzo n e są n ie od ­
p ła tn ie .

Wizyta lekarzy 
bułgarskich
S Z C Z E C IŃ S K A  O k rę g o w a  P o ra d ­

n ia R e h a b ilita c ji D ziec i z W ad am i 
.S łuchu gości u  s ie b ie , d r  L u b o m ira  
$z iszk o va  i d r  P e n kę  P a sk a lev ą  z 
t lu ig a r i i, k tó rz y  p rz y b y li do  Szcze­
c ina w  ra m ac h  w s p ó łp rac y  resor­
tów  zd ro w ia  obu k r a jó w . C ełem  w i­
zy ty  je s t w y m ia n a  dośw iadczeń  i za 
p o znan ie  się z p rac ą  P o ra d n i w  za ­
kres ie  w czesnej re h a b ilita c ji uszko ­
dzen ia  s łuchu  i m o w y  u dziec i.

L e k a rz e  specja liśc i b u łg ars cy  w  
ciągu  d w ó ch  d n i b y l i  gośćm i Po ­
ra dn i. w  czasie w iz y ty  o d w ie d z ili 
k i lk a  za k ła d ó w  p ra c y , w  k tó ry c h  
p ra c u ją  in w a lid z i z w a d a m i słuchu. 
Z ło ż y l i ta k że  w iz y tę  w  K lin ic e  P A M  
na O d d z ia le  O to la ry n g o lo g ii D z ie c ię ­
cej p rzy  u l. U n ii L u b e ls k ie j. Szcze­
cińscy goście zw ie d zą  ta k że  nasze 
m iasto . (hs)

Koncert symfoniczny
w Filharmonii

P R Z Y P O M IN A M Y , że dziś. W 
p ią te k , o godz. 19.30, odbędzie  
się w  F ilh a rm o n ii ko n c e rt  sym  
fo n ic zn y  w  w y k o n a n iu  O rk ie ­
s try  S y m fo n ic zn e j P F S  pod .dy  
reke-ją Jó ze fa  W iłk o m irs k ie g o . 
Solista ko n c e rtu  b ęd z ie  E N R i-  
Q U E  B A T IZ  (n a  fo to ) -  p ia n i­
sta z M e k s y k u . W  p ro g ra m ie :  
u tw o ry  W eb era , M o za rta  i B er  
lio za .

O R M O -w c y  apelu ją  do ko legów

Tysiąc godzin
służby więcej

C Z Ł O N K O W IE  O R M O  p e łn ią ­
cy s łużbę na p laców ce d z ie ln ic y  
N iebuszewo p o s ta n o w ili d la  ucz-

K r & n i E i t a
w i g p a c f k Ó M j f u

N IE L IC Z N I p rzechodnie , sp ieszący  
dziś oko ło  godz. 5.30 do p rac y  u lic ą  
J a ro w ita , b y li ś w ia d k a m i p rzeraża ­
jącego w y p a d k u :  z o k n a  I I  p ię tra  
je d n e j z k a m ie n ic  w y s k o c zy ł na 
b ru k  m ę żczy zna , k tó ry  poniósł 
im ie rć  n a m ie js cu . U s ta lon o , iż  
ra g iczn ie  z m a r ły m  je s t 79 -le tn i Jań  
C  O ko liczności w y p a d k u  b ad a m i-

W C Z O R A J p rzed  p o łu d n ie m , na 
m /s „E n e rg e ty k 1’ zac u m o w a ny m  
p rzy  nab rze żu  C h o rzo w sk im  spadł 
z d ra b in y  do lu k u  p ra c o w n ik  sp -h i 
U sług R y b a c k ic h , R o b ert IC. P rz y ­
b y ły  na m ie jsce le k a rz  pogotow ia  
s tw ie rd z ił p o w ażn e o b ra że n ia : R o ­
b e rt K . d o zn a ł z ła m a n ia  rę k i, nog i o - 
ra z  ra n  g ło w y . O fia rę  w y p a d k u  
s k ie ro w a n o  do k l in ik i p rzy  u l. U n ii 
L u b e ls k ie j.

O K O Ł O  p o łu d n ia  w y b u c h ł po żar  
w  m ie szk an iu  K ry s ty n y  R z. p rzy  
u l. K o rzen io w s k ieg o , gdzie  3-le tn ic  
dzie ck o  p o d pa liło  tapczan . S tra ty  
w yn os zą  o k . 900 z ł. D ru g i pożar, 
w zn ie co n y  ró w n ie ż  rę k ą  d zie ck a, 
zan o to w an o  w  p o d go len io w s k ie j wsi 
L u b c zy n a ; pas tw ą og n ia  p a d ły  
s p rzę ty  i pościel. S p ra w c a  podpa­
le n ia  -  1-ro e zn e  d zie ck o, k tó re m u  
pozw o lono  b a w ić  się za p a łk a m i, 
w s k u te k  c iężk ich  p oparzeń  p rzew ie ­
z ione zostało do  szp ita la .

F U N K C J O N A R IU S Z E  K o m e n d y  
R uchu  D ro gow ego  M O  z a trz y m a li  
w c zo ra j k i lk u  k ie ro w c ó w , za p ro ­
w a d ze n ie  p o jazd ó w  w  stan ie  za ­
m ro c zen ia  a lko h o lo w e go . K ie ro w ­
ców  ty c h  czeka ro zp ra w a  p rzed  są 
dem  w zg lę d n ie  k o le g iu m  k a rn o -a d ­
m in is tra c y jn y m . (ap)

Pałac M łodzieży 
patronuje szkołom 
K lub „Kontrasty“
-  m łodzieży studenckiej

ju  z poszczególnych szkó ł i  w y ­
d z ia łó w  św iadczą, że in ic ja ty w a  
„K u r ie ra ”  p rzyp ad ła  do gustu 
szczecińskie j m łodzieży. Już w  
te j c h w il i  k ilk u s e t uczes tn ików  
p rz y g o to w u je  s ię  do e lim in a c ji 
V- sw o ich  środow iskach . P ra g ­
n ie m y  tu  odnotować, że p ie rw ­
szym i szko łam i, k tó re  zg łos iły  
sw o je  uczestn ic tw o  w  tu rn ie ju  
w ie d z y  o W R L  są: Liceum  Ogól 
uokształcące w  Stargardzie, L i ­
ceum Ogólnokształcące nr 2 w

dzieży i k lu b  „K o n tra s ty ” .
P R A G N IE M Y  także p od k re ­

ś lić  cenną in ic ja ty w ę  P ałacu  
M łodz ieży. Ja k  nas p o in fo rm o ­
w a ł d y re k to r te j p la c ó w k i, m g r 
J. Ś w is te ln ic k i w  c z y te ln i p a ła ­
cu począwszy od 6—31 m arca  br. 
w  godz. 15—19 będzie  czynna 
w ys ta w a  książek pośw ięcona 
W ęg ie rsk ie j R epub lice  L ud ow e j. 
P ra cow n icy  pe łn ią cy  w  n ie j d y ­
ż u r będą jednocześn ie  udz ie lać 
porad  m łodz ieży  szko lne j uczest-

Inicjatywa „Kuriera“-turniej wiedzy o WRL
W  D R U G IE J  p o ło w ie  k w ie t ­

n ia  b r. w  Szczecinie z in ic ja ty ­
w y  „K u r ie ra  Szczecińskiego” , 
W ęg iersk iego  In s ty tu tu  K u ltu ry ,  
W y d z ia łu  K u ltu ry  Prez. W R N  i 
W D K  o rgan izow ana  będzie De­
kada  K u l tu r y  W ę g ie rs k ie j. O - 
prócz w ie lu  w y s ta w  spotkań, 
k o n c e rtó w  i  im p re z  k u l t u r a l­
n ych  po raz p ie rw szy  zostanie 
p rze pro w a d zon y także m asow y 
tu rn ie j w ie d zy  o W ęg ie rsk ie j Re­
p u b lic e  L u d o w e j w śród  m łod z ie ­

ży szko lne j i  s tud e nck ie j.

O D  P O Ł O W Y  L U T E G O  b r . ro z p o ­
c z ę ły  się ju ż  p ie rw s ze  p rz y g o to w a ­
n ia  do  e lim in a c ji  tego  t u r n ie ju . P a ­
tro n e m  i w s p ó ło rg a n iza to re m  k o n ­
k u rs u  w ś ró d  m ło d z ie ż y  szk ó ł ś red ­
n ich  i z a w o d o w y c h  je s t  P a ła c  M ło ­
d z ie ży  a w  śro d o w is k u  s tu d e n c k im  
K lu b  Z S P  „ K o n tra s ty ” . W  o s ta t­
n ich  d n iach  m a rc a , w  tyc h  d w óch  
ś rod o w isk ac h  zo s tan ą  p rz e p ro w a ­
dzone e lim in a c je *  k tó re  w y ło n ią  
najlepsze 5-osobow e re p re z e n ta c je . 
T e  d w ie  d ru ż y n y  — s tu d en c ka  i 
s zk o ln a  — s p o tk a ją  się n a f in a ło ­
w y m  k o n k u rs ie  podczas s p e c ja ln e j 
im r r e z y  w  czasie t r w a n ia  D e k a d y  
K u lt u r y  W ę ;,i~ rs k ic j.

P ie rw sze  zgłoszenia do tu rn ie -

Szczecinie, Technikum  Ekono­
m iczne w  Szczecinie oraz M ię ­
dzyszkolny Zespól re k ru tu ją c y  
się z uczes tn ików  Pałacu M ło ­
dzieży. W  środow isku  studenc­
k im  do w stępnych  e lim in a c ji 
p rz y s tą p iło  ju ż  7 w yd z ia łów . Za­
ró w n o  re d akc ja  „K u r ie ra ” , Pa­
łac M łod z ie ży  i k lu b  „K o n t ra ­
s ty ”  oczeku ją  na dalsze zgłosze­
n ia  do tego tu rn ie ju . Szczegóło­
w ych  in fo rm a c ji na tem a t zasad 
uczestn iczen ia  i u dz ia łu  w  e li­
m in a c ja c h  udz ie la ją  P ałac M ło -

n iczące j w  e lim in a c ja c h  tu rn ie ­
jo w y c h . N a tom ias t w  dn iach  
24— 29 bm . w  sa li k in o w e j p a ła ­
cu odbędzie się p rzeg ląd  f i lm ó w  
w ę g ie rsk ich  po łączony z p re le k ­
c ja m i na tem a t W R L. M łodz ież 
szko lna  ko rzys ta jąca  z l ite ra tu ­
ry  i  p o rad  b ib lio te k a rz y  oraz u - 
czestn icy p rzeg lądów  f ilm o w y c h  
będą w ię c  m ie li okaz ję  do po­
g łęb ie n ia  w iadom ośc i o W ę g ie r­
s k ie j R epub lice  L u d o w e j przed 
e lim in a c ja m i ś ro d o w is k o w y m i i 
tu rn ie je m  fin a ło w y m .

czenia  25-lecia  P R L  p e łn ić  do­
d a tk o w o  służbę co c zw a rte k  od 
godz, 18— 22. P on iew aż zobow ią  
zanie  to  p od ję ło  15 cz ło nkó w  te j 
o rg a n iz a c ji, do końca  ro k u  w y ­
k o n a ją  o n i d od a tko w o  ty s ią c  
godzin  s łużby. Ja k  ważne je s t 
to  zobow iązanie  d la  porządku  i 
bezp ieczeństwa w  d z ie ln ic y  N ie ­
buszewo n ie  trze ba  n ikog o  p rze ­
konyw ać. W a rto  tu  p od kre ś lić , 
że zobow iązanie  to  p o d ję li lu ­
dzie  na co dzień zaangażow ani 
w  pracę zaw odow ą w  sw ych  za­
k ładach  pracy, lu dz ie  pos iada ją ­
cy o b o w ią zk i ro d z inn e  i  społecz­
ne.

Z o bow iązan ie  O R M O -w ców  z 
N Iebuszew a pod p isa li w  im ie n iu  
sw ych  tow arzyszy  ko m endan t 
p la c ó w k i W . M iesza ła , zastępca 
kom endan ta  W . F igaszew ski i  
dow ódca  s e k c ji W , W ia n k o w s k i 
w z y w a ją c  rów nocześn ie  wszyst­
k ic h  cz ło nkó w  O R M O  w  Szcze­
c in ie  do pod jęc ia  podobnych  zo­
bow iąza ń  i  p rz y c z y n ie n ia  się do 
w z ros tu  spoko ju , bezp ieczeństwa 
i p o rząd ku  w  naszym  m ieście.

(w it)

Notatnik
szczeciński

♦  W O J E W Ó D Z K I K o m ite t  I I  M ło  
dzieżow ego  F es tiw a lu  M u zycznego  
z a w ia d a m ia , że b iu ro  s e k re ta ria tu  
U  M F M  zosta ło  p rzen ies ione do  W o­
je w ó d zk ie g o  D o m u  K u ltu r y , (G a b i­
n et M u zy c zn y ) i czynne je s t w  godz. 
od 9 do 15 (te l. 375-91). Zg łoszen ia  
z te re n u  p o w ia tó w  p rz y jm u ją  P D K ,  
a ze  Szczec ina D z ia ł Ś ro d o w isk ow y  
W D K , -pok. 109, te l. 459-91, w  godz. 
od 9 do 15.

♦  Z E B R A N IE  T o w a rz y s tw a  M iło !  
n ik ó w  K a k tu s ó w  odbędzie  się 9 bm . 
o godz. u ,  w  sa li p ro je k c y jn e j Zam  
k u . Z a rzą d  zap ra sza  za in te res o w a­
nyc h .

Gdzie nauczyć sią
naprawy telewizora?
Z D A R Z A  się n ie raz , że zepsuje  

się n am  te le w izo r. P rz y w o łu je m y  
fac ho w ca  i w ów c zas o k a zu je  się 
często, że je s t to  t a k  d ro b n a  i ła t ­
w a  do  n a p ra w ie n ia  u s terka , że m o­
g liś m y  ją  sam i usunąć. A le  p rze -  
e ież  do  tego, też są po trzeb n e  pew  
n e u m ie ję tn o śc i. N as i C zy te ln icy *  
zw łaszcza p an o w ie , z a p y tu ją  nas 
często, gdzie  m ożna posiąść t a jn i­
k i b u d o w y  te le w izo ra  czy ra d ia  1 
n au c zyć  się u suw ać w  n ic h  d ro b ­
n e u s te rk i.

Z a in te re s o w a n y c h  in fo rm u je m y  
p rze to , że k u rs y  ra d io w o -te le w iz y j­
n e d la  p o trzeb  w ła s n y c h  p ro w a d z i 
Z a k ła d  D o s k o n a le n ia  Zaw od o w e g o  
m ieszczący się p rzy  p l. K iliń s k ie ­
go. P la c ó w k a  ta  o rg a n izu je  ró w ­
n ież k u rs y  gospodars tw a d o m o w e­
go. k ra w ie c k ie , fry z je rs k ie , kosm e­
tyc zne . N ie  d a ją  one żad n y ch  u -  
p ia w n ie ń  za w o do w yc h  i p rzezn a­
czone są d la  osób, k tó re  p ra g n ą  
n au c zyć się n p . szyć w y łą c zn ie  n a  
sw o je  p o trzeb y , (zdań )


